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Życie Małego 
W ielkiego Świata

Silna, bomba, podłożona przez 
nieznanych dotychczas spraw­
ców, eksplodowała wczoraj 
przy budynku browaru „Prima 
Brewing Co.”, mieszczącego się 
pnr. 825 Blackhawk ul. Bomba 
eksplodowała prawie w 24 go­
dziny po powrocie legalnego pi­
wa 3.2 procentowego w Chica­
go.

Policja i zarząd browaru za­
stanawiają się, kto mógł bombę 
podłożyć? Zarząd browaru nie 
otrzymywał żadnych gróźb, ani 
też nie miał żadnej styczności 
z szajkami butlegerów piwa, 
dlatego nie może rzucić żadne­
go podejrzenia. Policja jednak 
przypuszcza, że eksplozja bom­
by w browarze Prima jest o- 
strzeżeniem dla władz, że bandy 
butlegerskie, które przez wpro­
wadzenie legalnego piwa zosta­
ły odpędzone od żłobu, dają 
znać, że jeszcze istnieją i rade- 
by pozostać w legalnym handlu 
piwa. Zarząd browa.ru zrobił

również przypuszczenie, ze 
sprawcą podłożenia bomby 
mógł być również któryś z od­
biorców piwa,, które sobie zamó­
wił, lecz piwa nie dostał, gdyż 
zarząd browaru nie mógł w ża­
den sposób wypełnić wszystkie 
zamówienia, jakie otrzymał w 
ostatnim tygodniu.

Eksplpzja bomby wyrządziła 
około $1,500 szkody. Bomba po­
dłożona została w pobliżu zbiór 
nika z alkoholem, odciąganym 
od piwa. Policja przypuszcza 
że sprawcy zamierzali zniszczyć 
ten zbiornik, przypuszczając, że 
był zapełniony alkoholem 
Zbiornik był jednak pusty. 
Nikt z robotników nie był ran­
ny, choć w browarze robotnicy 
byli przy pracy. Stróż nocny 
Henry Mundt znajdował się o 
sto stóp od miejsca eksplozji, 
lecz w chwili eksplozji, ani na 
krótko przed tern, nie widział, 
aby ktoś uciekał, co znaczy, że 
bomba nastawiona była na czas.

Davis Zastaniawia Się Nad 
Franc. Planem Rozbrojenia.
W szyscy M uszą Się R ozbroić i P otw ierd zić  Gwarancjam i,

Paryż, 8. kwietnia. — W tym 
czasie, kiedy w Londynie i w 
Paryżu dyplomaci zajmują się 
żywo kwest ją konferencji eko­
nomicznej, na którą prez. Rocse 
celt wysłał zaproszenie do 
Francji, Niemiec, Włoch, An— 
glji, Japonji i Kanady, p. Nor­
man Davis, przedstawiciel 
prez. Roosevelta do pertrakto­
wania z przedstawicielami rzą­
dów państw europejskich w 
różnych sprawach bieżących, 
zajął się sprawą rozbrojenia. 
Obecnie p. Davis studjuje zmo 
dyfikowany plan rozbrojenia, 
przedstawiony przez Francję.

Plan rozbrojeniowy Francji 
jest następujący:

1. —Stałe i programowe roz­
brajanie się wszystkich mo­
carstw.

2. —Zag w a rantów an i e rozbro 
jenia przez ustanowienie mię­

dzynarodowej komisji kontroli 
zbrojeń i budżetów, przeznaczo 
nych na zbrojenia w poszcze­
gólnych państwach. Komisja 
kontroli miałaby obowiązek 
przypilnowania, że Wszystkie 
państwa spełniają swe zobowią 
zania w sprawie rozbrojenia.

3— Nikt nie może się zbroić.
4— Zniesienie lub też kontro 

lowanie przez międzynarodową 
komisję prywatnych zakładów 
broni i amunicji.

5.—Przyjęcie planu angiel­
skiego jako zasadę do pertrak 
tacyj, szczególnie jeżeli się do 
puści razem z planem Anglj 
definicję „agresji”, przedsta­
wionej przez Rosję i Belgję.

Pan Davis nie będzie mógł 
wydać nowej opinji w tej spra­
wie, aż się dowie, co o planie 
tym myślą w Berlinie, dokąd 
wyjechał z Paryża wczoraj 
wieczorem.

Auta ciężarowe noszące tab­
liczki licencyjne Nebraski, Io­
wa i Kansas, wyruszyły krótko 
po północy z browaru w St. 
Louis, Mo., naładowane skrzy­
niami i beczkami piwa. Widzo­
wie podnosili brwi ze zdziwie­
nia: piwo nie jest legalne w o- 
wych stanach.

?!•
Dwie skrzynki piwa, odpo­

wiednio udekorowane, dostar­
czono o godz. 12:05 w nocy do 
Białego Domu. Służba odebrała 
ten dar browaru Abnera, jed­
nak zgodnie z poleceniem Pre­
zydenta Roosevelta odesłała dzi 
siaj rano piwo do Klubu Praso­
wego, gdzie będzie wypite z na­
leżytą ceremonją.

Nie taki wilk straszny -jak 
go malują — powiada polskie 
przysłowie. — Zaś Gazeta Pol­
ska, organ rządu polskiego, mó­
wiąc o nowych planach rozbro­
jeniowych Mussoliniego, oświad 
cza pod adresem mocarstw: — 
“Silni nie są tak bardzo silni, 
zaś słabi nie są tak słabi, jak 
się zdaje niektórym dyploma­
tom”. Zupełna prawda. My wie­
my o tern najlepiej, bo wiemy 
co znaczy “bluff” amerykań­
ski.

Ponieważ od wczoraj ceny na 
piwo spadły prawie do poziomu 
przedwojennego, dlatego spo­
dziewać się należy, że ceny na 
“moonshine” butlegerski spad-<A 
ną również. Amerykanie pija 
dzisiaj “twardy sztof” butleger­
ski, zapijają “rządowem” pi 
wem i zdaje się im, że to legal­
ne piwo jest takie mocne.

# # #
Finlandja to bardzo ciekawy 

kraj. Zamiast popierać towary 
krajowe, aby w ten sposób boj­
kotować towary niemieckie, — 
farmerzy finlandzcy rozpoczęli 
akcję pod hasłem “Kupujcie to­
war angielski — bojkotujcie 
niemiecki”.

K A L E N D A R Z Y K

Courtney Nie Lubi Pogróżek i “Rewelacji” 
Detektywa Lang.

P rokurator P o sta n o w ił D alej Ścigać  
K rzyw oprzysięzcę.

SZUMIĄCĄ FALA NIESIE 
GOTÓWKĘ NA GRZBIECIE.

W Składach  Ruch, Jak iego Nie B yło  Od 1 9 2 9 .
Statystycy gospodarczy pory 

kali się wczoraj wieczór z gmat 
waniną cyfr usiłując zanalizo­
wać stopień, w jakim legalne 
3.2-procentowe piwo oddziała 
na przywrócenie dobrobytu.

Pcdczas gdy piwow-arzy, bur 
townicy, dystrybutorzy i kup­
cy detaliczni w dalszym ciągu 
wytężali siły, aby dotrzymać 
kroku publicznemu zapotrzebo­
waniu piwa, jakie się rozpoczę­
ło wczoraj o godz. 12:01 w no­
cy, prorocy byznesowi nie mo­
gli sobie dać rady w swoich u- 
siłowaniach dokładnego 'bblicze 
nia, ile gotówki pierwsze o- 
siemnaście godzin sprzedaży le 
galnego piwa wprowadziły z 
powrotem w obieg.

Wszystkie strony zgodziły 
się jednakowoż, że szumiąca 
fala piwa niosła z sobą naj­
większy dopływ gotówki w po­
jedynczym dniu, jakiego han­
del chicagoski doświadczył od 
czasu, kiedy krach giełdowy za 
czął wysuszać wydawanie go­
tówki przez publiczność przy 
końcu roku 1929.

Większość browarów chica- 
goskich, zasypana zamówienia­
mi, postanowiła prowadzić ope­
racje przez pełne 24 godzin 
bezterminowo, co sprowadza 
konieczność z a t r u d n i a n i a  
dwóch i trzech zmian zatrud­
nionych ludzi. Kilka browarów, 
które zdecydowały się zamy­
kać swoje bramy na noc, wy­
jaśniło, że fizyczne wyczerpa­
nie personelu robotniczego zmu 
siło je do tego.

Przegląd składów departa­
mentowych, gresemi łańcucho­
wych i niezależnych, oraz res- 
tauracyj, wykazał tak wielkie 
oży’wienie interesów, że ich 
książkowcy nie mieli czasu ob­
liczyć zysków. Wielu z tycli kup 
ców detalicznych mówiło, że me 
pamiętają u siebie takiego ru­
chu od czasu dnia Zawieszenia 
Broni w 1918.

Fala handju piwnego płynęła 
niepowstrzymanie ubiegłego 
wieczoru, nacechowana Laką 
samą wesołą dobrodusznoscią, 
jaka sygnalizowała początek 
sprzedaży piwa wczoraj po pół­
nocy.

NIE HERRIOT, LECZ DALANDIER
PRZYBĘDZIE DO  W ASHING TO NU.

H erriot Żąda S tanow czo, A by Francja Z ap łaciła  
A m eryce Z a leg ły  D ług.

Paryż, 8. kwietnia. — Na kon
ferencję długów wojennych do 
Washingtonu przybędzie na za­
proszenie prez. Roosevelta oso­
biście premjer Dalandier, a nie 
Herriot, jak wczoraj przypusz­
czano. Z depesz, jakie w Pary- 
ku otrzymano z Washingtonu 
rozumiano początkowo, że prez.
Roosevelt życzył sobie, aby ns 
konferencję do Stanów Zjedno­
czonych przybył b. premjei 
Herriot. Ponieważ jednak Her­
riot stanowczo oświadczył, iż 
nie przyjmie żadnego urzędu, 
ani też stanowiska rządowego, 
jak długo Francja nie uiści się 
z długu, który miał być zapła­
cony Stanom Zjednoczonym w 
dniu 15 grudnia, ub. roku, dla 
tego postanowiono w Paryżu, 
aby na konferencję do Wash­
ingtonu pojechał premjer Da 
landier.

Premjer Dalandier mógłby 
wydelegować b. premjera Her 
riota, lecz aby pozyskać Her 
riota dla tej sprawy, parlamen 
francuski musiałby uchwali 
wypłatę zaległego długu Amery

ce. Tego jednak parlament nie 
uczyni, chyba,, że otrzyma zape 
wnienie Washingtonu, że na 
konferencji jaka się ma odbyć 
V Ameryce, zadecydowana zo­
stanie kwestja jeszcze jedne’ 
konferencji, na której przyjęto 
by nowy plan spłacania długów 
wojennych.

Otrzymano tu wiadomość z 
Washingtonu, że prez. Roose- 
velt nie jest w stanie dać takie 
yo przyrzeczenia rządowi fran­
cuskiemu, wobec tego sprawa 
uregulowania długu chwilowo 
upada, a zamiast Edwarda Her 
riota na konferencję do Wash- 
ngtonu pojedzie premjer Da 

landier. Wyjazd premjera Da 
andiera jeszcze nie jest zdecy­
dowany, gdyż premjer nie o- 
.wiadczył jeszcze, czy się godzi 
reprezentować Francję w Wash 
ngtonie.

Dążenie nasze do stworzenia 
wielkiego polskiego handlu mor 
kiego zostały zapoczątkowane, 
le wymagają całego dalszego 
vysiłku i czujności. — Prof. i. 

Mościcki, Prez. Rzpltej Pol.

Dziś, sobota, 8-go kwietnia: 
— Św. Djonizego.

.Jutro, niedziela, 9-go kwiet­
nia: — Św. Marji Egipcjanki.

Niedziela Palmowa.
Ewangelja: „Wjazd Chwały 

Pana Jezusa do Jerozolimy.”
*

Pojutrze, poniedziałek, 10-go 
kwietnia: — Św. Ezechjela, 
Pror.

Z Biura Meteorologicznego ;;
v *1* *J* *1? *t' 'I* • I1 'J* 4* 4*

Wschód słońca o godz. 5:21. 
Zachód słońca o godz. 6:23.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę wzmagające się za­
chmurzenie, przy podnoszącej 
się temperaturze, prawdopodo­
bnie dziś w nocy i jutro deszcz. 
Umiarkowany, zmienny wiatr, 
przechodzący dziś w nocy w sil­
ny.

❖
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
3-ciej po południu 40 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
5-tej rano 33 stopnie.

N iem asz Polski bez m orza i 
Pom orza. —  P rof. I. Mościcki. 
Prez. R zpltej Polskiej.

WTszelkie pogróżki, „rewela­
cje” i wyświetlania jąk;em 
grożą w' sprawie detektywa 
Harry Lang, członka oddziału 
policji burmistrza, który jak 
twierdzą uporczywie, usiłował 
zamordować Franciszka Nitti, 
gangstera z szajki Capone’go, 
sprawiły, że prokurator stano­
wy Tomasz Courtney wczoraj 
rozporządził, aby natychmiast 
zabrano się do wyświetlenia 
całej tej sprawy.

Po stawieniu Langa w stan 
oskarżenia i jego suspendowa 
niu przez Komisarza Allmana, 
dowiedziano się także, że detek 
yw Harry Miller, który także 
lależał do oddziału policji bur­
mistrza, przeniesiony będzie 
dzisiaj do biura detektywów ch.' 
cagoskich.
Lank otwarcie głosi, że gdy je­

go napierać bźdą silnie, natych­
miast powie „prawdę”, i że to 
co powie „zrujpnuje partję de­
mokratyczną.” Miller dużo po­
wiedział stając przed ławą wiel- 
koprzysięgłych o tem, że sły­
szał, iż Lang miał wziąć $15,000 
od Ted Newberry, szefa gang 
sterów, za zamordowanie Nit- 
ći’ego. Lang kategorycznie te­
mu zaprzecza.

Prokurator Courtney przyją’ 
wyznania Lang’ego i powiada, 
że „silnie naprze” byłego detek 
tywa. W tym też celu nakaza 
swojemu asystentowi Charle 
A. Dougherty aby „parł” spra 
wę do ostatka. Aby słowa do­
trzymać prokurator obiecuje w 
przyszłym tygodniu wystarać 
się o ponowne stawienie Lang’a 
w stan oskarżenia za krzywo 
praysięstwo.

Oskarżenie o krzywoprzysię­
stwo spowodowane jest przez 
pogłoski, na jakie zwrócono u 
,vagę prokuratora stanowego, 
że stawienie detektywa w star 
oskarżenia rzekomo za napad 
jest tylko zwykłym gestem; żc 
Nitti nigdy nie będzie świad­
czył przeciwko komukolwiek, 
że Lang wypuszczony będzie na 
wolność i sprawa puszczona bę­
dzie w zapomnienie. W spra­
wie krzywoprzysięstwa zaś 
Nitti byłby niezbędnym świad­
kiem.

Prokurator Courtney i koihi 
sara Allman radziby wiedzieć 
jak sami powiedzieli, gdzie sły­
szał detektyw Miller pogłoski c 
umowie NeWberry-Lang i cze­

mu tego nie raportował w biu­
rze prokuratora stanowego lub 
w biurze swego szefa.

Miller podczas najazdu był z 
Langiem. Miller, jak sam po­
wiedział wyszukał kwaterę 
szajki w budynku śródmiej- 
skem. Ale był to Lang, jak te­
raz mówi Miller, który nakaza’ 
urządzić najazd, rzekomo po 
lozmowie z Newbeimy. W biurze 
detektywów zaś wczoraj dowie­
dziano się, że był to Miller, 
który żądał wysłania oddziału 
detektywów pod naczelnictwem 
Al Hahna jemu do pomocy, a 
gdy tego otrzymać nie móg 
prosił o detektywów z Jerzym 
Maherem na czele. Oddział o 
statnio wymieniony, nie był 
obecny na stacji.

Wyszło także na jaw, że ze 
znania poczynione krótko pc 
strzelaninie przez detektywów 
Langa i Millera nie znajdowały 
się między dokumentami odda- 
nemi w ręce prokuratora Dou

gherty przed rozpoczęciem roz­
prawy. W sądzie znalazło się 
tylko zeznanie detektywa Mi­
chała Shannona, który z detek- 
tywenj Chris Callhanem wez­
wani byli do pomocy podczas 
najazdu. Callahan był świad­
kiem strzelania, a Shannon 
zmajdował się w sąsiednim po­
koju. Shannon zdał raport za 
oddział detektywów.

Prokuratorja dalej radaby 
wiedzieć gdzie detektyw’ Lang, 
który jak każdy policjant, nie 
otrzymuje pensji swojej regu- 
łamie, mógł pozyskać fundusze 
na zaangażowanie dwóch by­
łych asystentów’ prokuratora 
jako swoich obrońców’, a tymi 
są Abe Marowitz i Daniel Co- 
velli. Jego konto bankow*e od­
dane będzie ścisłej rewizji.

Wczoraj wieczorem czyniono 
starania stawienia nowej kau­
cji w sumie $10,OW W’ celu u- 
yskania wolności dla detekty­
wa Lang, który w międzyczasie 
okrywa się wuedząc dobrze, że 
szuka go deputowany szeryfa 
powiatowego, aby go areszto­
wać.

Roosevelt Prosi 9 Krajów
Na Naradę Gospodarczą.

M ężczyźni O d 18 D o 25  L at 
D o stan ą  P ra cę  w  L asach .

Młodzi mężczyźni w wieku od 
18 do lat 25 mogą otrzymać 
pracę w lasach rządowych, i 
tylko ci, których nazwiska znaj 
dują się obecnie na listach „£- 
mergency Relief Commission. 
Ci otrzymają aplikacje do wy­
pełnienia, jeżeli zgłoszą goto­
wość na wyjazd do lasów. Ta­
kie polecenia otrzymano tu z 
Washingtonu od sekretarza 
pracy, pani Frances Perkirts.

Wilfred S. Reynolds, sekre- 
arz Emergency Relief Com- 

mission oświadczył, że z pole- 
:enia sekretarza pracy w Wa­
shingtonie, lokalne urzędy nie 
będą przyjmowały żadnych zgło 
-zeń ludzi, którzy nie są na liś­
cie 1 zapomogowej. Nazwiska 
tych, którzy będą mogli otrzy­
mać zatrudnienie w lasach rzą­
dowych. według planu zakreślo 
icgo przez prez.. Rooseyelta. 

znajdują się już w rękach 
władz stanowych.

Rządowe biura zapomogowe 
osiadają dokładne dane o każ­

dym, kto pobiera zapomogi i o 
■otrzebach poszczególnych ro- 
izin, utrzymywanych przez 
rząd. Ci, którzy zostaną wybra-

Washington, 8. kwietnia. —
W nadziei ominięcia przewlek­
łych pertraktacyj dyplomatycz 
nych. Prezydent Roosevełt za­
prosił dziewięć krajów do przy­
słania do Washingtonu swoich 
przedstawicieli oficjalnych do 
nieformalnego omówienia z 
nim ekonomicznej przyszłości 
świata.

Prezydent spodziewa się, że 
przyjacielskie omówienie spraw 
z reprezentantami państw ob­
cych umożliwi uporządkowa­
nie wielkiej części zagadnień, 
jakie przyjdą przed światową 
konferencję tego lata. P. Roo- 
sevelt ufa, że przez omówienie 
tych rzeczy naprzód, szanse po 
wodzenia konferencji polepszą 
się wielce i zniknie potrzeba 
wyznaczania wielkich i cięż­
kich komisyj, któreby debato­
wały przez miesiące nad tem: 
sprawami.

Siedem z dziewięciu zapro­
szeń wydanych przez departa­
ment stanu przesłano wczoraj 
przez zagranicznych ambasado 
rów w Washingtonie. Zaprosze­
nia poszły do kanclerza niemiec 
kiego Hitlera, włoskiego pre­
mjera Mussoliniego, oraz do na 
czelnikćw rządów w Chinach, 
japonji, .Argentynie, Brazylii i

ni, otrzymają zawiadomienie i 
aplikację do wypełnienia.

Młodzi i samotni mężczyźni 
napotykali w ostatnich czasach 
na wielkie trudności w otrzyma 
niu jakiegoś zajęcia, gdyż za­
rządy fabryk starały się zatrud ’ t l e ­
nić najpierw ojców' rodzin, dla- ; Oczekuje się, że Mussoiini 
tego rząd stara się zaopieko- i przyjmie zaproszenie. Hitler, 
wać tymi, którzy mogą pozo­
stawić miasto na dłuższy prze­
ciąg czasu bez żadnych zobo­
wiązań. Wszyscy rekruci armji 
leśnej otrzymają mundury woj­
skowe i przejdą specjalne prze­
szkolenie wojskowe w obozach 
wojskowych, nim będą wysiani 
do lasów. Z Chicago wyjedzie 
do lasów w pierwszym trans- 
uorcie 4,000 bezrobotnych. Nie 
którzy będą odesłani Ju Fort 
Sheridan, inni do Jefferson 
Barracks. Mo., a część do Camp 
Custer, Mich. Transportowa­
niem ochotniczej armji leśnej 
zajmą się wre wszystkich mias­
tach władze wojskowe. Z Mil­
waukee wyjedzie około 600 re­
krutów.

przypuszcza się, upełnomoeni 
swojego ambasadora do działa­
nia w jego imieniu, albo wyszle’ 
osobnego przedstawiciela.

Premjer angielski Mac Do­
nald został poprzednio zapro­
szony, . akceptował zaproszenie 
i zapoczątkuje te znaczące roz­
mowy 23. kwuetnia.

Kilka dni temu, ambasada 
francuska poinformowała, pre­
mjera francuskiego Daladiera, 
że p. Roosevejt rad byłby go wi 
dzieó u siebie, wyszle on jednak 
nrawdopedobnie w swojem za- 
stępstwie poprzedniego prenije 
ra Herriota lub Paul-Boncoura, 
ministra spraw zagranicznych.

MacDonald ma przybyć w 
trojakim charakterze: jako 
szef rządu angielskiego, jako 
prezes zbliżającej się konferen­
cji ekonomicznej- i jako prze- 
wódca pozostającej w zawie­
szeniu konferencji rozbrojenio 
wej.

Głównym celem administra­
cji będzie utorowanie drogi do 
zwalenia murów taryfowych, 
tak aby handel międzynarodo­
wy mógł się rozwijać bez prze­
szkody. W zasadzie, sprawa 
długów wojennych ma być wy­
kluczona z dyskusyj, uważa się 
jednak za rzecz nieuniknioną 
omówienie jej wraz z innemi 
sprawami ekonomicznemu

TRÓJKA OCALONYCH ROZBITKÓW OPISUJE  
OSTATNIE CHWILE “ AK RO NU” .

Washington, 8. kwietnia. —
Trzej ludzie w granatowych u- 
niformach floty zasiedli wczo­
raj w wygodnych fotelach w 
sali posiedzeń poselskiej komi­
sji spraw morskich ,i opowie­
dzieli o ostatnich chwilach po­
tężnego sterowca „Akron”, któ 
ry przed paru dniami zginął w 
odmętach Atlantyku.

Byli nimi por. kom. H. V. 
Wiley, R. E. Deal i M. E. Er­
win, trójka ocalonych rozbit­
ków z 76 ludzi znajdujących się 
na pokładzie sterowca w chwali 
katastrofy. Wezwani j a k o  
pierwsi świadkowie w oficjal-

Wolność jest tylko na morzu, j rem dochodzeniu kongresowem 
— J. Kożuchowski, Prezes Li- w związku z tragedją powdetrz- 
gi Morskiej i Kolonjalnej. | ną, opowiedzieli, jak już na pa­

rę godzin przed rozbiciem słę 
sterowca na Atlantyku, struk­
tura statku powietrznego za­
częła się kruszyć pod natar­
ciem szalonych p r ą d ó w po­
wietrznych. Opowiedzieli o 
spadku sterowca w morze i 
swojem cudownem ocaleniu.

Trójka ocalonych nie skoń­
czyła jeszcze ze sterówkami. — 
Por. Wiley został powołany do 
oficjalnej komisji inspekcyj­
nej, która w przyszły czwar­
tek poleci nowym statkiem po­
wielanym floty „Macom”, sio­
strzanym sterowcem „Akronu” 
a dwaj inni będą, być może, to­
warzyszyli mu jako członkowie

załogi.

i
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STRONA DRUGA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. ROBOTA. D N IA  8-GO K W IE T N IA , 1933.

JU T R O
W N IE D Z IE L Ę

N astaw cie  W asze Rad ja

na stację

W-G-E-S (1360 kilo)
Od godz. 6 -e j do 7ej w ieczorem

W A L E N T Y  G O M U ŁA  
z B R Y G ID K A , bow iem , beda na 

naszy m  o ro a ra m fe

Polom ifl CoailCo.
W PO Ł Ą C Z E N IU

z Polskim Teatrem Radiowym

i to  w każda n iedziele od godz 
6 ie j  do 7 m ej w ieczorem .

Nastawcie zatem Wasze radja 
na tę stację jutro.

P O L O N IA  C O A L C O .

Wpłaty
$14.95 z Lampkami

R ITTE R A
1 6 5 1  W. C h icago  Av.

' m o w o
Słuchajcie w niedzielę n a js ta r­
szej i najpopularniejszej polskiej 
godziny radjowej K ittera o 1:30 
po poł. W.C.F.L.

C Z Y T A JC IE
D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I.

2585

SUKIENKA Z MAJTECZKAMI.

Aiuie Adams Modelko 2585.

Zamówić można ty(ko w wielko­
ściach 3, 4, 6, 8, 10. Na wielkość 4 
potrzeba 2% ja rd a  36-calnwej rnate- 
r ji i % ja rd a  kontrastowej m aterji.

BUFIASTE RĘKAWKI 
I  KOKARDKI SĄ MODNE.

Modelko 543.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18, 20 lat, 36, 38, 40 eali w biu­
ście. Na wielkość 16 potrzeba 214 
ja rd a  35 calowej m aterji albo 1% ja r­
da 39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, numer fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. DIvision 
SL, Chicago, IU.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTNA­
ŚCIE CENTÓW. Katalog w raz z jednern modełkiem DWADZIEŚCIA PIĘÓ 
CENTÓW.

W szelkie w  Dzienniku Chicagoskim podane mo­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 cen­
tów w srebrze lub znaczkach pocztow ych i w y­
pełnieniem  poniższego kuponu:

P R O S Z Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A

N r ..................................

W ie lk o ś ć ..................................................................

Im ię  i N a z w isk o ...................................................

A d re s  ......................................................................

M i a s t o ........................................................ S ta n

M ayorM urphy z D etroit 
G ubernatorem  Filipin.

Washington, 8. kwietnia. —
Z Białego Domu oznajmiono 
wczoraj, że Prezydent Roose- 
dent Roosevelt mianuje mayo- 
ra Frank Murphy’ego z Detroit 
generalnym g u b e r  n a t  orem 
wysp Filipińskich. Jednocześ­
nie Prezydent nadmienił, że 
prokurator generalny Cum- 
mings, wymieniany poprzednio 
na to stanowisko, pozostanie w 
gabinecie.

Nominacja mayora Murphy’ 
ego przyszła jako niespodzian­

k a  dla tutejszych polityków.

Z  Parafj i M atki Boskiej od Nieust. 
Pomocy na Bridgeporcie.

W ub. sobotę, dnia Igo kwiet 
nia, odbył się z domu żałoby 
pnr. 3226 S. Fisk ul., pogrzeb 
śp. Władysława Budnego, któ­
ry przy zgonie liczył lat 52. — 
Mszę św. za spokój duszy od­
prawił o godz. lOej ks. Prałat 
Tomasz Bona w asystencji 
miejscowych wikarych. Pogrze­
bem zajmował się p. Pomierski.

*
Jutro przypada niedziela Pal­

mowa. Palmy święcić się bę­
dzie na Sumie o godz. 10:3(1. 
Dzieciom stanowczo nie wolno 
przychodzić do kościoła na tę 
Mszę św. Palmy rozdawane bę­
dą starszym podczas Mszy św. 
a dzieciom dopiero po Gorzkich 
Żalach, na które wszystkie dzie
ci, które chcą palmy, przyjdą.

*
Do Komunji św. przystąpią 

w niedzielę o godz. 7:30 Dzie­
ci Marji szkolny oddział; a do 
Komun j i św. wielkanocnej, 
wszystkie oddziały Stów. Naj­
świętszego Imienia Jezus. Wszy 
stkie oddziały zbiorą się przy 
starej szkole, a potem w po­
rządku wymaszerują do kościo­
ła i zajmą zwykłe miejsca. Za­
raz po Mszy św. członkowie u- 
dadzą się na salę, gdzie podane 
będzie śniadanie i dany będzie 
krótki program z tej okazji. — 
Głównymi mówcami będą z 
głównego Zarządu: Najprzew. 
Ks. Prałat Bona, dyrektor Sto­
warzyszenia Starszych Braci i 
p. Bateman, dyrektor t. zw. 
,Salvage Bureau”. Każdy czło­
nek powinien się stawić.

*
Tow. św. Apostołów Piotra i 

Pawła i Tow. Polek św. Jadwi­
gi będzie miało swoje posiedzę 
nie w niedzielę o godz. lej po 
południu; a Niewiasty Różań­
cowe 1-go Drzewa będą miały 
Różaniec w kościele o godzinie 
1 :30, a potem posiedzenie w sa­
li zwykłych posiedzeń. We wto­
rek wieczorem o godz. 7 :30 
.Komitet Zabaw Parafjaluych” 

zbierze się w małej sali posie­
dzeń. W tej samej sali o godz. 
8:30 odbędzie się posiedzenie
komitetu „Wiejskiego Wesela”. 

*
Nabożeństwa Wielkopostne 

będą jak następuje: W czwar­
tek o godz. 8ej rano Msza św. 
z procesją z Przenajśw. Sakra­
mentem do bocznego ołtarza. 
Przez cały dzień będzie adora­
cja Przenajśw. Sakramentu aż 
do godz. 9ej. Wieczorem o go­
dzinie 7 :30 będzie „Godzina

* *

św.” Każdy parafjanin, każda 
parafjanka, dzieci i młodzież 
powinni spędzić godzinkę w 
tym dniu przed Przenajśw. Sa­
kramentem. We Wielki P iątek: 
Nabożeństwo o godz. 8ej zrana 
i adoracja Krzyża św. po Mszy 
św. i przez cały dzień oraz cało­
wanie relikwji św. Krzyża. Wie 
czorem będzie Droga Krzyżo­
wa z nauką. Dla dzieci w piątek 
będzie Droga Krzyżowa o godz. 
3ej po południu. W sobotę: na­
bożeństwo o godz. 8ej zrana i 
święcenie wody. O godz. 1-ej 
będzie święconka na podwórzu 
parafjalnem, a w razie niepo­
gody na korytarzach nowej 
szkoły.

*
Odbył się we wtorek, dnia 4 

kwietnia, pogrzeb śp. Józefa 
Gabały, który liczył przy zgo­
nie 67 lat. Zmarły należał do 
oddziału starszych Najśw. Imię 
na Jezus, dlatego członkowie 
we wieczór przed pogrzebem od 
mówili wspólnie Różaniec, a w 
dzień pogrzebu wzięli udział w 
nabożeństwie. Mszę św. solen­
ną odprawił ks. Jan Kalata w 
asystencji ks. Prałata i ks. Fr. 
Ploszka. Egzortę nad trumną 
wypowiedział ks. Płoszek.

Uprasza się przyjść po kart­
ki jak najprędzej podczas go­
dzin urzędowych w przyszłym 
tygodniu. Księża spowiedzi słu­
chać będą codziennie w ponie­
działek, wtorek i środę z rana 
przed Mszami św. począwszy o 
godz. 7ej. W poniedziałek wie­
czorem zaś o godz. 7ej księża 
również spowiedzi słuchać bę­
dą, ażeby wszystkim dać spo­
sobność wyspowiadania się 
przed* Wielkanocą. Będą księ­
ża goście do pomocy, dlatego 
obowiązek Wielkanocny można 
wypełnić z łatwością przed 
Wielkanocą.

W tę niedzielę przed kościo­
łem odbędzie się połów na rzecz 
Sióstr Zmartwychwstanek w 
Norwood Park. Siostry z tego 
zgromadzenia proszą o popar­
cie o ile możności.

W tych dniach wysłane bę­
dą do wszystkich parafjan lis­
ty dd Ks. Proboszcza wraz z 
biletami na nasze „Wiejskie 
Wesele”, które odbędzie się cf, 
4go czerwca. Uprasza się uważ­
nie list przeczytać i zastosować 
się o ile możności do niego. — 
Jeszcze raz uprasza się naszych 
zacnych kupców, ażeby komite­
towi nie odmawiali ogłoszeń lub 
dobrych życzeń. Zabawa ta wy 
padnie jak najpomyślniej dla 
parafji jeżeli wszyscy parafia­
nie starać się będą wy sprzedać 
swoje bilety swoim krewnym i 
znajomym w parafji i z poza 
parafji. Cały dochód z tej za­
bawy przeznaczony będzie na 
ubogich w parafji.

Jeszcze jeden tydzień pory 
postnej i ciszy a potem znowu 
w zwykłym biegu odbywać się 
będą zabawy parafjalne. We 
wtorek po Wielkanocy przy 
dźwiękach orkiestry p. Czes­
ia wski ego rozpoczynamy nasze 
zabawy parafjalne tańcem t. z. 
,Easter Egg & Bunny Dance”. 
Każdemu jako upominek dany 
będzie zajączek z numerem. — 
Pod koniec zabawy będzie lo­
sowanie a wygrywca otrzyma 
wartościowy upominek w go­
tówce. Pozatem będą smaczne 
iajeczka wielkanocne z cukier­
ków. Więc będzie wiele niespo­
dzianek wobec czego będzie 
warto spędzić wtorek świątecz­
ny z nami. Bilety są po bardzo 
umiarkowanej cenie.

W środę o godz. 3ej i 7ej wie 
czorem Niewiasty Różańcowe 
1-go i 2-go Drzewa odprawią 
spowiedź wielkanocną a do Ko­
mun j i św. przystąpią w czwar­
tek rano na Mszy św. o godz. 8.

THE TUTTS B y  C raw ford  Y o u n g
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Berlin, 8. kwietnia. — Kanclerz Adolf Hitler obejmuje stop­
niowo władzę w całych Niemczech. Parlamenty poszczególnych 
prowincyj niemieckich ulegają stopniowo dyktaturze. Obecnie 
wszystkie prowincje podlegają już władzy dyktatorskiej, która 
przeciwna jest zasadom konstytucji wejmarskiej, lecz Hitler 
nie wiele sobie z tego robi, gdyż władzę dyktatorską otrzymał 
od reichstagu. W poszczególnych prowincjach Hitler zamianuje 
swych gubernatorów, którzy następnie będą mieli prawo zamia­
nowania pręmjerów. W Prusach stanowisko gubernatora Hitler 
zarezerwował dla siebie, zaś na stanowisko premjera pruskiego 
Hitler chce zamianować kapitana Goeiringa, lub też wicekancle­
rza von Papena.

W Y S Ł A N N IK  L IG I N A R O D O W  J E D Z IE  D O  C H IN .

Genewa, 8. kwietnia. — Liga Narodów postanowiła zająć się 
bliżej wewnętrzną organizacją Chin, ich ustrojem społecznym, 
jak również wydziałem zrdowia. W tym celu Liga Narodów 
wydelegowała do Chin dr. Ludwika Rajchmana, który po przy­
byciu na miejsce ma zbadać sytuację i przedstawić Lidze Na­
rodów plan rekonstrukcji Chin. Misja dir. Rajchmana uważana 
jest za czysto techniczną, lecz w kołach genewskich mówi się, 
że dr. Rajchman posiada również zadanie polityczne, mianowi­
cie znalezienie sposobu na połączenie powaśnionych i walczących 
ze .sobą prowincyj.

M IA S T A  A N G IE L S K IE  PO D  Z N A K IE M  G R A F T U  
PO L IT Y C Z N E G O .

Copyright, IM SfKy Central Presa Association, lue.

ŚMIERĆ D R . BELL’A  UCHYLA RABEK  
ZAKULISOW EJ AKCJI HITLEROW CÓW .

W

B ezw zględ na  W alka Baronów  N afcianych  O dgryw a  
Tu W ażną R olę.

Wiedeń, 8. kwietnia. — Ta­
jemnicze zamordowanie dr. 
George Bell’a, dziennikarza nie- 
mieckieg-o i arcy-prowokatora 
jest; dzisiaj w Niemczech naj­
większą sensacją po ostatecz- 
nem zwycięstwie hitlerowców. 
Dr. Bell wypędzony zastał za 
granicę do Austrji i tam zginął 
z rąk hitlerowców. Ciało jego 
znaleziono na drodze. Bell nar 
leżał poprzednio do hitlerow­
ców, którym służył w charakte­
rze szpiega i specjalisty do prze 
prowadzania różnych bardzo 
ważnych i delikatnych spraw. 
Ponieważ jednak po przyjściu 
do władzy Hitlera „wygadał 
się” i wyjawił nieco tajemnic, 
więc musiał zginąć tak samo, 
jak bandyta, który chce zdra­
dzić swą bandę.

Pisma austrjackie podają 
niektóre szczegóły z działalnoś­
ci Belka. Są one bardzo fanta­
styczne, lecz kryje się w nich 
trochę prawdy.

Dr. Bell był w imieniu Hitle 
ra w Londynie, gdzie pertrakto­
wał z baronami naftowymi 
Bell wiedział wiele o planach 
walki hitlerowców z komunista­
mi, o flircie Hitlera z Londy­
nem i z Rzymem, o tajemni- 
czem spaleniu reichstagu, jak 
również znane mu były wszyst­
kie wewnętrzne tarcia wśród 
wodzów hitlerowskich.

S z y b k o !  W s t r z y m a j c i e  
C i e r p i e n i a !

Nie da/cie im się pogorszyć.
Na dowód! Ziołowe leczenie brwi,
N ie c z e k a j c i e  n a  le p s z e  c z a s y  b y  s ię  
p o z b y ć  c ie r p ie ń .  M o ż e c ie  s ię  t e r a z  
w y le c z y ć  n o w y m  n i s k im  k o s z te m .  B e z  
w z g lę d u  j a k  c ie r p ic ie  i ile  ś r o d k ó w  
w a s  z a w io d ło .  M o ż e c ie  s ię  w y le c z y ć  
ja k  t y s i ą c e  in n y c h .  K a t a r ,  k w a s y  i 
m a t e r j a  z a t r u w a j ą  k r e w  i p o w o d u ją  
ró ż n e  d o le g l iw o ś c i .  O c z y ś ć c ie  k r e w  
e l e k t r y c z n e m  i z io ło w e m  le c z e n ie m . 
D o s k o n a ły  n r .  1 H e r b  N u  T o n ie  H e ­
le n y  S z y m a ń s k i e j ,  z n a n e j  7 0 to  l e t n i e j  
z io ło z n a w c z y n i ,  i j e j  s y n a ,  D r .  P .  Ił. 
S z y m a ń s k ie g o ,  u z d r o w i ł  ty s ią c e .  N ie  
:z e k a jc ie  n a  w ię c e j  w y d a tk ó w ,  o p e ­

r a c ję ,  r a k a ,  c h o r o b ę  s e r c o w ą  lu b  i n ­
ne  n i e u l e c z a ln e  c h o r o b y !  M O Ż E C IE  
4 IE  S Z Y B K O  W Y L E C Z Y Ć ! N a b ą d ż c ie  
<T ów ną o f e r t ę :  $0 .00  O B S Ł U G Ę  Z A  
:3.0O. A lb o  n r .  2: F l o u r o s c o p ic  X - R a y  
ta. d o d a tk o w e  $2.00. N r. 3: $5.00 z lo ­
to w e  l e k a r s t w o  z a  $3.50. N r. 4: $1.00 
p r ó b k ę  z ió ł  z a  25c. N ie  z w le k a jc ie !  
Z g ło ś c ie  s ię  z te rn  o g ło s z e n ie m  a lb o  
n a p is z o ie .  D r .  P .  B . 8 x n n a A N k P fi H e r b  
E l e c t r i c  H e a l t h  S y s te m , 1800 N . D a -  
m e n  A v e ., C h ic a g o ,  II I . K l i n i k i  w  b i u ­
rz e  d l a  l e c z e n ia  b e z  n o ż a  h e m o r o i ­
d ó w , m l g d a łk ó w ,  n a b r z m ia ły c h  ż y ł, 
k o n s ty p a c j l ,  d o le g l iw o ś c i  ż o ł ą d k o ­
w y c h , k o b ie c y c h  1 in n y c h .  J E D N O  
L E C Z E N I E  D A R M O  NA  D O W Ó D . 
W Y N A I.A Z C Y  Z IO Ł O W E G O  T O N IK U  
N R . 1 H E L E N Y  S Z Y M A Ń S K IE J  D LA  
C A Ł E J  R O D Z IN Y . N A J L E P S Z Y  A 
N IE D R O G I L E K A R Z  W’ O B E C N Y C H  
C Z A S A C H . U Ż Y W A J C IE  T O  L E K A R ­
S T W O  B E Z  W Z G L Ę D U  CO W A M  D O ­
L E G A . C h i-4 -8 -3 3 . (O g ł.)
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W E U L , IVE KNOW M  "THAT LOAFEW
F O R .T W E N T Y  T E A R S  A ND THATS 
T H E  F I R S T  T IM E  H E W A S  E V E P  
KNOW N T O  C O M E  IN C O N T A C T  
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Sir Henri Detering, europej­
ski król nafciany, prowadził 
pertraktacje z Rosją o rynek 
zbytu dla swych produktów w 
Rosji i w innych państwach 
Europy. W pertraktacjach po­
magał mu dr. Bell. Agenci De- 
teringa, jak podaje prasa au- 
strjacka, działali w Niemczech 
wspólnie z Hitlerem, aby zape­
wnić Hitlerowi zwycięstwo, 
wiedząc o tem, że gdy Hitler 
dojdzie do władzy, rynek nie­
miecki dla produktów olejo­
wych Rosji będzie zamknięty i 
firma Deteringa będzie miała 
wolną rękę i pole otwarte do 
większych zysków. Dr. Bell 
miał podobno służyć i Hitlero­
wi i Deteringowi.

Dr. Bell wmieszany był rów­
nież kilka lat temu w głośny 
skandal fabrykowania fałszy­
wych dziesięciorublówek rosyj­
skich choć był w tym samym 
czasie stałe agentem Hitlera. 
Nazwisko Deteringa było rów­
nież wymieniane kilkakrotnie 
w głośnym procesie.

Prasa austrjacka zastanawia 
się poważnie nad sprawą tajem 
niczego spalenia gmachu parla­
mentu niemieckiego. Pisma 
twierdzą, że dr. Bell mieszkał 
stale w Monachjum, lecz w 
dniu, kiedy powstał pożar, był 
w Berlinie. Dr. Bell miał się 
wyrazić do kilku swoich przy­
jaciół, że po powstaniu poża­
ru, o którym wszyscy w okolicy 
wiedzieli, straż pożarna, choć 
znajdowała, się bardzo blisko 
budynku, długo nie spieszyła 
na ratunek.

Ponieważ dr. Bell wiedział o 
wszystkiem i okazywał chęć 
pochwalenia się przed swym 
'najomymi, że wie o wielu ta 
emniczyeh sprawach, dlatego 

hitlerowcy muis-ieli się zabezpie­
czyć.

W  M A Ł E M  M IA S T E C Z K U .
Grają w preferansa w małem 

miasteczku. Nagle do pokoju 
wpada jeden z obywateli mias­
ta.

— Czy jest tu lekarz? Ach, 
panie doktorze, na miłość bos­
ką, żona moja zachorowała nie 
bezpiecznie, musi pan zaraz je­
chać do n iej! Ja tymczasem za­
gram za pana.

Londyn, 8. kwietnia. — Ponieważ rachmistrze rządowi, 
przeglądając książki finansowe kilku miast, znaleźli większe na­
dużycia, dlatego rząd angielski postanowił przeprowadzić ge­
neralną rewizję ksiąg finansowych we wszystkich miastach, 
aby się przekonać o gospodarce „wybrańców narodu.” Spodzie­
wane są wielkie skandale polityczne.

D E  V A L E R A  C H C E  W Y SŁ A Ć  P A R L A M E N T  IR L A N D JI 
N A  D Ł U G IE  „W A K A C JE .”

Dublin, 8. kwietnia. — Prezydent de Valera przybył wczo­
raj na posiedzenie parlamentu irlandzkiego, aby zebranym po­
słom oświadczyć, iż koniecznem jest wysłać parlament na długie 
,wakacje” dla sprawniejszego i bardziej akuratnego rządzenia 

krajem. Oświadczenie to prezydenta spotkało się z burzą w sali 
parlamentu. Jedni krzyczeli — „Precz z hitleryzmem,” zaś inni 
„precz z parlamentem.” Mowę prez. de Valery przerywano kil­
kakrotnie, a jeden z posłów, słysząc oświadczenie prezydenta-, 
iż „jest bardziej demokratyczny, aniżeli opozycja” — zawołał: 
„Demokrata od' 1932 roku.”

N IE M C Y  R O B IĄ  3.2 P R O C E N T O W E  P IW O  D L A  ST A N Ó W  
Z JE D N O C Z O N Y C H .

Berlin, 8. kwietnia. (Prasa S-tow.) — Pierwszy transport 
3.2 procentowego piwa, zrobionego w słynnych browarniach 
niemieckich, został załadowany wczoraj na okręt i znajduje się 
już w drodze do New Yorku. Prasa niemiecka wita z wielkim 
entuzjazmem powrót piwa w Ameryce, spodziewając się, że bro­
wary niemieckie skorzystają również z tej sposobności.

Rzym, 8. kwietnia. — We Włoszech przystąpiono do fabry­
kacji 3.2 procentowego wina włoskiego, specjalnie przeznaczo- 
engo na eksport do Stanów Zjednoczonych. Pierwszy transport 
wina wysłany będzie do Ameryki w krótkim czasie.

Londyn, 8. kwietnia. — Prasa angielska wita z entuzjazmem 
powrót dobrego piwa w Ameryce, oświadczając, że w krótkim 
czasie znikną w Ameryce głośne bandy buitlegerów, które tyle 
szkody wyrządziły, poniżając dobre imię Ameryki w opinji 
świata.

Paryż, 8. kwietnia. — We Francji powrót dobrego piwa w 
Stanach Zjednoczonych powitano z rezerwą i spokojem. Francja 
bowiem pragnie sprzedawać Ameryce wino i wie, że otwarcie 
rynku dla piwa da sposobność browarom niemieckim do wyko­
rzystania sytuacji. Dobre wina francuskie zawierają od 6 do 9 
procent alkęholu.

JUTR O  DZIEŃ 
FIOŁKA.

Jak od szeregu lat tak i w 
tym roku za laskawem pozwole­
niem Przew. Księży Probosz­
czów odbędzie się jutro dorocz­
ny połów, czyli “Tag Day”, na 
korzyść Akadem ji Sióstr Zmart 
wychwstania Pańskiego w Nor 
wood Parku.

Jak zwykle, połowem zajmą 
się przezacne członkinie Towa­
rzystwa Dobroczynności. O mia 
stowe pozwolenie wystarał się 
alderman, p. Józef Rostenkow- 
ski. Połów obejmuje następują­
ce paraf je : Kazimierzowo, po­
łowem za jmie się panna A. Smu 
da; po puszki zgłosić się do 
Sióstr, 3047 W. 22 ul. Mar jano­
wo: pani J. Skruntz i panna J. 
Lewandowska zajmą się połow- 
czyniami; po puszki zgłosić się 
do Sióstr, 1849 N. Hermitage 
ave. — Młodziankowo: po pu- 
czki zgłosić się do pani A. No­
sal, która się za jmie połotyczy- 
niami. Numer domu 1904 W. 
Huron ul. — Św. Barbary: Czci 
godne Siostry Józef inki zajmą 
się panienkami. — Św. Tekli: 
puszki u Sióstr Zmartwych­
wstanek. — Sercowo: połowczy 
niami zajmie się panna J. Pal- 
czewska, 2316 S. Albany ave.— 
Romanowo: panna V. Górska, 
pnr. 1851 So. Troy ul., zajmie 
się panienkami^— Św. Jadwi­
gi: zajmie się pani Marja Za­
błocka; po puszki zgłosić się do 
p. Kamki, 2121 Webster ave.— 
Matki Boskiej od Nieust. Pom: 
połowem zajmie się panna M. 
Grabowska, 3353 Mospratt ul. 
— Józafatowo: pani G. Kolas­
ka i pani L. Ziółkowska zajmą 
się połowczyniami; po puszki 
zgłosić się pnr. 2857 N. Avers 
ave. —- Helenowo: pani A. Choj 
naćka, pnr. 1864 N. Leavitt ul., 
zajmie się. — Św. Błażeja: pu­

szki u panny D. Cook, 7522 W. 
58 ul., Summitt, 111. — Włady­
sławowo: zajmie się panna A. 
Smuda. — św. Pankracego: 
panna M. Białas zajmie się po­
łowczyniami.

SS. Zmartwychwstanki pro­
szą drogich parafjan z wyżej 
wymienionych kościołów o mi­
łościwe poparcie groszem w 
“Dniu Fiolka”, zakładu tego, 
który z powodu kryzysu finan­
sowego dzisiejszych czasów, w 
ciężkich znajduje się warun­
kach materjalnych. Modlitwą 
wywdzięczać się będą wszyst­
kim ofiarodawcom, oraz panien 
kom i paniom poświęcającym 
się przy rozdawaniu kwiatów. 
Niechaj połowczynie każdego 
przechodnia jutro ozdobią fioł­
kiem.

DR. ADAM  BŁASZCZYNSKI 
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
T2OO N. A S H I .A M I A V R . N a  3 P l e t r s e  -  P o k ó j  300 T E Ł .  B R U N S W IC K  7209 

G o d z in y  o d  2— 5 1 7— 9 w ie c z ó r .  W  ś r o d y  w ie c z o r e m  1 ś w i ę t a  z a m k n ię t a .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8691.
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W A Ż N E ! C Z Y T A J C IE
D a r m o w a  K l i n i k a  ó c z  
p r z e z  n a s t ę p n e  10 d n i 
o d b ę d z ie  s ię  w  b i u r a c h  
D r . W ł a d y s ł a w a  P a s .  
K O N S U L T A C J A  D A R ­
MO. O k u la r y  o d  $1.00 
do  $4.98. O b s ł u g iw a ć  
b ę d z ie  2 -c h  p r o f e s o r ó w  
i 3 -c h  n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  s p e c j a l i s t ó w  
w z r o k u .

K a ż d y  p o w in ie n  s k o ­
r z y s t a ć  z t e j  s p o s o b ­
n o ś c i,  i j e ż e l i  j e s t  n ie z a d o w o lo n y  
s w y c h  o k u l a r ó w  g d z i e k o l w i e k  j e  d o ­
s t a ł ,  m a  j a k i c h k o l w i e k  d o le g l iw o ś c i  
p o w o d o w a n e  n i e r e g u l a r n o ś c i ą  m u s -  
k u łó w  lu b  n e r w ,  n ie d o w id z i ,  m a  k r z y ­
w e  lu b  z e z o w a te  o c z y , c h c e  w z m o c n ić  
o c z y  a b y  o k u l a r y  w c a le  n ie  b y ły  p o ­
t r z e b n e  —  n ie c h  s ię  z g ło s i  d o  b i u r a  
D r . P a s  w  n a s t ę p n y c h  1 0 -c iu  d n ia c h .  
D r. P a s  g w a r a n t u j e  z a d o w o ln i ć  k a ż ­
d e g o  p o d  g w a r a n c j a  z w r o t u  k o s z tó w .

A d r e s :  B iu r o  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  5 N o. 
W a b a s h  A v e ., 6 - te  p i ę t r o ,  p o k ó j  603. 
W  S o u th  C h ic a g o ,  8480 C o m m e r c ia l  
A v e .

W A Ż N E  Z A W IA D O M IE N IE . —  W ie  
lu  p a c j e n t ó w  n ie  w ie  g d z ie  z a s t a ć  D r. 
P a s ,  k t ó r y  s t u d j o w a ł  w  E u r o p i e  i w  
A m e ry c e  s p e c j a l n y c h  m e to d  w z g l ę ­
d e m  ócz. D r .  W ł a d y s ł a w a  P a s  o d  d z iś  
z a w s z e  z a s t a n i e c i e  p . n r .  8480 C o m ­
m e r c i a l  A v e ., S o u th  C h /ic ag o , 111. P n r .  
5 N . W a b a s h  A v e ., C h ic a g o ,  111., t y l k o  
n a  s p e c j a l n e  p o w o ła n ie .

G o d z in y  p r z y j ę c i a :  O d  9 r a n o  d o  9 e j 
w ie c z ó r  c o d z ie ń  i w  n ie d z ie le .  T e l e ­
f o n  w  ś r ó d m ie ś c iu :  D e a r b o r n  9487, w  
S o u th  C h ic a g o :  S a g i  n a w  3065.

(O g ł.)

JUTRO  N A  JACKOW IE
Na korzyść Nowicjatu Księży 

Zmartwychwstańców.

P. Teodor Wojciechowski,
reżyser.

W celu przysporzenia fundu­
szu na biednych młodzieńców, 
przygotowujących się do stanu 
zakonnego i kapłańskiego, sym 
patyczne Tow. Pań św. Józefa, 
urządza jutro przedstawienie, 
w sali parafj alnej na Jackowie, 
przy Wolfram i N. Lawndale 
ave„ w Avondale, które rozpo- 
cznie się punktualnie o godz. 
7 :30 wieczorem. Odegrany zo­
stanie przez najlepsze siły ama­
torskie wspaniały melodramat 
w pięciu aktach i sześciu odsło­
nach, z życia Judu wiejskiego, 
p. t. “Zagroda Sobkowa, czyli 
Córka Podpalacza.” Amatorzy 
do przedstawienia są należycie 
przygotowani. Komitet pracę 
swoją także ukończył. Rozcho­
dzi się głównie o poparcie tego 
przedstawienia. Warto będzie 
spędzić jutrzejszy wieczór na 
przyjemnej i godziwej rozryw­
ce duchowej.

Współudział w . poszczegól­
nych rolach wezmą: p. T. F. 
Wojciechowski w roli Kuby, 
brata Sobka; w roli Franusi — 
Eleonora Szramczewska; w ro-, 
li Heleny — Bronisława Kalisz; 
w roli Walka, parobka — Jan 
Marcinkiewicz; w roli Antka, 
sąsiada — Hieronim Zimny; w 
roli Matyaszka, druciarza — 
Aleksander Bąk; w roli Jesso- 
la, Żyda — Jerzy Strzelecki; w 
roli Wojciecha, organisty — J. 
Zientarski. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, iż amatorzy 
jacy biorą udział w jutrzejszem 
przedstawieniu nie zawiodą o- 
czekiwań publiczności.

Nie można wygrać wojny na 
lądzie, przegrywając na morzu. 
— J. Kożuchowski, Prezes Ligi 
Morskiej i Kolonj atlnej.

Copyright. 1933. by Contrsl Pies* A w ochtlon, toe.
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ZE STANISŁAWOWAl
In s ta la c ja  Z ap rzy jaźn io n y ch  
P a ra f ja ln y c h  K ółek  D ra m a ­

ty czn y ch .

W ubiegły wtorek odbyło się 
na Stanisławowie roczne posie­
dzenie delegacji Zaprzyjaźnio­
nych Parafjalnych Kółek Dra­
matycznych, składających się 
z Kółek ze Stanisławowa, Ma- 
rjanowa, Jackowa, Cragin i Fi- 
delisowa. Posiedzenie zagaił by­
ły prezes p. Konstanty Kosie- 
niak, a po załatwieniu różnych 
spraw przystąpiono do przysię­
gi nowej administracji na rok 
1933, którą odebrał kapelan 
Kółka z Marjanowa X. W. Bar- 
ron, C. R. Nowa administracja 
przedstawia się jak następuje: 
Hieronim Roszkowski, prezes; 
Władysława Giewartowska, wi- 
ce-prezeska; Hieronim Garstka, 
sekretarz; Konstanty Kosie- 
niak, kasjer; M. Szramkowska, 
bibliotekarka; J. Gałkowski, 
marszałek; H. Roszkowski, ko­
respondent.

Po złożeniu przysięgi przez 
nowych urzędników, odbyła się 
zabawa towarzyska w domu po­
grzebowej pani Weroniki Kam- 
ka, delegatki ze Stanisławowa, 
zamieszkałej przy Ashland ave. 
Do zastawionych stołów zasia­
dła delegacja w liczbie 30 osób. 
Smaczne potrawy przyrządziły 
koleżanki Kamka i Czonstka a 
do stołu podawały znane ze 
swej gościnności koleżanka Zo- 
f ja  Wierzchowska i kolega Wik 
tor Czonstka, który przy wiel- 
kiem zadowoleniu obecnej de­
legacji był podczaszym całej 
tej imprezy. Mówcy obecni nie 
szczędzili pochwał i przy tej o- 
kazji składali życzenia państwu 
Czonstkom. Obecnym był daw­
niejszy reżyser Stanisławow­
skiego Kółka i dobrze znany 
amator sceny p. Wincenty Jóź 
wiakowski, który w serdecz­
nych słowach przemówił do de­
legacji. Nieomal wszyscy obe­
cni przemawiali na dobro Za­
przyjaźnionych Kółek, życząc 
nowej administracji powodze­
nia i wszelkiej pomyślności. W 
końcu przemówił X. W. Baron, 
C. R„ który nie szczędził słów 
zachęty do dalszej wspólnej 
pracy. Na tem zakończono to 
tak miłe zebranie. Obecni na in­
stalacji byli: X. W. Baron, C.R., 
Hieronim Roszkowski, Wincen­
ty Jóźwiakowski, Józef Kamę 
dulski, Franciszek Urbański 
Karol Luka, Hieronim Garstka, 
Konstanty Kosieniak, Jan Le 
wandowski, J. Hartwig, Stani 
s'aw Pawełko, B. Izban, J. Gał 
kowski, Rajmund Imbiorski 
Antoni Szulczyński, Wacław 
Rentflejsz, Stanisław Krzywo- 
nos i Wiktor Czonstka; oraz 
koleżanki: Władysława Giewai 
towska, Zof ja  Wierzchowska, 
Irena Puciata, J. Szramkowska, 
pani Filipska, J. Cmielewska, 
Leokadja. Domrzalska, I. Roso­
łek, J. Zastawna, M. Kosieniak, 
I.. Kołacz, W. Góralska, Fran­
ciszka Czonstka. i Weronika 
Kamka, '

W czwartek w sali Kościusz­
ki, odbyło się posiedzenie ko­
mitetów „Polsjkiego Tygodnia 
Gościnności”. Na nosiedzeniu 
przyszły pod obrady ważne 
sprawy.

P. Jan Grzywa, prezes Klu­
bu Polskich Aktorów Wetera­
nów Wojny Światowej, z wiel­
ką energią pracuje na komite­
cie transportacji i zabawy. Da­
lej p. Grzywa podaj e do wiado- 
iności coś nowego, coś nadzwy­
czajnego. A wi^c czytajcie.

„Lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość, że Maciej Okpi- 
świat z żoną Magdą i córką Ka­
sią, przyjeżdżają do Chicago na 
Wystawę Światową już w dniu 
Ulgo maja. W którym to dniu 
będzie ich przyjęcie na sali Sta­
nisławowskiej. Na tej zabawne 
odbędą się zaręczyny Kasi z 
Janem Kuternogą. Komitet Za­
bawy czyni wszelkie starania, 
aby wszyscy tak młodzi jak i 
starzy byii zadowoleni. Towa— 

fczystwa wszystkie są proszope 
$ przybycie, będą i także niespo 
dzianki, jak monologi koło 
szczęścia i t. d. Przygrywać bę­
dzie orkiestra doborowa.

Komitet Kont; 
kiego Tygodnia

^7

stów y ,.Po’ -- 
Goś, Inności”, 

odbędzie posiedzenie w Ko- 
ściuszki o godzinie po po­
łudniu .jutro. W szystkie pa­

Stary , czerwony wóz brow arniany zaprzężony w szóstkę koni ra sy  Cly- 
dzisiaj w paradzie przez śródmieście. Każdy i. koni waży tonnę, a  beczki 
dzisiaj w paradzie przez śródmieście. aKżdy z koni waży tonnę, a beczki 
la nózie  loda zaw ierały nowe, legalne piwo. Cały zaprzęg wyrusza na tu rę  

'■! ; gćluok ajow ą. ale wróci do Chicago !. czerwca na wystawę. Zaprzęg należ)
r u s /c r ; .  o- ['■ . s i e ; L e : i : a wic- do brow aru A nlieuser D usili w SI. Louis. (K lisza T rib u n e).

f

rny, że rie odżałują, gd/> waż­
nych rzeczy dowiedzą się o kon- 
teście popularności.

Zarazem uprasza się para— 
fjan i byznesmanów ażeby da­
wali ogłoszenia do książki pa­
miątkowej, która będzie wyda­
na w „Polskim Tygodniu Go­
ścinności”, od członków komi­
tetów wysłanych przez paraf je,
a nie od innych.

*
Według projektów uchwalo­

no zapukać do towarzystw sku­
piających się przy parafji o po­
moc finansową w tym wzglę­
dzie, po 5c od członka z 
tem właśnie przekonaniem, iż 
żaden z członków danego to­
warzystwa łub członkinie nie 
uchylą się od tej powinności 
narodowej. Bilety które do Igo 
czerwca będą sprzedawane po 
50 centów ą później po 75 cen­
tów można nabyć w ofisie Tow. 
Dobroczynności p. o. Tow. św. 
Wincentego a Paulo (hala nr. 
1). Me

Już tylko dwa dni pozostaje 
dla tych, którzy jeszcze nie by­
li na Bingo i Penny Social. Na 
dziś wieczór Stów. Alumnów 
św. Stanisława K. zaprasza 
wszystkich byłych uczniów 
szkoły Stanisławowskiej, aby 
przybyli ze swoimi rodzicami, 
krewnymi i przyjaciółmi i 
wspólnie się zabawili i pogawę­
dzili o dawnych czasach. Bę­
dzie i sposobność zabrania ze so 
bą fantów lub pieczywo. W nie 
dzielę zaś zapraszam Alumni 
wszystkich byznesmanów i po- 
łitykierów wraz z naszym a l- 
dermanem, który także jest 
jednym z byłych uczniów szko­
ły parafjałnej. A więc dalej pa­
nowie, byznesmani i politykie- 
rzy mali i duży, jutro w nie­
dzielę, dnia 9go kwietnia na 
Bingo i Penny Social i Bakery 
Goods, na Stanisławowo, a nie 
pożałujecie.

*
Jutro, w niedzielę, dnia 9-go 

kwietnia, odbędzie się połów t. 
zw. „Tag Day”, urządzony sta­
raniem Stów. Alumnów Szkoły 
św. Stanisława Kostki, na bie­
dnych u-znićw w parafji. Jest 
to cel szlachetny i godny po­
parcia

Pomorze Polskie jest nadmor 
ką częścią Państwa Polskiego, 

położoną po obu stronach dol­
nej Wisły. — Kalendarz Mor­
ki, 1933.

Z w ie d z c ie  n a j w ię k s z e  w A m e r y c e  
fa b r y k i  i lo k a le  w y s t a w o w e .

__ Najwięksi w Ameryce 
ę fabrykanci mebli do jadalni, 

sypialni i parloru

SPRZEDAJĄCY
BEZPOŚREDNIO

Oszczędzą Wam do 75%

Ł a d n e  G a r n i t u r y  D o  F a r lo r u ,  J a d a l n i  i S y ­
p i a ln i  p o  C e n a c h  o d  $ 3 9 . 5 0  d o  $ 3 9 5

Cały mahoniowy daveuport, wypełniany 
całkowicie sanitarnem kędzierzawem wło­
siem i ręcznie zbieranym
mchem. Cały podbijany pasa­
mi i polstrowany naj­
nowszą frieze tapestry 
m aterją w wyborze ko­
lorów. Deseniowany i 
polstrowany .w naszej 
własnej fabryce. W ar­
ty .$85.00 — Extra spe­
cjalnie poSJ8,5°

H O M E R  B R O T H E R S
G Ł Ó W N E  W E J Ś C IE  n a r o ż n ik  T E L E F O N  NEA A D A  2150.

3053-71 W . G ran d  A ve. men™'. 3042 W . C h icago  A ve.
O tw a r te  w e  w to r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  d o  lO teJ w ie c z o r e m .

W  n ie d z ie le  o d  lO teJ r a n o  d o  4teJ  p o  p o łu d n iu .

C a ł y  M a h o n i o w y  
D a v e n p o r t

W  P iw nej P arad zie.

Słuchajcie radjowego programu 
Chesterjield o 9 wieczór (Eastern 
Standard Time) codziennie z wy­
jątkiem niedzieli na sieci Columbia 
od morza do morza.

( J h e s t e r f i e l d
©  1933, Ł iggett k  M ybes T obacco Co , T H E  C IG A R E T T E  T H A T ’S M I L D E R . . . T H E  C IG A R E T T E  T H A T  T A S T E S  B E T T E R

N IE O M Y L N Y  ZN A K .
— Wiesz, Lesiu, czuję, że pi­

cie mi szkodzi, lekarz zakazał 
mi używania trunków, ale nie 
mogę się opanować.

— Zrób tak, jajk  ja. Mnie 
picie również szkodzi, dałem 
więc sobie słowo, iż będę tyl­
ko pijał szampana.

— Bagatela! A skąd ty masz 
na szampana.

— Wcale nie mam i dlatego 
nic nie pijam.

•fuj’ »J

Z  MARJANOWA
Jutro, o godz. 7 :30 rano, 

przystąpią do wspólnej Komu- 
nji św. Wielkanocnej następu­
jące Towarzystwa: Bractwo 
Mężczyzn Różańca św„ Bra­
ctwo Młodzieńców św. Józefa i
Chóry Paraf jalne.

*
Jutro palmy rozdawane bę­

dą wiernym na wszystkich 
Mszach św. Procesja z palma­
mi o godz. 10:30. Ostatnia Su­
ma o godz. 12-tej.

sk
W przyszłym tygodniu księ­

ża słuchać będą spowiedzi św. 
w poniedziałek, wtorek i środę 
zrana i wieczorem.— W środę 
wieczorem zamiast Gorzkich 
Żalów, odprawiona będzie Dro­
ga Krzyżowa. W Wielki Czwar­
tek Msza św. o godz. 8ej, po­
czerń w procesji Najśw. Sakra­
ment przeniesiony będzie do 
“Piwnicy”, do adoracji wier­
nym. Wieczorem o godz. 7 :30 
odprawiona będzie Godzina A- 
doracji z kazaniem stosownem, 
w celu uczczenia 1900-tnej, ro­
cznicy śmierci Zbawiciela na­
szego, Jezusa Chrystusa. — W 
Wielki Piątek nabożeństwo li­
turgiczne odprawione będzie o 
godz. 8ej rano. Wieczorem Gorz 
kie Żale (trzy części) i Nauka 
Pasyjna. Po kazaniu X. kazno­
dzieja- udzieli błogosławień­
stwa papieskiego. Po nabożeń­
stwie będzie całowanie ralikwji 
drzewa Krzyża św. W Wielką 
sobotę święcenie ognia, wody i 
paschału rozpocznie się o godz. 
7ej. Poczem odprawiona będzie 
Msza św.

*
Święcenie potraw w kościele 

będzie od godz. 1-ej do 5tej po 
południu. Spowiedzi słuchać się 
nie będzie.

*
Serca wszystkich wzdychają 

do tego Wesołego Alleluja, któ­
re przynoszą Święta wielkanoc­
ne. Niosą one bowiem ulgę du­
szy i ciału. To też Marjanowia- 
nie zamierzają wniknąć w du­
cha kościoła i Bogu oddając 
cześć i chwałę przynależną, po­
stanowili sobie skorzystać z 
tych świąt, aby podnieść się na 
duchu i rozweselić oblicze po- 
ważnem rozważaniem podczas 
Postu i depresją sposępniałe bo 
już w pierwszą niedzielę, dnia 
23go urządzają “Święconkę”

ii

Parafjalną połączoną z Dyngu­
sem Polskim. X. Edward Brze­
ziński, C. R„ jako proboszcz i 
gospodarz, zwyczajem polskim 
poświęci potrawy i podzieli się 
ze swoimi parafjanami, (któ­
rzy na święconkę przybędą) jaj 
kiem wielkanocnem. Poczem od 
będzie się zabawa. Wydaliśmy 
sekret, ale więcej nie powiemy. 
Co się będzie działo na sali ma- 
rjanowskiej 23-go kwietnia, to 
tylko ci, którzy przybędą o tem 
dowiedzą się. A kto nie przyj-

Pierwszy Rok 
Waszego D ziecka  

Jest
Najważniejszym

•

W łaściw y jego początek w  życiu 
zależy od pokarm u, k tó ry  o trzy­
m uje podczas tych dw unastu  m ie­
sięcy. Pokarm , ażeby wyrabiał silne 
kości oraz silne nogi, m usi być 
pożyw nym , zd row ym  i jednocześ­
nie łatw o i całkowicie strawionym . 
Jeśli nie możecie odkarmiać piersią 
waszego niem ow lęcia, to  najpierw  
pow inniście pom yśleć o B orderis  
Eagle Brand K onaensow anem  M le­
ku. O d przeszło siedemdziesięciu  
pięciu la t m atki polegają na niem.

Eagle Brand jest czystem  m lekiem  
od krow y, przyrządzonem  z  cu­
krem  w  specjalny sposób Borderia, 
co sprawia, że jest w  sam raz po ­
karm em  do odkarm iania wasze­
go niem owlęcia. Używając Eagle 
Brand nie potrzebujecie n igdy  ry­
zykow ać zm ieniania pokarm u wa­
szego niem ow lęcia, poniew aż pod  
w zględem  strawności, jest on naj­
bardziej zb liżony do macierzyń­
skiego m leka. W aszem u niem ow ­
lęciu da treść wyrabiającą ciało 
oraz pożyw ność k tó re j potrzebuje.

O d przeszło trzech ćwierci wieki, 
Eagle Brand stanow iło najznako­
m itszą m arkę jako  najlepsze i  naj­
czystsze m leko. W iele  kob iet,k tóre  
dziś są babkam i, same się wycho­
wały na Eagle Brand. O ne kolejno  
w ychow ały sw oje dzieci na tem  
bezpiecznem  m leku. I ta k  szło i  
generacji na generację.

Jeśli wasze dziecko nie nabiera 
tuszy jak pow inno , jeśli wasze 
dziecko nie sypia w  nocy i jeśli 
uważacie, że pokarm , k tóry  jem u  
teraz dajecie, nie jest właściwy, 
spróbujcie Eagle Brand. Sprzeda­
wane w e w szystkich lepszych gro- 
serniach i aptekach.

dzie? Ten pożałuje tego na ca­
le życie! Zatem zarezerwujcie 
sobie niedzielę dnia 23-go kwie­
tnia. Może zdołamy więcej wy­
ciągnąć sekretów od członków 
komitetu, to wam mili przyja­
ciele Marjanowa i Marjanowia- 
nie bracia najmilsi powiemy na 
ucho pod sekretem w przysz­
łym tygodniu.

*
Klub Młodzieńców św. Józe­

fa urządza zabawę towarzyską 
w niedzielę, dnia 14go maja. — 
Bilety nabyć można od człon­
ków Klubu oraz w biurze para- 
fjalnem.

*
Biuro paraf jalne zamknięte 

będzie w Wielki Piątek wieczo­
rem. *

Następujące Towarzystwa 
mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: Jutro, Tow. Polek 
św. Cecylji. W poniedziałek, 
Dwór Niewiast św. Franciszka, 
Z. K. L. i Stów. Alumnów Szko­
ły M. B. A. We wtorek, Dwór 
Niewiast M. B. A. i Tow. św. 
Wawrzyńca, Męcz. W środę 
Dwór Adama Mickiewicza, Z. 
K. L. * •

W Wielki Czwartek i Piątek 
posiedzeń nie będzie.

Z TOWN 0 F  LAKĘ.
Z O R G A N IZ O W A N IE  K O M I­

T E T U  L O K A L N E G O  W  P A R . 

ŚW . JÓ Z E F A .

W ubiegłą niedzielę w sali 
Juljusza Słowackiego, odbyło 
Się posiedzenie zwołane przez 
Bibljotekę i Czytelnię im. Ju­
ljusza Słowackiego. Na posie­
dzeniu tem reprezentowane by­
ło 22 towarzystw, a mianowi­
cie: Osada, No. 18ta, ZPRK.,
Gmina No. 143 ZNP„ Oddziały 
Zw. Młodzieży Polskiej, Sokol­
stwo, Hallerczycy, Korpus Po 
mocniczy No. 14, oraz Towa 
rzystwa Związkowe i Zjedno­
czenia,

Po przemówieniu kilku repre 
zentantów, uchwalono wybrać 
lokalny komitet, który ma się 
udać do X. proboszcza St. Cho­
lewińskiego by omówić sprawy 
udziału parafji w Dniu Polskim 
na Wystawie Światowej. Na­
stępne posiedzenie zwołane bę­
dzie przez nowo wybrany ko­
mitet. Komitet tworzą: Antoni 
Olejniczak, Feliks Kubiak. An­
tonina Włodarska i S. E. Kie 
pura.

Kongresman M. B. Hart z 
Sagilnaw, Mich., dziekan dele­
gacji kongresowej ze stanu Mi­
chigan, przedłożył poczmistrzo- 
wi generalnemu Farley’owi kan 
dydaturę Jana J. Barda z De­
troit na urząd poczmistrza de- 
troickiego. Hart twierdzi, że 
zrobił to imieniem 4 kongres- 
manów detroickich: Dingeila, 
Sadowskiego, Lesińskiego i 
Weidemana. Kłopot w tem, że 
ci sami kongresmani indorso- 
wali Barda na urząd poborcy 
podatków wewnętrznych.

RDVERS
N A T IO N A L  B A N K  
TRUST&SAWGS BANK

Union Stock Yards—Chicago
Statem ents o f Condition  

M arch 25, 1933
*

D rovers N ation a l B an k
Officers

W illia m  C. C u m m in p  
Pretident

Frederick N . M crcer  
V  ice-Prejident 

G atM  A . Ryther 
V ic e -P ra id e n t  

George A . M alco lm
Vice-Pre«. C a sh itr  
D ale E. C h am  ber lin  

Vicc-Pretident 
Frank M . C o re rf  

A « t.  Cathier

Directors
W illia m  C . Cum m inga  
Frederick N .  M ercer  

John P. Oleaon 
Joseph E. Otis 

Gates A . R yther  
G . F. Swift 

H e n ry  Veeder 
Rawleigh W arner

D rovers T rust and S av in gs B an k
O fficers

W illia m  C . Cum m inga  
Pretident

Frederick N .  M ercer  
V ic^P re»id tm t 

M u rra y  M . Otatott
V ic t ’Pre». &  C<uhier 
Charles S. B rin tn a ll 

V ic e -P m id e n t  
C . A . N e w m an  

As«. C tu h ie r

T im e  L oans S ecured  . .
U .  S . G o v ern m en t B o n d s  . 
State an d  M u n ic ip a l B o n d s  
O ther B o n d s and  Secu rities
Cash and Due from Banks

Directors
W illia m  C . Cum m inga  

H e n ry  M . Dawea 
Frederick N . M ercer  

John P. Oleaon 
, M u rra y  M . Otatott 

G . F. Swift 
H e n ry  Veeder

COM BINED D EPO SITS  
$ 1 7 ,6 4 2 ,0 7 1 .9 5

ZE SZCZEPANO W A.
Miesięczne posiedzenie Bra­

ctwa Mężczyzn Różańca św. 
odbędzie się jutro, w sali pa­
rafialnej, o godzinie 2giej po 
południu. Członkowie Bractwa 
przyjdą dzisiaj do spowiedzi, a 
jutro przystąpią do Komunji 
św. wielkanocnej na Mszy św.
o godzinie 8mej rano.

*
Staraniem połączonych to­

warzystw męskich, odbędzie się 
wspólna zabawa towarzyska, w 
niedzielę, dnia 30go kwietnia, 
w sali pod kościołem.

Jutro przed kościołem św. 
Szczepana, odbędzie się „Tag 
Day” na korzyść Akademji i 
Klasztoru SŚ. Felicjanek. U - 
rządzeniem połowu zajmuje się 
Tow. Pań p. o. Matki Boskiej 
Dobrej Rady.

*
Kółko Dramatyczne przygo­

towuje program na Dzień Ma­
tek, mający się odbyć w druga 
niedzielę maja, w sali parafjał­
nej.

*Oddział św. Aleksego, Macie­
rzy Polskiej, zapowiada zaba­
wę mającą się odbyć w niedzie­
lę. dnia 23go kwietnia, w sali 
parafjałnej.

Jutrzejsza ceremonja poświę­
cenia tradycyjnych palm z pro­
cesją, odbędzie się o godzinie 
lOtej rano. Śpiewy wykona 18 
chłopców szkolnych, pod dyrek­
cją organisty p. Leona Helmi- 
niaka.

Z Tow . P a ń  pom ocy 
SS. D cm in ikankom  p. o. 

św . Róży L im ań sk ie j.

Zawiadamia się wszystkie 
członkinie powyższego towa­
rzystwa, że regularne miesię­
czne posiedzenie zamiast w 
przyszłą niedzielę, odbędzie się 
jutro, dnia 9go kwietnia w do­
mu Wiek Sióstr p. nr. 3609 N. 
Kedvale ulicy. Są do załatwie­
nia ważne sprawy nie cierpiące 
zwłoki. Po posiedzeniu odbędzie 
się zabawa kostkowa dla człon­
kiń i przyjaciół na którą serde­
cznie zapraszamy. — L. Sieja, 
prezeska: H. Jelleu, sekretar­
ka.
KURS ZŁOTEGO I BONDOW 

POLSKICH.
Jed en  z ło ty  polski k o sz tu je  

11 i ćw ierć  cen ta . B undy pol­
sk ie  8-proc. $60.25; bondy 7- 
proc. $552.00; bondy 6-proc. 
$54.50.

—  B iu ra  K o n su la tu  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j w C hicago 
m ieszczą się  p. n r . 1500 N o rtli 
D ea rb o rn  P a rk w a y .

RESOURCES
D em an d  and  C ali L oans . $ 2 ,304 ,629 .13  
O ther L oans and  D isco u n ts 2 ,8 0 3 ,2 8 2 .0 6
U . S. G o v ern m en t B onda . 3 ,165 ,989 .07
State and  M u n ic ip a l B onda 3 2 9 ,200 .82
O ther B onda and Securitiea 632 ,2  36.91 
Federal R eaerve B an k  Stock 45 ,0 0 0 .0 0
C uatom era L iab ility  (O n  Letters

o f  C red it and  A cceptan cea) 56 ,990 .25
O v e r d r a f t s ...............................  3 ,439 .28
Cash and Due from Banks 6,614,976.17

$1 5 ,9 5 5 ,7 4 3 .6 9  

LIABILITIES
C apital S t o c l c .........................$ 1 ,00 0 ,0 0 0 .0 0
Surplua an d  Profitu . . . 6 8 9 ,220 .99
R eserved  for T axes, e tc . . 3 5 9 ,7 5 8 .4 4
R eserved  for U n e a r n e d  In terest 2 1 ,1 0 9 .1 8
C ir c u l a t i o n ..................................... 7 0 0 ,000 .00
R e d is c o u n t , ......................................  N O N Ę
B il l ,  P a y a b l e ................................  N O N Ę
Letters o f  C red it an d  A c c e p ta n c e , 58 ,619 .25
D eposits.........................  13,127,035.83

$ 1 5 ,9 5 5 ,7 4 3 .6 9

R E SO U R C E S
D em an d  L oans Secu red  . $  2 ,2 4 8 ,2 3 7 .8 6

1 ,320 ,986 .21  
8 7 5 ,0 0 0 .0 0  
109 ,000 .00  
3 4 0 ,8 4 7 .3 3  

. 844,285.96 
$  5 ,7 3 8 ,3 5 7 .3 6

L IA B IL IT IE S
C apita l S t o c k .........................$
Surp lus .........................
U n d iv id e d  Profit® . . .
Re®erved for T axes, Interest
R ed U co u n t® .........................
Bill® P ayable . . • •
Deposits (Savings) . . .

3 5 0 ,0 0 0 .0 0  
SOO,0 0 0 .0 0  
2 0 2 ,8 0 9 .7 4  

etc. 170 ,511 .50  
N O N Ę  
N O N Ę

. 4,515,036.12
$ 5,738,357.36
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D ookoła P la n u  .Mussoliniego.
'  Depesze donoszą z Polski, że wszystkie pisma polskie, pro- 
rządowe, jak i opozycyjne, atakują tak samo zmodyfikowany 
plan premjera Dalandiera, jak oryginalny plan Mussoliniego w 
sprawie rewizji Traktatu Wersalskiego i rewizji granic. Polska 
wie, ze gdy się Niemcom pozwoli na cal, zażądają w przyszłości 
całego łokcia, dlatego jakakolwiek propozycja, która idzie na rę­
kę Berlinowi w sprawie rewizji granic, jest niebezpieczna w 
swych skutkach.

Polska, mając porozumienie z państwami Małej Ententy 
i częściowo z Rosją, zdecydowana jest bronić swego stanowiska 
choćby się przyszło zmierzyć z Niemcami pod nowym Grunwa! 
dem. Polska pragnie pokoju, lecz gdy zostanie zaatakowana, nie 
będzie czekać, aż wróg wejdzie na terytorjum Polski, lecz powi- 
ta  go na granicy. Ta rzecz jest tak dziś pewna, jak dwa razy dwa 
jest cztery. Liczenie, że Polska zgodzi się na jakieś ustępstwa, 
lub też na wymianę terytorjów, jest grą bardzo niebezpieczną 
dla pokoju światowego.

P rasa  Polski dlatego ostrzega :
„Silni nie są tak silni, a słabi nie są tak znowu słabi, jak 

niektórym dyplomatom zdawaćby się mogło”. Oświadczenie to 
nie wygląda, żeby Polska obawiała się pogróżek Berlina 
i manewrów Mussolini-MacDonald i spółki. Polska wie, że ma 

• słuszność i wierzy przedewszystkiem w swe własne siły.
Przeciw planowi Mussoliniego wypowiedziały się dotych­

czas: Francja, Polska, Rosja (nieoficjalnie), Czechosłowacja, 
Rumunja, Jugoslawja, parlament angielski (nieoficjalnie), 
prawdopodobnie Łotwa i Estonja, dla których potężne Niemcy 
są tak samo niebezpieczne, jak dla. innych. Zaś za planem 

. Mussoliniego opowiedziały się: Włochy, Niemcy, Austrja, Wę­
gry, Turcja i sam pan premjer MacDonald, który ma poparcie 
tylko w sir Simonie, angielskim ministrze .spraw zagranicz­
nych. Inni dyplomaci angielscy, z wyjątkiem może Lloyd Geor- 
ge’a, są przeciwni całemu projektowi.

Siły zatem są prawie równe poza Ligą Narodów, a przewa­
żające na stronę Francji i Polski, gdy sprawa znajdzie się na 
stole w Genewie, do czego Mussolini i MacDonald nie chcą do­
puścić, wiedząc, jaki los spotka cały ich plan, gdy się tylko ze 
tknie z Ligą Narodów oficjalnie.

Dziwne stanowisko w tej sprawie zajęło tutejsze pismo „Chi­
cago Tribune”, które w artykule redak. „Mussolini’s Plan” z ub. 
czwartku radzi MacDonaldowi i Mussoliniemu nie zrażać się pro- 
testami mniejszych państw, lecz stworzyć koniecznie dominu­
jącą siłę, aby dyktować warunki całej Europie. Dlatego wydaje 
się nam dziwne stanowisko „Tribune”, gdyż pismo to, uchodzące 
za „tribuna sprawiedliwości i równości dla wszystkich narodów” 
bez głębszego zastanowienia godzi się widać na ponowny rozbiór 
Polski. Autor artykułu zachęca mocarstwa europejskie zapew­
nieniem, że „porządek ekonomiczny” trzeba zrobić jak najprę­
dzej, choćby nawet przyszło do otwartej wojny i uspakaja bo- 
iaźliwych, że przecież wojna toczyć się będzie na terytorjach 
państw mniejszych, których protesty pozostaną tylko protesta­
mi, lecz na szali nowego układu europejskiego nie będą miały 
żadnego znaczenia, decydującego. Innemi słowy „Tribune” wzy­
wa do nowego rozboju, nowych rozbiorów i do nowych krwawych 
porachunków międzynarodowych.

(Ciąg dalszy)
Tymczasem Pretwicz ochłonął już całkowicie z ataku bo­

lesnego smutku, jaki zatargał nim całym na widok medaljonu, 
dary przywiódł mu na. pamięć szczęśliwe zrazu, a następnie 
tragiczne chwile jego miłości.

Powolnym ruchem wsunął medaljon do kieszeni kamizelki 
i, biorąc pod rękę Macready’ego skierował się w stronę hotelu, 
w’ którym zarezerwowano dla nich trzech, jak również i dla miss 
Alice oraz jej towarzyszki pokoje.

U wejścia do hotelp^Mróz pożegnał Pretwicza i Anglików, 
gdyż, stosownie do rozkazu swego pana, udał się do podrzędne­
go hotelu, w którym zamieszkiwał, aby przetransportować rze­
czy Pretwicza, zabrane przezeń z Tokjo oraz swoje.

W halu hotelowym dowiedzieli się, iż miss Alice poleciła 
ich uprzedzić, aby nie czekali na nią z obiadlem, gdyż pojechała, 
z wizytami i powróci dopiero przed wieczorem.

W sali restauracyjnej czekała ich nielada niespodzianka. 
Przy jednym z bocznych stolików, ukończywszy snąć obiad, sie­
dział przy czarnej kawie. .. Clermont.

Spotkanie było tak nieoczekiwane, że tak on, jak i Pretwicz 
oraz Macready spoglądali na siebie przez chwilę, jak gdyby nie­
dowierzając własnym oczom.

Francuz rzucił się ku nim ucieszony, witając ich hałaśliwie 
i zasypując pytaniami. Po chwili, na propozycję Macready’ego, 
całe towarzystwo przeniosło się do oddzielnego gabinetu, gdzie 
można było być zupełnie swobodnym.

Zaledwie usługujący, otrzymawszy zamówienia, znikł za 
drzwiami, Macready począł dopytywać się Clermonta o powód 
i cel jego pobytu w Singapoore.

Odpowiedź Francuza nie była zbyt jasną. Twierdził, że ba­
wi tutaj, ot. .. tak sobie, dla przyjemności, że nie znał dotąd 
Singapoore, więc skorzystał z paru dni swobodnych, aby uczynić 
małą wycieczkę itd. Widocznem jednak było, iż nie jest z przy­
jaciółmi zupełnie szczerym i że coś przed nimi ukrywa.

Wreszcie, nieco skonfundowany, oznajmił, iż — opuszcza 
Singapoore jeszcze dzisiaj, późnym wieczorem.

— Dokąd, jeżeli wolno wiedzieć, udajecie się, kolego? _
pytał spokojnie Macready, napełniając jego kieliszek koniakiem.

Clermont zmieszał się.
— Naturalnie. . . do Tokjo. . . t a k . .. odjeżdżam statkiem 

linji Marsyl jar Jokohama — mówił, unikając przenikliwego 
wzroku Macreadye’go. — A panowie? — zwrócił się ku nim z 
zapytaniem, w którym przebijała ciekawość.

— Zostajemy tutaj jeszcze parę dni, a  potem. . . potem je­
szcze nie wfemy, co uczynimy. . . może powrócimy również do 
Tokjo — odparł flegmatycznie pułkownik, patrząc nieco złośli­
wie na Clermonta.

Ten wyraziwszy nadzieję, iż zapewne spotkają się^jeszcze 
dzisiaj przy kolacji, powstał i pożegnał ich, tłumacząc krok ten 
koniecznością załatwienia paru pilnych, spraw.

Po jego wyjściu Macready zapalił cygaro i, spoglądając ro­
ześmianym wzrokiem na swych towarzyszów, rzucił wesoło.

— Nie zadziwiło nas niezwykłe zachowanie się kochanego 
Clermonta? Jestem pewien, że on coś starał się ukryć przed 
nami.

— Może jaka awanturka miłosna? — poddał Joe, szczerząc 
białe zęby w uśmiechu.

Macready spojrzał nań jak gdyby z pewnego rodzaju poli­
towaniem.

— Zaraz widać, chłopcze, żeś jest młody i grubo niedoświad­
czony —- rzekł mentorskim nieco tonem. — Zwykłej awąnturki 
nie usiłuje się ukryć taJk starannie. Spostrzegliście przecież wy-.

Szw edzkie S y m p a tie  D la  
Polski.

„Polska gwiazda tennisu stała się w stolicy sensacją se­
zonu” — pisał niedawno dziennik sztokholmski „Stockholms 
Tidningen”, gdy na korcie tutejszym zjawiła się drużyna tenni- 
sowa warszawskiej „Legji”. Pod tym nagłówkiem widniała fo- 
tografja „pana G.” czyli króla Gustawa — który mimo swych 
75-ciu lat często przywdziewa kostjum sportowy i bierze rakietę 
do ręki. Profil „pana G.” widniał na pierwszej stronicy „Tidnin­
gen” ; z prawej strony flankowała go podobizna Jędrzejewskiej 
a z lewej — Tłoczyńskiego i Wittmanna. Na życzenie króla, po 
partji, rozegranej między gośćmi warszawskimi a mieszkańcem 
pałacu królewskiego zrobiono wspólne zdjęcie. Mecz, ten odbył 
się poza programem i wzbudził, rzecz prosta, ogromne zacieka­
wienie pomiędzy gośćmi.

„Obaj gracze polscy okazali się utalentowanemi sportow­
cami a „pan G” — jak podaje „Tidningen” — w ogniu gry za­
pomniał nawet o reumatyźmie, który mocno dokuczał mu tego 
ranka. Sympatyczni Polacy wykazali w swej grze dobrą klasę.”

„Prawdziwą jednak Sensację wywołała p. Jędrzejowska, 
której gra jest bodaj bardziej frapująca niż Heleny Wills. Rzu­
ty jej są niesłychanie pewne i szybkie: wykazuje ona tempera­
ment, którego Helen Wills jest przeciwieństwem. To też teni- 
sistka polska wstępnym bojem zdobyła sobie gorącą sympatję 
i uznanie publiczności, a w niemałej też mierze i pochwały z ust 
„pana G”.

, Zainteresowanie Polską jako objektem turystyki w Szwecji 
rośnie coraz bardziej. W „Dagens Nyheter” bardzo gorąco pisał 
o pięknie przyrody i zabytkach architektury polskiej młody fi­
lolog szwedzki, dr, Gunnarson.

„Jest to kraj postępowy, dobrze zorganizowany, współcze­
sny, kraj po każdym wziględem interesujący dla turystów”.

Sporo też notatek i korespondencyj z pobytu swego w Pol­
sce zamieścił w pismach tutejszych znany nasz przyjaciel, dr. C. 
Wallerstrom. O ciekawem odkryciu w archiwum Centralnej Bi- 
bljoteki Wojskowej w Warszawje donosi K. G. Fellenius, który 
znalazł tam podczas poszukiwań archiwalnych obszerną kore­
spondencję Szwedzkiego Komitetu Pomocy dla powstańców z r. 
1863. Materjały te mają być wkrótce usystematyzowane, oprar 
cowane i ogłoszone drukiem.

Dużą poczytnością i uznaniem w kołach krytyków lite­
rackich cieszy się powieść F. Goetla „Z dnia na dzień”, przeło­
żona na język szwedzki i zaopatrzona przedmową dr. Andersa 
Oesterlinga, członka Akademji Szwedzkiej.

Zainteresowanie Polską pod innym kątem widzenia w ko­
łach handlowych i przemysłowych również wzrasta,, o czem 
świadczy szereg artykułów, ukazujących się w dziennikach 
szwedzkich pod takiemi tytułami, jak np. „Kabel podmorski 
Ystad — Gdynia”. „Nowa szwedzka linja okrętowa do Gdyni”,
Szwecja na  pierw szem  m iejscu jak o  odbiorca w ęgla polskiego” 
itd.

Pod tytułem „What would be the charakter of a new war” 
(„Jak będzie wyglądała Wojna w przyszłości”) wydano ostat­
nio w Londynie książkę, która wzbudziła sensację nietylko w 
Anglji, ale odbiła się silnem echem poza granicami kraju. Książ­
ka ta została opracowana zbiorowo przez najwybitniejszych 
chemików wojskowych nie tylko w Anglji, ale Europy, Ameryki 
i Japonji. Każdy z autorów zaproszony przez pomysłowego wy­
dawcę pracował najzupełniej samodzielnie, bez porozumienia z 
innymi. Tern więc bardziej przejmujące wrażenie wywołuje je­
dnomyślne stwierdzenie treścią książki, że wojna w przyszłości 
będzie tak straszną, że nikt dziś nawet wyobrazić sobie tego 
nie może.

Wrażenie książki jest tern silniejsze, iż pisana jest na chłod­
no, objektywnie, naukowo. Co do nowych gazów to dowiadujemy 
się, że nawet porównania niema z gazami używanemi w ciągu 
ostatniej wojny. Wobec nowych te d'awne są wprost nieszkodli­
wą zabawką dziecinną. Dziś w tajnikach laboratoriów chemicz- 
nych odkryto gazy, które dziełają, nim się człowiek o tern spo­
strzeże.

I tak naprzykiad wynaleziono gaz, który posiada właści­
wość powodowania w organizmie skutków identycznych ze skut- 
kąmi utonięcia. Mianowicie wyższe części płuc pod wpływem 
gazu wciągają krew w tak ogromnej ilości, że niedopuszczają 
powietrza powodują uduszenie.

Inny znów fachowiec, profesor Langevin stwierdza, że 100 
samolotów wystarczy do uśmiercenia w ciągu jednej nocy 3 mi­
ljonów ludności Paryża.

Niemiecki generał von Altrock potwierdza to w zupełności, 
dodając bynajmniej nie pocieszającą uwagę, że w7ogóle przyszła 
wojna będzie się odbywać pod znakiem tępienia ludności cy­
wilnej.

Szef departamentu chemicznego w londyńskiem minister­
stwie wojny lord Halsbury rozpisuje się na 38 stronach na te­
mat zalet „difenylcyanarsinu”, którego 10 tonn wystarczy, by 
uśmierci w ciągu pół godziny 8 miljonów ludności, a więc lud­
ność Londynu ż przedmieściami. Wprawdzie generał amerykań­
ski Squier pisze o innym gazie, który powodowałby tylko uśpie­
nie na 24 godziny. Bezwątpienia byłby to jeszcze najprzyjem­
niejszy z gazów, tylko, że mamy silne wątpliwości, czy byłby 
on stosowany.

W kościółku wiejskim organ gra, 
Rozgłośnie dzwony bija.

Srebrzystych dymów lekkie mgły 
W blaskach się słońca wiją.

A przed ołtarzem — czy to las? 
JLas świeży i zielony

Przyszedł i klęknął pośród nas 
I  schylił swe korony.

A przed ołtarzem — czy to szuin? 
Szum cichy a  radosny,

Kiedy “Hosanna” śpiewa bór,
A w iatr w nim rusza sosny.

— Nie! Nie zielony to  jest las,
Co swe gałązki ściele,

Ale z palmami przyszedł lud

W kwietniową tę. niedzielę.
— Nie! To nie boni słyeliać szum,

Gdy w iatr się po nim słania,
Ale modlitwy cichy szmer —

I  szepty i wzdychania.
I  wyszedł naród w szumach palm,

Poważny a  radosny,
I  poniósł do swych niskich chat

Tę Mogą zieleń wiosny.
I  poniósł w piersi słońca blask

I  głośne dzwonów hicie —
I  jakąś wielką, cichą pieśń,

I  jakieś nowe życie!

M ar ja  Konopnicka.

S tra c h y  n a  L ach y .
( K u r j e r  N a r o d o w y  w  N e w  Y o r k u ) .

Gdy narady toczyły się przed 
dojściem do skutku traktatów 
w Locarno, znajdowaliśmy się 
wówczas w tym samym stanie 
podrażnienia, jak dzisiaj. Zda­
wało nam się, że Briand zaprze­
dał Niemcom, że z traktatu te­
go tylko szkoda dla nas wynik­
nie.

Sp. Aleksander Skrzyński, 
nasz minister spraw zagranicz 
nych i Edward Benćsz, czecho 
słowacki, mąż stanu, zdołali do­
łączyć nas do tych traktatów, 
które zawierają niemą tylko 
klauzulę, że wszelkie ewentu­
alne zmiany graniczne między 
Polską a Niemcami załatwić się 
ma w drodze pokojowej.

Pakta lokarnieńskie, to zupeł­
nie nic nie znacząca formuła, 
wobec notorycznej wiarołomno- 
ści obecnych władców Rzeszy. 
W grupie ich dzisiaj zasiada 
von Pappen, jeden z tej imper­
ialistycznej niemieckiej szko­
ły, która uważa traktaty za 
skrawki papieru. Hitlerowcy 
nad granicą w pobliżu Strass- 
burga zaczynają już prowoko­
wać Francuzów, by im przypom 
nieć, co dla nich solenne lokar- 
neńskie przyrzeczenia znaczą.

Mussoliniego wielki gest pa­
cyfikacji Europy jest niczem 
innem tylko wielkiem, wyraża­
jąc się po amerykańsku, bluf- 
fem. W pokojowe dążności dyk­
tatora Włoch, nawet on sam nie

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
KU RJER POLSKI W  MILWAUKEE,—1.-IY .

Możemy śmiało podkreślić fakt, że praca narodowa i społeczna 
Wychodźtwa polskiego w Ameryce ustala się na podstawach zgody i 
kooperacji, najwyżej tu  ówdzie zobaczymy wyskok jednostki z pomy­
loną głową, która próbuje niszczyć zarodki dobre i pożyteczne dla 
ogółu.

Nadmieniliśmy ostatnio o fakcie zjazdu wydawców pism poi- 
skich, który odbył się iwd hasłem zgodnej współpracy wszystkich 
pism, to jednak później osobnik pewien wyskoczył, jak  przysłowiowy 
F ilip  z konopi, i chciał wszystko obryzgać błotem i jadem niezgody.

Próba o tyle nrn się nie udała, że został następnie zdemaskowa­
n i przez pismo, które jego wyskok na swych łamach zamieściło.

Dobry przykład dla innych, którzy jeszcze nie zrozumieli, że czas 
najwyższy na zamknięcie ust i milczenie dla. nich, jeśli prócz pustych 
słów niczego nie zrobili, roboty żadnej się nie chwycili, chyba takiej, 
k tóra im korzyść m aterjalnie przyniosła.

wierzy. Dążeniem jego jest po­
niżyć za wszelką cenę Francję 
i uzyskać nad morzem Śródziem 
lem dominujące dla Włoch sta­
nowisko.

Anglja z drugiej strony za- 
wistnem patrzy okiem, żę Fran­
cja wyrasta ponad jej głowę na 
kontynencie europejskim i dla­
tego nie wahałaby się na spół­
kę z Niemcami i Włochami za­
szachować wpływy Francji, któ­
rej w szczególności zazdrości 
jej znacznie korzystniejszej fi­
nansowej sytuacji.

Francja pozornie zgadza się 
na zasadnicze cele utrzymania 
pokoju przez lat 10, ale załączy 
co do warunków tyle rozmai­
tych postulatów7, że propozycja 
koncertu europejskiego pogrze­
baną raz na zawsze zostanie.

Mussolini i Hitler, przedsta­
wiciele wojującego faszyzmu, 
reprezentantami pokojowego 
koncertu państw! Ładnie by w 
tem towarzystwie wyglądał 
socjalista MacDonald, przedsta­
wiciel demokratycznej Anglji 
i radykał Daladier, przedstawi­
ciel republikańskiej Francji. 
Jak ci ludzie, na tak sprzecz­
nych stojący biegunach, o zu­
pełnie odmiennej filozofji pań­
stwowej, mogliby stworzyć ja­
kąś zasadę układu, w których 
mieściłyby się wytyczne ich po­
glądów.

Pan MacDonald w swej mo­

W  acław 
Niezabitowski H u rag an  od W schodu P O W I E Ś Ć

raźnie, ze moje zapytania wprowadzały go w szalony ambaras. 
Nie, w tem musi być coś innego, coś poważniejszego!

— Może jaka tajna delegacja! — ozwał się milczący dotąd 
Pretwicz.

Macready skinął głową na znak, iż podziela tę myśl.
— Masz rację, kolego! Coś na to wygląda. . . ano, chłopcze 

- zwrócił się do Joego — dowiedz się telefonicznie w porcie, 
czy odchodzi dzisiaj jaki statek w stronę Japonji? Przekonamy 
się, czy kochany Clermoncik mówi prawdę? /

Joe powrócił po paru minutach. Okazało się, że żaden ze 
statków nie odchodzi dzisiaj ni do Japonji, ni do Szanghaju, ni 
też do Sajgonu.

Clermont usiłował więc zatem wyprowadzić ich w pole. W 
jakim celu ? Co robił w Singapoore i jak długo w niem zamierzał 
pozostać ? i

— Mam wrażenie — mówił ze śmiechem Macready, udając 
się po skończonym ofoiedzie wraz z Pretwiczem do swych poko­
jów — że, mimo wszelkich starań Clermonta spotkamy się z nim 
znów niebawem. Jeśli nie tutaj, to gdzieindziej.

— Co chcesz przez’to powiedzieć, pułkowniku ? __pytał
Pretwicz.

— Nic takiego ważnego. . . zresztą przekonasz się sam, ko­
lego, że moje przypuszczenia są słuszne — odparł Macready, a. 
po chwili dodał, jak gdyby do siebie — nasi sąsiedzi po drugiej 
stronie La Manche też są sprytni!

I pożegnawszy Pretwicza, udał się do swego pokoju na zwy­
kłą poobiedną dwugodzinną drzemkę.

VIII.
Podróż z Singapoore do Sadiji nie należała do zbyt uciążli­

wych. W wygodnych wagonach linji kolejowej, łączącej połud­
niowy kraniec półwyspu Malaj skiego z Birmą Górną, czas upły­
nął naszym podróżnym względnie szybko i znośnie, zwłaszcza, 
iż towarzyszami podróży byli oficerowie dość gęsto rozsianych 
tutaj garnizonów i posterunków wojskowych.

Macready’ego znała niemal cała armja angielska, zwłasz­
cza kolonjalna, dzięki czemu wszędzie tam, gdzie zatrzymywano 
się po drodze, przyjmowano ich nader gościnnie.

W Martaban, nadmorskiem mieście w prowincji Tenasserim 
zatrzymano się nieco dłużej. Dowódcą garnizonu miejscowego 
był pułkownik Stoke, serdeczny przyjaciel Macready 'ego i to­
warzysz z czasów pochodu przeciw Mahdiemu.

Macready, nie wyjaśniając celu swej podróży, starał się 
wybadać przyjaciela o stosunkach, panujących w krajach Szań- 
skich oraz w sąsiednim Sjamie, gdyż, jak twierdził generał Dun- 
can w Singapoore, ludność tych krajów coraz więcej niechętnym 
okiem poczęła spoglądać na Anglików’ i wogóle ludzi białej ra­
sy, powtarzając coraz skwapliwiej wieści o mającej jakoby nie­
bawem wybuchnąć „wojnie świętej” przeciwko* „białym dja- 
błom.”

Stoke potwierdził słowa, Duncana, lecz do wypadków tych 
nie przywiązywał zbytniej • uwagi.

Zdaniem jego, wieści takie kursowały już poprzednio, znaj­
dując zazwyczaj posłuch wśród szczepów góralskich Birmy Gór­
nej i równin rozciągających się wokół Rangoonu. Zwłaszcza od 
czasów przetworzenia się w południowych Chinach ruchu bol­
szewickiego w ruch zdecydowanie nacjonalny, wieści te przy­
brały na rozmiarze. Lecz nie znaczy to bynajmniej, aby jakieś 
rzeczywiste niebezpieczeństwo mogło zagrażać panowaniu an­
gielskiemu w Indjach.

Swoją drogą pułkownik Stoke był oburzony na Londyn i 
wyższe dowództwo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wie w izbie gmin pociesza małe 
narody, że jeżeli projektowany 
koncert mocarstw zechce prze­
prowadzić jakieś zmiany ich do­
tyczące, to im da głos doradczy. 
Co za wielka łaskawość. Fran­
cja i te z nią sprzymierzone na­
rody dziękują Anglji za to, że 
jeżeli Hitler i Mussolini zechcą 
na nich dokonać wiwisekcji, to 
ich z góry o tym wspaniałomyśl 
nym akcie powiadomić zechcą.

Czy Polska może na chwilę 
w to wierzyć, że Francja popeł­
ni samobójstwo i na podobny 
plan da się złapać, czy na serjo 
brać potrafi rozczulenie ekscen­
trycznego MacDonalda, albo po­
kojowe zamiary faszystowskich 
dyktatorów z zaborczymi pazu­
rami szakali!

Patrzmy śmiało prawdzie w 
oczy, wierzmy w nasze siły, a 
o przyszłość spokojni być mo­
żemy.

O dpow iedź R edakcji.
Pan J. S. Chmielewski, Chi­

cago. — Chętnie skorzystali­
byśmy z listu do „Głosów Czy­
telników”, lecz list nie jest 
dość zrozumiały.

Z Przed Czterdziestu  
Laty w  Dzienniku 

Chicagoskim

tyści malarze W. Kossak i J.
Styka.

—----o------
Pomiędzy Warszawą-a Mo­

skwą zaprowadzone zostaną po­
ciągi kolejowe błyskawiczne.

MĄŻ I ŻONA.
Mąż (do żony śpiącej twar­

dym snem, budząc ją). Słuchaj 
widziałem ducha w postaci o- 
s ła . . . .

Żona. — Śpij i nie bój się. . .  
własnego cienia.

------ o——
Dwaj Francuzi, dopiero co 

przybyli z Havany wyszli sobie 
onegdaj na Hyde Park — w o- 
brębie miasta Chicago — z cięż 
kiemi fuzjami na polowanie 
na. . .  . niedźwiedzie. Sądzili 
biedacy, że w okolicach Chicago 
roi się od tej zwierzyny. Za­
miast upolować niedźwiedzia 
zapłacili w sądzie po $5 kary.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”
W DOBIE KRYZYSU.

Ktoś zapytuje właściciela fabryki. 
— Dokąd pan szanowny tego roku

myśli z żoną wyjechać?
— Do Ciecbacinka,
— To nie musi być tak  źle, jeżeli

stać pana na to.
— Ba, kiedy ja  jadę na posadę ka­

sjera w Zakładzie leczniczym, a  żona 
jako numerowa w hotelu.

Sobota, 8 kwietnia, 1893 roku.
Londyn, 7-go kwietnia. — 

Z urzędowych wykazów widać, 
że emigracja z Irlandji do A- 
meryki ostatniemi czasy zna­
cznie się zmniejsza.------ o_—_

Słyszeliśmy, że na Town of 
Lakę powstał podobno projekt 
zbudowania hali polskiej.

-------o------ -
Na wystawie lwowskiej r. 

1894 urządzona będzie między 
innemi wspaniała panorama. 
Malowania jej podjęli się ar­

TO CI KONJUNKTURA.
Jeżeli interesy na giełdzie w ar­

szawskiej będą szły nadal, jak  idą 
obecnie, to  za jakie dwa — trzy mie­
siące usłyszymy w w ędliniarni:

— A serdelki w co mam paniusi 
zawinąć? W akcje metalurgiczne, czy 
w bankowe?

ŁATWO OBLICZYĆ.
— Ciekawa rzecz, ile . też tak i H i­

tle r może być w art na gotówkę?
— Łatwo obliczyć. Zważyć go,

wziąć potem cenę za kilo najdroższe­
go żywego tygrysa, pomnożyć wagę 
H itlera przez tę  cenę, dodać do tego 
ze 20 dolarów za ludzki fason i fer- 
tig. Wartość H itlera gotowa.

TREN RODZICIELSKI. 
Nareszcie skończył się karnawał.

Jam  goły, niczem znany turek, 
Colty ja  dolarów nawydawał,

Ale nie mogłem wydać córek.

Poradnik Dobrego Zdrowia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. Norłh Ave., Przy Ashland Ave. TeL Ann. 3230 .

u w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  -  p o u c z a j ą c e j  w  d z ie d z in ie  z d r® - 
T J a i J T * 1 * i z ° d P ° 'y lo d z i  n a  p y t a n i a  C z y te ln ik ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n i  

p y t a n i a  a n o n im o w e  n ie  o d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  adresować
należy wprost do doktora Goy, a odpowiedzi szukać w  Dzienniku.

NADZÓR LEKARSKI NAD ZDROWEM DZIECKIEM WART
JEST WIĘCEJ NIŻ LECZENIE Z CHOROBY.

(Dokończenie.)
Jednak powszechnie panuje 

uprzedzenie przeciwko temu — 
bardzo potrzebnemu i pożytecz­
nemu — utrzymaniu dobrej 
znajomości między dzieckiem 
lekarzem. Na przeszkodzie sto­
ją dwa względy: pierwszym 
jest obawa o wydatek pienięż 
iiy, drugim jest fałszywy wstyd 
jakoby nadzór ldkarski albo cho 
roba były czemś ubliżaj ącem ho 
norowi dziecka i domu. Pierw­
szy wzgląd ma sens, drugi jest 
zgoła pozbawiony sensu, choć 
jest bardzo powszechny. Wzgląd 
na pieniądze, uzasadniony tem 
że nikt nie posiada za wiele 
pieniędzy, jednak nie jest tak 
Ważny jak zdrowie dziecka, a 
często nawet z samego pienięż­
nego stanowiska nie wytrzymu 
je krytyki, bo więcej potem 
kosztuje zaniedbanie, niż kosz­
towałoby wczesne spostrzeżenie 
drobnego błędu.

Wydatek na częsty nadróz 
lekarski nad dziećmi jest dos­
konałą inwestycją. Nie czeka­
jąc na chorobę, powinno się co 
miesiąc prosić lekarza o zba­
danie dziecką, a co pół roku na­
leży bez żadnego osobnego po­
wodu iść z dziećmi do dentys­
ty, aby oglądnął zęby. Oszczę­
dzi to dziecku niezmiernie wiele 
i pieniędzy i zdrowia na całe 
życie.

Wybrawszy raz zaufanego le­
karza, powinna się matka trzy­
mać go wytrwale, bo znajomość 
organizmu, rozwoju, przyzwy­
czajeń i właściwości dziecka, a 
czasem jeszcze i rodziców, jest 
nieocenioną pomocą w dobręj 
poradzie.

Znając upodobania i idjosyn- 
krazje dziecka, czyli jego spe­
cjalne wyrażliwości na pewne 
wpływy, lekarz zastosuje do te­
go swoje specjalne metody. Naj 
gorszą możliwie rzeczą jest 
zbieranie porad u sąsiadek i 
próbowanie rozmaitych leków 
bez porady lekarskiej. Dlate­
go, że lek taki pomógł ko­
muś innemu, nie racja, by w 
podobnym przypadku konie­
cznie pomógł, a może jesz­
cze i nie zaszkodził, komu inne­
mu. Jest to tak jasne, jak to, 
że czyjeś okulary, dobre dla nie­

go, mogą być niedobre dla mnie. 
Mimi, że to jest takie jasne, ta 
najgłupsza z porad jest między 
sąsiadkami ogromnie częsta. Ro 
bią to bezwątpienia z najlepszej 
woli, życzliwie. Ale tą  życzli­
wość w podawaniu lekarstwa, 
czasem już przeszło rok stoją­
cego, pozbawiła już wielu ludzi 
zdrowia.

Nadzór lekarski nad zdrowem 
dzieckiem jest tańszy i korzy­
stniejszy, niż leczenie dziecka 
z choroby.

Odpowiedzi na pytania.
W. B. Skoro ten objaw choro­
bliwy zbyt często się zdarza, na­
leży udać się do lekarza celem 
zbadania, Zazwyczaj ustępuje 
on bez większego leczenia, je­
żeli się żyje skromnie, jada ma­
ło mięsa , unika całkiem alko­
holu i zbyt solonego i korzenne­
go pożywienia, nie czytuje‘ksią- 
żek podniecających zmysły itp. 
Kąpać się często w niezbyt ciep­
łej wodzie, wycierać się z rana
i wieczorem zimną wodą, cho­
dzić dużo na świeżem powiet­
rz ^  sypiać w dobrze wietrzo­
nym pokoju i podczas snu le­
żeć na prawym boku, nigdy w 
znak.
T. M. Umysłowo chorzy niejed­
nokrotnie* niczem nie różnią się 

w zachowaniu od ludzi zdro­
wych umysłowo aż do chwili 
wybuchu, spowodowanego ja­
kim wypadkiem, śmiercią ko­
goś bliskiego, przerażeniem lub 
też chorobą gorączkową. Leka­
rze nieraz takich chorych dłu­
gi czas badać muszą, gdyż ob­
jawy są przeróżne, zanim z całą 
pewnością orzec mogą, do ja- 
dego rodzaju warjatów ich za­
liczyć lub czy wogóle zacho­
dzi w danym wypadku choro­
ba umysłowa lub proste nie­
domaganie nerwowe. O ile ktoś 
w calem swem zachowaniu 
się bywa odmienny od innych 
ludzi, natenczas należy o tem 
powiadomić lekarza znające^ 
go . się na takich chorobach 
czy zboczeniach umysłowych i 
ten osądzi, czy odnośnej osoby 
nie trzeba na pewien czas oddać
do zakładu celem przeprow adzę. ’ 
n ia badan ia je j  s tan u  psychice 
nego.



D Z IE N N IK  CHICAGOSKL SOBOTA. D N IA  8 -0 0  K W IE T N IA . 1933. S  ' K

PA D E R E W SK I
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G eniusz M uzyczny  i T w ó rca  P ań stw a
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D r. Józef O rło w s k i

T O M  C Z W A R T Y .
V  Lidze N arodów  i w  W alce N ieustannej o Dobre Im ię 

P olsk i i o Jej U m ocnienie.

(Ciąg dalszy)

X I.
W  S P R A W IE  P O P A R C IA  P O L S K I K R E D Y T E M  

A M E R Y K A Ń S K IM .

Rok 1920, po ustąpieniu Paderewskiego z urzędu Prezyden­
ta Rządu i Ministra Spraw Zagranicznych, był dla Polski, jak 
wiemy, ze wszech miar ciężkim i trzeba było wielkich zabiegów, 
aby uzyskać w Ameryce poparcie poważniejszym kredytem.

Paderewski spełnił w tem Swój obowiązek, a o poparcie 
zwrócił się w pierwszej linji do Wychodźtwa Polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, gdyż rozpisując pożyczkę dla Polski Banki 
Amerykańskie liczyły na zakupno papierów pożyczkowych przez 
to Wychodźtwo.

Oto Apel Paderewskiego w d. 18 kwietnia 1920 do Wycho 
dźtwa w Ameryce wystosowany:

“Drodzy Rodacy!
“Daliście Polsce wszystko, co jej dać mogły najlepsze dzieci
“Na pierwszy okrzyk bólu i skargi z Macierzystej Ziemi 

pośpieszyliście cierpiącym z serdeczną pomocą. Ofiarność Wa­
sza, przez cały czas wojny wzmagając się bez przerwy, do dziś 
dnia jeszcze żywi i przyodziewa tysiące biednego rodzeństwa.

“Podczas gdy kraj cały, zawładnięty przez wroga, nie śmia 
i nie mógł wypowiedzieć się otwarcie, Wyście się stali rzeczni 
kami uczuć i pragnień całego Polskiego Narodu. Z Waszych to 
piersi ozwał się potężny głos, có pierwszy zawołał i mimo wszel­
kie przeciwności i przeszkody nieustannie wołał o Polskę wolną, 
zjednoczoną, całą, z dostępem do morza. Wasz to głos wychodź­
czy zabrzmiał śmiałym protestem przeciwko postanowieniom, 
krzywdzącym miljony rodaków naszych przeciwko obłudnym 
obietnicom wroga, którego wiarołomstwa dowiódł niezbicie 
Traktat Pokojowy Brzeski.- Usłyszano Wasze wołanie tam, gdzie 
się ważyły losy państw i narodów, i oto upomniał się o słuszne 
prawa Polski człowiek szlachetny, wysoki, któremu Ziemia Oj­
ców Waszych zachować wiftna głęboką wdzięczność.

“Kiedy wybiła godzina czynu, wysłaliście do szeregów ty­
siące najdzielniejszych swych synów i braci, by tam daleko, na 
polach Francji, krwią okupili Ojczyzny Wolność. Wasza to armja 
zdobyła dla Polski miano sprzymierzonego, współczesnego naro­
du, i zapewniła Jej miejsce na Konferencji Pokojowej. Waszej 
to armji bohaterskie męstwo przyczyniło się najskuteczniej do 
zwycięstwa nad dzikim wrogiem, który bezlitośnie tępił wszy­
stko co nasze na wschodnich kresach Małopolski.

“Dziś Polska jest już państwem wolnem i wielkiem. Dzięki 
żywotnej sile i nieśmiertelnej myśli Narodu, zwycięskie i spra­
wiedliwe mocarstwa uznały Jej słuszne prawa do niepodległego 
życia. Naród, który tyle przetrwał i tylu oparł się ciosom, Na- 

) ród, który nietylko liczbą, lecz i duchem jest wielki, nie mógł 
zginąć. Ale wszystkich Ziem Polskich zjednoczenie, z cudu Bo­
ga poczęte, Waszego trudu, Waszej ofiary, Waszej zasługi jest 
owocem.

“Niejeden powie, żeście poprostu spełnili swój obowiązek. 
To prawda! Atoli nikomu zapomnieć nie wolno, że na wyżyny 
obowiązku tylko cnotliwi wznieść się potrafią. A Wasze obo­
wiązki były zaiste olbrzymie. Wypadło Wam stwierdzić Wasze 
przywiązanie dla kraju, w którym szczęśliwie żyjecie, — i mi­
łość dla Polski, co Wam dała życie. Podołaliście zadaniu, jak na 
Polaków przystało,—po bohatersku. W spełnieniu swych, wzglę­
dem przybranej Matki powinności nikomu nie daliście się uprze­
dzić, a jednocześnie stanęliście i w obliczu dziejów stać będzie­
cie, w pierwszym szeregu Polaków.

“Wychodźcy Polscy! Możecie z dumą o Polsce myśleć i na 
świat cały spoglądać, boście wielkiego dokonali dzieła.

“A dokonaliście wielkiego dzieła dzięki temu głównie, że 
we właściwej chwili okazaliście jedność myśli i uczucia, i zdo­
byliście się na rzecz wśród ludzi krwi naszej najtrudniejszą, na 
wszystkich sił skupienie.

“Podzieleni na związki, organizacje, zrzeszenia, pracowali­
ście z pożytkiem przez długie lata, krzewiąc gorliwie wiarę w 
daleką Ojczyznę i miłość dla Niej. Przed wiekopomną zasługą 
Kapłaństwa Polskiego na Wychodźtwie każdy Polak prawy mu­
si uchylić czoła. Doniosła, a tak wydajna działalność Związku 
Narodowego Polskiego, jego niewzruszona wiara w triumf Oj­
czyzny, jego śtała gotowość do ofiar na cele narodowe, zapew­
niły mu zaszczytne miejsce na kartach dziejów polskich ostat 
niej doby. Do szczerej wdzięczności Narodu zyskały sobie słu­
szne prawo Zjednoczenie Polskie Rzymsko-Katolickie za zbożną, 
patrjotyczną pracę, Związek Sokołów za hartowanie ducha mło­
dzieży wychodźczej, za przygotowanie jej do zbrojnego czynu; 
Związek1 Polek za uświadomienie narodowe kobiety na Wycho­
dźtwie, oraz wszystkie te organizacje i związki, które wiernie i 
serdecznie pamiętały o pokrzywdzonej Ojczyźnie.

“Nigdy żadne państwo nie powstawało wśród tylu przesz 
kód i przeciwności. Nigdy w dziejach świata żaden rząd nie 
walczył z tyloma trudnościami, nie miał do rozwiązania tylu i 
tak olbrzymich zagadnień.

“Zaledwie ocknięta ze snu strasznego, zaledwie powstała 
z długiej niemocy, musiała Polska przyjąć z rąk Opatrzności 
przesławną po praojcach spuściznę, — odwieczne posłannictwo 
na wschodzie Europy. Wątła jak małe pacholę, musiała od pierw­
szej chwili wolności walczyć, i walczy ciągle jak mąż nieustra­
szony, a zwycięski, broniąc cywilizacji przed barbarzyństwem.

“Nie oznaczone jeszcze Jej wschodnie granice w czterech 
dzielnicach od zachodniej strony na plebiscytu wyroki czekać 
potrzeba, a tymczasem przemysł i handel zniszczone przez o- 
krutną wojnę, z trudem zaledwie się budzą do życia. Odbudowa 
kraju postępuje powoli; dla braku sprzężaju, narzędzi, nawo­
zów — olbrzymie obszary odłogiem leżą, miljonom ludzi ciągle 
głód grozi. Wrogowie zewnętrzni i wewnętrzni, których wymie­
niać nie chcę, podrywają nam kredyt, psują, jak mogą, dobre 
Polskie Imię.

“Okoliczności tak się złożyły, że kraj, który do niedawna 
miał przemysł kwitnący, którego gleba jest urodzajną, które­
mu przyrodzonych bogactw wielkie narody mogłyby pozazdro­
ścić, dziś, nie jest w stanie zaciągnąć niezbędnej mu do życia 
pożyczki. Jeżeli w tych warunkach niektóre rzeczy szwankują, 
jeżeli nie wszystko idzie, jakby iść mogło i powinno, jeżeli nie­

jeden ma powód do sarkania, do narzekania, to czyż jest w tem 
co dziwnego?

“Dla zaradzenia złemu, dla utrwalenia państwowego bytu,— 
dla dopomożenia gospodarczemu rozwojowi kraju, dla zapłacenia 
należnych za żywność pieniędzy, — Rząd Polski uznał za konie­
czne zawrzeć umowę o pożyczkę w Ameryce, ufając niezłomnie, 
że Wy przedewszystkiem, Wy, którzy oszczercom Polski nie da- 
jecie wiary, do powodzenia tej pożyczki najskuteczniej zechce- 
cie się przyczynić.

“Rząd Polski nie wyciąga ręki po jałmużnę, nie żąda daro­
wizny, nie woła o ofiarę. Ofiar dość ponieśliście. Rząd Polski 
wzywa Was tylko wszystkich, którzyście stanęli w pierwszym 
szeregu Polaków, wzywa i prosi, ażeby Mu zaufali swe oszczęd­
ności i z korzyścią własną, dopomagali Ojczyźnie w potrzebie.

“Pieniądze Wasze są pewne! — Polska będzie bogata. We 
wnętrzu Jej ziemi jest węgiel, sól, nafta, cynk, wosk ziemny. 
Żyzne Jej zagony. Po lasach drzew wyniosłych dużo. Lud nasz, 
jako wiecie, pracowity, skrzętny, uczciwy, a robotnik polski mi­
mo wszelkie podszepty i namowy, w olbrzymiej swej większości 
pozostał prawym obywatelem i szczerym patrjotą. Pieniądze 
Wasze pewne.

“Z wezwaniem Rządu Polskiego i ja  swój głos łączę i oto 
do was wszystkich, Rodacy, wołam:

“Daliście już Ojczyźnie wszystko, co dać Jej mogły naj­
lepsze dzieci. Dajcie i tę pomoc jeszcze.

“Przyczyniliście się do wskrzeszenia Ojczyzny, do zjedno­
czenia Ziem Polskich, przyczyńcie się dziś do wzmocnienia Rze­
czypospolitej, do utrwalenia Jej dobrobytu, potęgi i szczęścia.

“Dziękuję Wam z góry, Rodacy ukochani, za wszystko, co 
uczynić zechcecie. Dziękuję z głębi serca za wszystko, coście już 
uczynili. Dziękuję Wam za to, żeście mię wybrali za narzędzie 
swoje w niesieniu ulgi bratniej niedoli. Z wyrazem niewygasłej 
wdzięczności zapewniam Was, że za najszczęśliwszy okres ca­
łego życia uważać zawsze będę te cztery znojne lata, które wśród 
Was spędziłem, kiedy mi danem z Woli Boga było z Wami pospo­
łu pracować, walczyć, cierpieć i ufać.

“Niech żyje Polska! Wychodźtwo Polskie niech żyje.
I . J .  P a d e re w sk i.”

Morges, 18-go kwietnia, 1920.

Gdy później Stronnictwo Ludowe “Piast” w Polsce, doszło 
do rządów w osobie swego prezesa Wincentego Witosa, przeko­
nało się dopiero jak trudno dźwigać Polskę bez skutecznego pó- 

a z zewnątrz i upatrując w uzyskaniu wielkiej pożyczki 
amerykańskiej pożądany zwrot ku poprawie stosunków, starało
się pozyskać w tym celu poparcie Paderewskiego.

W tym duchu prezydent Rządu Witos wystosował wraz ze 
swym Ministrem Skarbu, p. Władysławem Kucharskim, nastę­
pujący list do Paderewskiego:

“Wielce Szanowny Panie Prezydencie!
“W chwili, gdy Pan Prezydent udaje się do Stanów Zjedno­

czonych, Rząd, pomny ofiarnych wysiłków, które Pan tylekrot- 
nie podejmował w interesie Państwa, pragnąłby ponownie od­
wołać się do nich i prosić Pana gorąco; by zechciał w ciągu swej 
podróży zbadać w miarę możności koąjunktury istniejące w 
Ameryce dla ewentualnej pomocy finansowej, której Polska po­
trzebuje ze względu na nader trudne położenie Skarbu w okre­
sie usilnej akcji na rzecz jego sanacji. Zwracając się do Pana 
Prezydenta z tem życzeniem, czynimy to w przeświadczeniu, że 
wyjątkowy autorytet, jakim Pan Prezydent się cieszy w kołach 
międzynarodowych i szczególnie w Stanach Zjednoczonych, po­
zwoli Mu nietylko na najlepszą djagnozę warunków, z jakiemi 
spotkałyby się nasze ewentualne zabiegi o pożyczkę, lecz także 
na możliwie korzystne przygotowanie terenu i usposobienie mia­
rodajnych czynników w tym kierunku.

“Dziękując zgóry za zabiegi i starania, które Pan Prezy­
dent uzna za możliwe podjąć w myśl powyższych życzeń Rządu, 

prosząc o powiadomienie go o ich wyniku, łączymy wyrazy wy­
sokiego poważania i szacunku.

(— ) W in c e n ty  W ito s .
(— ) W ład y sław  K u c h a rsk i.”

Paderewski nie chciał pamiętać doznanych przykrości i od­
powiedział bardzo przychylnie, że “nie usuwa się od współpra­
cy, ale musi mieć specjalne upoważnienie do podjęcia rokowań 
oficjalnych z przedstawicielami banków w Ameryce”.

Na ten list otrzymał Paderewski dnia 6-go grudnia 1923 r. 
taką odpowiedź:

“Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent Ignacy J. Paderewski.
“Czcigodny Panie!
“Proszę przyjąć wyrazy głębokiej wdzięczności za goto­

wość współdziałania z Rządem ku naprawie Skarbu Rzeczypo. 
spolitej. Jesteśmy przekonani, że wysokie stanowisko, jakie 
Pan zajmuje w świecie amerykańskim i stosunki, jakie Go łą­
czą z najwybitniejszymi politykami i finansistami tego świata, 
pozwalają Panu właśnie osiągnąć największy możliwy skutek, 
gdy chodzi o pożyczkę amerykańską dla Polski.

“W obecnym momencie, gdzie nam potrzeba jak najprzy- 
jaźniejszej atmosfery na Zachodzie dla dzieła reformy Skarbu, 
które Rząd przygotowuje, byłoby rzeczą niepożądaną, gdyby 
się ujawniło, że Rząd poszukiwał pożyczki i spotkał się z niepo­
wodzeniem. Wobec tego narazie gorąco Pana prosimy o wyba­
danie prywatne i możliwie poufne, bez angażowania Rządu, ja ­
kie byłyby konkretne widoki zaciągnięcia pożyczki dolarowej, 
jak wysoką mogłaby być suma i jakichby gwarancyj zażądano.”

Na wieść, że Paderewski byłby gotowym sam się przyłożyć 
do wyjednania dla Polski odpowiedniego kredytu w Ameryce, 
zorganizowane w Wydziale Narodowym Wychodźtwo Polskie w 
Ameryce zamanifestowało niezłomną swą w tej sprawie z nim 
solidarność, zgłaszając się z gotowością podjęcia kampanji dla 
rozprzedaży tej pożyczki i udzielając Paderewskiemu specjal­
nego, generalnego pełnomocnictwa w tej sprawie z podpisami 
dwudziestu-pięciu wielkich organizacyj i zespołów polskich.

Oto ów dokument w dosłownem tłumaczeniu z angielskiego: 
“Zespoleni w liczbie zwyż jednego miljona polsko-amerykań­

skich obywateli, na zasadzie drogich nam zawsze ideałów ame­
rykańskich i pod osłoną pełnego chwały i uwielbianego przez nas 
Sztandaru Gwiaździstego, w tutejszych .polskich organizacjach 
naszych, pragnęlibyśmy z całej duszy kraj nasz macierzysty, 
odrodzoną przy pomocy Ameryki Polskę, przy pomocy Stanów 
Zjednoczonych i w wiernej przyjaźni z wielkodusznym Naro­
dem Amerykańskim w jej' bycie niepodległym umocnić i do i

zdrowej podstawy ekonomicznej doprowadzić, a to w tem prze­
konaniu, że Polska, mając nieprzeliczone bogactwa naturalne, 
może łatwo, z biegiem lat, dług tej pomocy Ameryce spłacić i 
pozostać nadal przedstawicielką ideałów amerykańskich i cen­
tralnym punktem dla interesów przemysłowych i handlowych 
Stanów Zjednoczonych na północnym Wschodzie Europy.

“W tym duchu i w tym celu podpisane przez swoich przed­
stawicieli organizacje polskie w Stanach Zjednoczonych zobo­
wiązują się udzielić swego pełnego poparcia dla zabiegów, przed­
sięwziętych przez głównego szermierza przyjaźni polsko-ame­
rykańskiej, IGNACEGO JANA PADEREWSKIEGO, aby w Sta­
nach Zjednoczonych uzyskać dla Polski-konwersyjną, długo­
terminową pożyczkę w sumie pięćset miljonów dolarów i usta­
nawiają tegoż IGNACEGO JANA PADEREWSKIEGO swoim 
dla tej sprawy rzecznikiem i pełnomocnikiem, nadając mu moc 
i prawo występowania wobec Prezydenta Rządu i Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, w konferencjach z tutejszymi mężami 
stanu, z instytucjami, korporacjami i bankami imieniem całego 
zorganizowanego Wychodźtwa, jak i podejmowania wszystkich 
kroków do osiągnięcia pomyślnego w sprawie samej rezultatu.

Chicago, 111., 19-go lutego, 1924 r.”
(Następują podpisy 25 organizacyj polskich w Stanach 

Zjednoczonych).
Wobec niewątpliwych widoków, iż już między samymi Po­

lakami w Ameryce bondy polskiej pożyczki na poważny zbyt 
rachować mogły i skutkiem zabiegów Paderewskiego i w bez- 
względnem do niego zaufaniu, pożyczkę dla Polski zapewniły, 

jeden z największych bankierów amerykańskich światowej sła­
wy we własnoręcznem piśmie oświadczył, że wejdzie w rokowa­
nia co do tej pożyczki, ale jedynie z samym Paderewskim i pod 
warunkiem, że Rząd Polski udzieli Paderewskiemu w tym celu 
zupełnego pełnomocnictwa.

Zamiast pełnomocnictwa przyszło dopiero po kilku miesią­
cach zaświadczenie do Paderewskiego w prywatnym liście pod­
sekretarza stanu, że nowy minister spraw zagranicznych dal 
pełnomocnictwo do działania w tej sprawie Posłowi Rzeczypo­
spolitej w Waszyngtonie. Skutkiem tego sprawy tej prowadzić 
już nie mógł Paderewski.

Szeroko zakreślona akcja Wychodźtwa została przez to cał­
kiem niespodziewanie przerwaną, a ów bankier światowej sła­
wy, którego poparcie pełne rokowało dla pożyczki polskiej po­
wodzenie — wobec takiego obrotu sprawy, uchylił się od dal­
szego w niej współdziałania.

Ale to nie zmienia w niczem niezbitego faktu, że Paderew­
ski w tej, jak w każdej trudnej sytuacji, w poczuciu najszczyt­
niejszego obowiązku narodowej służby, z całej duszy Ojczyźnie 
dopomóc pragnął.

Pozostał on zawsze wierny swemu założeniu, że w okresie 
gdy Polska zmierza do utrwalenia swej państwowej potęgi, nie 
może być żadnych przeciwieństw osobistych i żadnego innego 
środka ratowania jej, jak w skupieniu sił na wewnątrz i “wy­
trwania w solidarnej współpracy, aż cel będzie osiągnięty”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(C opyright: T e s t and I llu s tra tio n s : by H. T. Beckert, Chicago. III.) 1932

W  SPRAW IE K URSU W AKACYJNEGO  
W  W ARSZAW IE 0  KULTURZE POLSKIEJ.

C zy F u n d a c ja  K ośc iuszkow ska  
M a U dzielić  K ilk a  M nie jszy ch  

S ty p e n d jó w ?

O ile nam wiadomo, po raz 
drugi Ministerstwo Oświaty u- 
rządza KURS WAKACYJNY 
O KULTURZE POLSKIEJ dla 
cudzoziemców i Polaków z za­
granicy. Włączając krajoznaw­
czą wycieczkę do Krakowa i o- 
kolic, kurs ten trwać będzie 
cztery tygodnie, w miesiącu 
sierpniu.

Wykłady w języku polskim. 
T ematy: Literatura, Sztuka. 
Historja, Nauka o Polsce 
Współczesnej, Język Polski.

Kompletny koszt przejazdu 
z Nowego Yorku i z powrotem, 
utrzymania i podróży w Pol­
sce po zniżonej do 50 procent 
cenie — mniej więcej S250 od 
osoby.

N ow y N au k o w y  W ynalazek
N a  R e u m a ty zm  i N e u r i t is
Z ap ew n ia  N iem al N a ty c h ­

m ia s to w ą  U lgę!
UAmJercn b ó l i  p o z w a li. c ie r p ią c y m  

w s t a ć  1 c h o d z ić .
J e s t  f a k t e m  d o w ie d z io n y m ,  że  m o ­

ż n a  t e r a z  o t r z y m a ć  u lg ę  w  k i l k u  m i ­
n u t a c h  p o  z a s t o s o w a n i u  D r . L e v y ’s 
V e lv e t  D o tlo n  n a  r e u m a ty z m ,  n e u r i ­
t i s ,  lu m b a g o ,  a r t r y t y z m  o r a z  s z t y w ­
n e  m u s k u ł y  i s t a w y .  W ie lu  c i e r p i ą ­
c y c h  p r ó b o w a ło  r ó ż n e  ś r o d k i  a le  b e z ­
s k u te c z n ie .  M o ż e c ie  t e r a z  s p r ó b o w a ć  
D r. L e v y 's  V e lv e t  L o t io n  z a b s o l u t n ą  
g w a r a n c j ą  u lg i .  J e ż e l i  n ie  o k a ż e  s ię  
s k u te c z n e  —  je ż e l i  p ie r w s z e  a p l i k a c j e  
n ie  u ś m ie r z ą  c h o c i a ż b y  n a j s r o ż s z e g o  
b ó lu  —  z w r ó c i  s ię  W a m  p ie n ią d z e  
S p r ó b u jc i e  j e  d z i s i a j .  N ie  z w le k a jc ie .  
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
a lb o  p r z y ś l i j c i e  50c w  z n a c z k a c h  a l ­
b o  p r z e k a z e m  p o c z to w y m  a  p o ś le m y  
je  W a m . B e r d u  L a b o r a to r i e s ,  3000 Ń. 
L a r a m ie  Ą v e ., C h ic a g o ,  111. (O g ł.)

W roku ubiegłym na kursie 
tym było kilkadziesiąt osób a 
jeden tylko Amerykanin, Dr. 
Coleman z Columbia Universi- 
ty. Dr. Coleman mówi bardzo 
przychylnie o tymi kursie, któ­
ry powinien się ustalić, utrwa­
lić i roszerzyć do rozmiaru i po­
wagi innych kursów letnich 
prowadzonych dla cudzoziem­
ców we Francji, Włoszech, 
Niemczech, Hiszpanji i t. d. Z 
czasem uda się uzyskać kredy­
ty za te kursy w uczelniach 
amerykańskich, tak jak i za in­
ne podobne kursy letnie w in­
nych krajach.

Tutejsza prasa polską poda­
ła obszerne wiadomości o tym 
kursie. I słusznie, bo sprawa 
ta zasługuje na najgorętsze na­
sze poparcie.

Powstaje obecnie kwestja: 
Czy Fundacja Kościuszkowska 
winna traktować te kursy let­
nie na równi z wykładami pod­
czas roku szkolnego, udzielić 
kilka mniejszych stypendjów 
przypuśćmy, na początek, dia 
nauczycieli (-lek) polskiego po­
chodzenia w amerykańskich 
szkołach średnich?

Co sądzą o tem czytelnicy — 
a w pierwszym rzędzie redak­
torzy i ci, co się do budowy 
Fundacji Kościuszkowskiej 
przyczynili ?

Jeżeli opinja publiczna bę­
dzie za tem, aby Fundacja Ko­
ściuszkowska udzieliła kilka

,A N D  T H E  A N IM A L S  C A M E IN  TW O  B Y  T W O ”

Na Św ięta W ielkanocne
Każdy mężczyzna i każda kobieta i panienka wy­

glądać będą chcieli jak najlepiej.
Ubranie wyczyszczone i wyprasowane, sukienka i 

płaszcz wyczyszczone i odświeżone przez naszych pra­
cowników i nasze pracownice, wyglądać będą jak nowe 
- -  jakby tylko zakupione.

Z A N O T U JC IE  N A S Z E  N IS K IE  C E N Y .
Suknie, wiosenne płaszcze, ubrania, zarzutki, wyczysz­
czone i wyprasowane, sztuka za ..........................................

Męskie Kapelusze Damskie Kapelusze

Specjalnie niskie ceny na draperje, firanki, dywany, itp. 
Telefonujcie do nas SPAULDING 8200

a nasi rozwoziciele zgłoszą się po Wasze rzeczy i dosta­
wią takowe przed Niedzielą Wielkanocną.

Przy Tej Sposobności Życzymy Wszystkim

W E S O Ł E G O  A L L E L U J A

49c

3 2 5 1 - 5 3  F u l l e r t o n  A v e .

D o sk o n a ła  Sposobność W y je c h a n ia  n a  W iosnę

DO POLSKI
n a d a rz a  się

Z D rugą W ycieczką UNJI ŚW. JOZEFA

—  n a  s ta tk u  —

“ KOŚCIUSZKO”
który odpływa z New Yorku
dn. 22-ga Kwietnia

o godz. 11 ran o

BACZUOSC 
Bodący w ,

POSYŁAJCIE DOLARY WASZYM KREWNYM

Po wszystkie inne inform acjedotyczące cen prosimy się zgłaszać do 
lokalnych agentów lub do:

U N JI GDYNIA-AMERYKA
3 1 5  S. Dearborn St.

C hicago, UL
W KANADZIE:

M O N T R E A L , Q u e„  <110 S f. J n m e *  St. 
T O R O N T O , O n t., 72  Q u e c n  S t. W . * I 
H A L IF A A , N . S.. 51 U p p e r  W a te r  S t.

A  C zy
W ie c ie  o T em  

Jfce M ała RUPTURA J e s t  T a k  
N ie b e sp to e z n nA , . — --- --  — _ ---- aHb J a k  i R uża f

. . i t t  . . . . . . . . .

A . D I A D U L  &  S O N S
S , ” Ave-
w e  p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i ,  O p a s k i  b r z u s z n e  P o d n o r J ?  n«  grun? ° ‘
py . A p a r a ty  d la  k a l e k  i t. d. H U M B O L D T  148D śl-ła<i n /n . X ha b o lą c e  s to -  o p ró c z  N ie d z ie l  i ś w i » t .  1480. S k ła d  o t w a r t y  d o  w p ó ł  6 U J

mniejszych stypendjów na kurs 
letni o Kulturze Polskiej, Za­
rząd Fundacji sprawę tą z 
pewnością pomyślnie załatwi.

Główne cele Fundacji, ujęte 
w czarterze są:

“1. To grant voluntary fi- 
nancial aid to deserving Polish 
students, desiring to study at 
higher institutions of learning 
in the United States of Ame­
rica ; and to deserying Ameri- > 
san students, desiring to study 
in Poland.

“2. To entourage and aid the 
exchange of professors, scho­
lara, and lecturers between Po­
land and the United States of 
America.”

Czarter nie określa, czy to 
mają być studenci na kursach 
letnich czy zimowych. Ograni­
cza tylko stypendja dla studen­
tów w calem tego słowa zna­
czeniu, na studjach o poziomie 
uniwersyteckim. A ponieważ 
ten kurs letni będzie obejmy-

wał wykłady profesorów uni­
wersyteckich i na poziomie a- 
kademickim, niżej podpisany 
uważa, iż nadanie stypendjów 
na takie kursy letnie dla stu­
dentów z odpowiednimi kwali­
fikacjami nie kolidowałoby z 
zasadniczemi celami Fundacji.

Co Wy o tem sądzicie, Czy­
telnicy ?

Stefan P. Mierzwa, dyr. wyk. 
Fundacji Kościuszkowskiej 
149 E. 67th St., New York

City.

K U P O N -.
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO

8-go KWIETNIA, 1933

Za oznaczoną liczbę tych  
kuponów  m ożna o trzy m ać  
d a rm o  k siążk ę  podaną  w | 
n aszy ch  og łoszen iach .

Burm istrz A k tyw n y na Z abaw ie P iw nej.

Z lewej kii prawej stronie: Charles J . A opieka, Edward Walsh, (w 
tyle), burmistrz aktywny Franeiszek .1, Corr i sędzia Józef Sabatli piją pi­
wo 3.2 procentowe podane im przez Elaine f.rollinait.



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 8-GO KW IETNIA, 1033.
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W j a z d  J e z u s a  D o  J e r o z o l i m y

W ielk i T y d z ień .
Wielki Tydzień poświęcony 

jest pobożnym praktykom reli­
gijnym, podczas których zasta­
nawiać się mamy nad męką 
Pańską, nad wielką ofiarą, któ­
rą złożył Chrystus za nas na 
krzyżu. Na znak żałoby, począw 
sźy już od Wiel. Czwartku, mil­
kną dzwony kościelne i zastę­
powane są przez drewniane kle- 
“jtotki, zwane także przez lud 

.kłapczami” lub „taradajka-- 
li”. W Wielki Czwartek w Ko- 
Iciołach parafjalnych kapłan 
Idprawia tylko jedną Mszę św. 
lodczas której inni kapłani przy 

stępują do Komunji św. Ofiara 
M szy św., która w tym dniu się 
odprawia, ma przypominać o- 
fiarę Pana Jezusa w wieczerni­
ku, w której wzięli udział apo­
stołowie. Podczas tej Mszy św. 
poraź ostatni rozbrzmiewają w 
kościele dźwięki organów i bi­
eżę w dzwon na znak wesela z 
ustanowienia Najśw. Sakra men
tu. W ten dzień czytana jes 
też lekcja, w której powiedzia­
ne są te pamiętne słowa: ..Ile­
kroć ten chleb jecie i ten kie ­
lich pijecie, śmierć Pańską c 
powiadacie, aż On przyjdzie. — 
Przeto, ktokolwiek je ten chieo 
lub pije' kielich Pański, niegod­
nie winien będzie Ciała i Krwi 
Pańskiej. Bo kto je i pije nie 
godnie, potępienie sobie gotuje 
gdyż nie odróżnia Ciała Pański, 
go. Niechaj że wtedy pozna 
człowiek sam ze siebie, a tak 
niechaj je z chleba tego i z kie­
licha pije”.

Podczas Mszy św. Wielkiego 
Czwartku kapłan konsekruje 
tr: y hostje. jedną z nich spoży­
wa w Komunji św., dwie pozo­
stałe kładzie do kielicha, który 
okrywa białym welonem i prze 
nos: do tak zw. „ciemnicy” do 
bocznego ołtarza lub bocznej 
[kapliczki. To przeniesienie 
Najśw. Sakramentu św. na in­
ne miejsce ma wyobrażać wtrą­
cenie Pana Jezusa do więzienia. 
Jedną z przechowywanych ho 
styj używa kapłan w Wielki 
Piątek, podczas Mszy św., dru-

’’a wystawienia w monstrar 
cji przy grobie. Zakończeniem 
labożeństwa Wielko-Gzwartko- 

Fego jest obrząd obnażenia oł­
tarza. który ma przypominać o- 
puszczenie Chrystusa Pana 
przez Apostołów7 i obnażenie go 
przed ukrzyżowaniem.

W kościołach katedralnych 
biskup poświęca podczas Mszy 
św. Oleje św., które odbierają 
jeszcze tego dnia wszystkie ko­
ścioły diecezji a pozostałe z u- 
biegłego roku zosta.ją spalone.

Po Mszy św. we wszystkich 
kościołach katedralnych w Pol­
sce odbywa się obmywanie nóg 
12 ubogim na znak naśladowa­
nia pokory Pana Jezusa. Cere- 
monji tej dokonuje biskup. Za 
dawnych czasów dokonywali 
jej królowie polscy, a pierw­
szym z nich był Zygmunt III. 
Waza. Za Stanisława Augusta, 
ostatniego króla polskiego, 
przyj mowano wszystkich tych 
starców na zamku królewskim 
w Warszawie, a król i najwy­
bitniejsze. osoby usługiwali im. 
Każdy starzec, bogato został ob 
darowany.

Szczególne nabożeństwo w 
czasie Wielkiego' Tygodnia, w 
W. Środę, Czwartek i Piątek, 
to ciemne jutrznie. Przed ołta­
rzem ustawia się wielki świe­
cznik, mający kształt trójkąta 
i na jego ramionach plonie 7 
świec z żółtego wosku, ponad­
to jedna świeca z białego wo­
sku umieszczona jest najwyżej. 
Podczas śpiewania psalmów 
gasi się jedną świecę po dru­
giej a podczas hymnu Zacha- 
rjasza następuje zgaszenie 
świec także umieszczonych na 
ołtarzu. Ceremonja ta wskazu­
je na wstąpienie Pana Jezusa 
do grobu i na Zmartwychwsta­
nie.

W ielk i P ią te k .

W Wielki Piątek kapłan wy­
chodzi przed wielki ołtarz w 
szatach liturgicznych, czar­
nych, na znak żałoby i smutku. 
Ołtarz jest bez wszelkiej ozdo­
by, a nawet nie ma obrusa, tyl­
ko w środku stoi zakryty kru- 
cifiks. Kapłan wraz z mini­
strantami, leżąc krzyżem, mo­
dli się. W tym czasie rozkłada­
ją na ołtarzu jeden obrus 
(zwykle są trzy), przypomina­
jący nam prześcieradło, w któ­
re owinięto Jezusa. Następuje 
Msza św., podczas której czy­
ta się z Ewangelji mękę Pań­
ską.

Po Mszy św. kapłan zdejmu­
je czarny ornat, bierze do rę­
ki zakryty welonem krzyż, a 
odśpiewawszy trzykrotnie „Oto 
drzewo krzyża, na ktćrem zba­
wienie świata leżało”, kładzie 
go na przygotowanej poduszce 
i zdjąwszy obuwie, trzykrotnie 
przyklęka, składając w ten spo­
sób hołd znakowi odkupienia. 
Podczas adoracji krzyża śpie­
wane są skargi, w których Pan 
Jezus wyrzuca narodowi ży­
dowskiemu i całej ludzkości jej 
niewdzięczność. Pod koniec a- 
doracji krzyża zapala się na oł­

tarzu świece. Kapłan przynosi 
konsekrowane hostje z ciemni­
cy do ołtarza i rozpoczyna się 
Msza św. tak zw. „Msza uprze­
dnio poświęconych darów” bez 
ofiarowania i podniesienia. Nie 
jest tó właściwa ofiara Mszy 
św., ponieważ w tym dniu Chry­
stus Pan sam z Siebie uczynił 
Krwawą Ofiarę i dlatego nie 
godzi się, aby kapłan w tym 
samym dniu sam ofiarowywał 
się w sposób niekrwawy. Po 
Mszy św., kapłan pozostałą 
jeszcze hostję w kielichu (o- 
statnią z trzech konsekrowa­
nych) składa do monstrancji 
i zanosi ją do grobu.

W ielk a  S obota .

W Wielką Sobotę Pan Jezus 
spcjczywa w grobie. W kościele 
'dsbywają się przygotowania do' 
Tego Zmartwychwstania. Na­
bożeństwo wielkosobotnie roz­
poczyna się rano od poświęce­
nia ognia, który krzesi się z 
kamienia dla zaznaczenia, iż 
z kamienia, którym przywalo­
no w grobie Pana Jezusa, Wy­
szło światło prawdy. Po poświę­
ceniu ognia kapłan święci pięć 
ziarek kadzidła, które mają 
wskazywać na pięć ran Chry­
stusowych. Ncwopoświęconym 
ogniem zapala się trzy, połą­
czone ze sobą świece, jedną z 
nich u drzwi kościoła, drugą w 
środku, a trzecią przed ołta­
rzem na znak, że tak powoli 
rozchodziło się światło nauki 
Chrystusowej. Po poświęceniu 
ognia i zapaleniu świec przystę­
puje do poświęcenia paschału, 
grubej woskowej świecy, palo­
nej na boku ołtarza. Ma ona 
symbolizować Chrystusa', który 
jak słup ognisty ożywia i przy­
świeca nam podczas naszego 
życia. Następuje odczytanie 12 
proroctw, które czyta kapłan, 
ubrany w szaty fioletowe, po- 
czem następuje poświęcenie 
wody w chrzcielnicy.

Oprócz tych uroczytości od­
bywa się Msza św, tak zw. 
Msza paschalna, którą' w pierw 
szych wiekach chrześcijaństwa 
odprawiano w nocy z soboty na 
niedzielę. Podczas niej roz­
brzmiewa znów radosny hymn 
„Gloria”', dzwonią wszystkie 
dzwony i huczą organy.

Ważne Zawiadomienie
C Z Ł O N K O M

STOWARZYSZENIA OJCÓW 
I MATEK ZŁOTEJ GWIAZDY
S P E C JA L N E  Z E B R A N IE
D n ia  l i g o  k w i e t n i a ,  o g o d z in ie  

8 m e j w ie c z o r e m
w  s a l i  N r. 4 n a  S t a n is ła w o w ie  
ZA R Z Ą D  S T O W A R Z Y S Z E N IA : 

K m. F r a n c is z e k  K ultnM ki I 
K m. S x e « e p n n  B u b a c z , K a p e la n i,  
A n d r z e j H u la k i, P r e z e s  
M nrja R u < lz ln »k a , w ic e - p r e ż .  
A lb e r t  M e n k ie k l, s e k r .  p r o t .  
M arja P ie jd a , s e k r .  f in .
J ó z e f a  S k u p n iew d c z , k a s .

Wielkości 14x28

Je d y n y  o b raz  is tn ie ją c y  w A m ery ce , ko lo row a re p ro d u k c ja  s ły n n eg o  o b ra ­
zu pędzla  Ja n tf  S ty k i.
K ażda fa m ilia  k a to lick a  pow inna m ieć pow yższy  o b ra z  w dom u.

C E N A  T Y L K O
Piszcie  za raz , nim  zap as będzie sp rz e d a n y . —  Z am aw ia jc ie  d z is ia j. 
Z róbcie  to  za raz . P ocztą  18 cen tów .
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V:

EWANGELJA (Mat. rozdz. 21, wiersz 1-10). — Wonczas, gdy się przy­
bliżał Jezus ku Jeruzalem i przyszedł do Batfagi. do Góry Oliwnej; tedy 
posiał dwóch uczniów Swoich, mówiąc im : Idźcie do miasteczka, które jest 
przeciwko wam; a natychmiast najdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią. Od­
w ilżcie i przywiedźcie Mi. A jeśliby wam kto co rzekł, powiedźcie, iż Pan 
ich potrzebuje; a  zaraz puści je. A to się wszystko stało, aby się wypełni­
ło, co jest powiedziano przez Proroków mówiącego: Powiedzcie córce syoń- 
skiej: Oto Król twój jedzie tobie cichy, siedzący na oślicy i na oślęciu, sy­
nu iwdjarzemnej. Szedłszy tedy uczniowie, uczynili jako im był rozkazał 
Jezus. I  przywiedli oślicę i oślę i włożyli na nię odzienia swoje i wsadzili 
Go na nię. A rzesza bardzo wielka sła ła szaty swoje na drodze. A drudzy 
obcinali gałązki z drzew i na drodze słali, a rzesze przodem i z tyłu idące, 
wołały, mówiąc: Hosanna Synowi Dawidowemu! Błogosławiony, który idzie 
w Imię Pańskie! Hosanna na wysokościach!

Z KW ATERY ‘T Y G O D N IA  POLSKIEJ 
GOŚCINNOŚCI”  N A  W YSTAW IE.

W ub. wtorek, dnia 4 kwiet­
nia, odbyło się posiedzenie w 
sali parafialnej na Sercowie, 
które zagaił ks. proboszcz Ka- 
rabasz, powołując ks. Balcera 
na przewodniczącego. Zebrąnie 
miało charakter entuzjastyczny 
w następstwie którego powoła­
no do życia szereg komitetów, 
a mianowicie: komitet wyko­
nawczy, do którego weszli: J. 
Kukulski, V. Potocki, J. Ko­
nieczka i A. Zygmuntowicz; 
komitet Rydwanów i Pocho­
du: A. Zygumuntowicz i M. 
Korczyk; komitet zaproszeń: 
J. Kukulski, J. Wojciechowski, 
Bernars, A. Pieczyński i W. 
Kurek; komitet książki pamiąt­
kowej : ks. Balcer, F. Obrek, 
komitet finansowy: ks. Kara- 
basz; komitet reklamy: ks. Bal­
cer, pani M. Macejak., komitet 
transportacji: V. Potocki Prze­
mawiali : Stan. Adamkiewicz, 
Kowalewski i Troike. Następne 
zebranie odbędzie się dnia ligo  
kwietnia t. j. we wtorek.

*
Reprezentanci poszczególnych 

parafji diecezji chicagoskiej od­
-byli posiedzenie w sali kwatery, 
na którem zebranym przedsta- 

i wionę wszelkie szczegóły doty- 
j czące sprzedaży biletów, ksią­
żki pamiątkowej, patronów i o- 

: fiarodawców, kontestu popular- 
[ ności, rydwanów, jak i wogóle 
I całego programu tygodnia i 
; dnia polskiego. Komitet jest za- 
) interesowany w charakterze 
i rydwanów i dlatego zwraca się 
! do wszystkich parafji, które 
mają zamiar mieć swój rydwan,

\ ażeby wybrały komitet specjal- 
1 nie w celu opracowania modelu 
i rydwanu, — który to komitet 
i ma się porozumieć z głównym 
komitetem nietylko dlatego, że- 

! by uniknąć powtarzania się mo- 
| tywów, lecz tak samo, żeby 
projekty owych rydwanów od- 

[ powiadały chwili i całości para­
dy, — chodzi o pewną harmo- 
nję i porządek.

Następujące parafje były re­
prezentowane: św. Wojciecha 
św. Bronisławy, św. Kazimie­
rza, św. Konstancji, św. Jadwi­
gi, św. Trójcy, Niep. Poczęcia 
Najśw. M. P„ św. Jakóba, M. 
B. Nieust. Pomocy i Serca Je­
zusa.

Zebraniu przewodniczył p. 
Stan Adamkiewicz; z łona ko- 

jmitetu głównego przemawiali: 
p. Fil. Garbarek, adw. M. Ku- 
dlick.

Tego samego wieczoru odby­
ło się również zebranie komite- 

; tu programu i rozrywek pod 
przewodnictwem adw. S. Ada- 
mowskiego, na którem omawia­
no szczegóły co do Dnia Polskie­

g o  w Riverview Parku mające­

go się odbyć w niedzielę, 23go 
lipca jako zakończenie “Tygo­
dnia Polskiej Gościnności”.

W imieniu komitetu główne­
go przemawiał adw. M. Kudlick. 
Następne posiedzenie odbędzie 
się za dwa tygodnie t. j. 19go 
kwietnia, a w międzyczasie ko­
mitet przystąpi do opracowania 
programu w detalach.

*
Członkowie chicagoskiej stra­

ży ogniowej polskiego pocho­
dzenia zbiorą się w sali kwate­
ry w niedzielę, dnia 9go kwiet­
nia, o godz. 1 :30 po południu, 
celem zebrania będzie przedło­
żenie dzielnym strażakom o co 
właściwie rzecz idzie oraz ewen­
tualne zorganizowanie komite­
tu z łona strażaków polskiego 
pochodzenia.

#
W parafji “Our Lady of 

Grace” odbyło się pierwsze po­
siedzenie obywateli polskiego 
pochodzenia w celu wzięcia u- 
działu w tygodniu gościnności, 
a na którem podjęto kroki dla 
zorganizowania odpowiedniego 
komitetu.

*

N iedziela P alm ow a.
Zapowiedź Męki Zbawczej 

Syna Bcżero triumfu Zmar­
twychwstania niesie Niedziela 
Palmowa, czyli Kwietnia.

Święcimy tego dnia znany 
wypadek z życia Zbawiciela na­
szego Jezusa Chrystusa, gdy 
na 6 dni przed swoją Męką w 
triumfalnym pochodzie, przy o- 
krzykach „Hosanna Synowi 
Dawidowemu”, wkroczył do Je­
ruzalem. Tu się odbył jeden z 
największych wypadków w 
dziejach ludzkości — tu złożył 
swoje życie w ofierze Bogu za 
rodzaj ludzki Bóg-Człowiek.

Około południa w niedziel?, 
czyli następnego dnia po saba­
cie, Jezus Chrystus wyszedł z 
Betanji, położonej o trzy kwa­
dranse drogi od Jerozolimy, — 
zwolna, w otoczeniu swych ucz­
niów i tłumów pielgrzymich — 
jak również ciekawej gawiedzi, 
która się zbiegała, by ujrzeć 
wskrzeszonego z martwych Ła­
zarza i zmierzał poprzez miaste • 
czko Betfage do celu swej po­
dróży. W Betfage wsiadł na o- 
ślę. na którem jeszcze nikt nie 
siadał, a tłumy otoczyły Go 
zewsząd i razem posuwały się 
ku miastu. Z bram Jerozolimy 
wyszły również liczne rzesze i 
jak króla, witały Zbawcę.

Wyjdźmyż i my na to powi­
tanie razem z Kościołem. — 
Wyjdźmy z miasta naszych 
grzechów, naszego samolub- 
stwa, egoistycznych dążeń, 
wyjdźmy, nie tylko aby trium­
fy Zbawcy widzieć, lecz żeby z 
Nim cząstkę cierpień jego 
nieść.

Cierpienia, w duchu Bożym 
znoszone, to iście królewska 
droga.

Wyjdźmy na spotkanie Pana 
i wprowadźmy Go do serc na­
szych, nie po to, by tam cier­
pieć, jak na Golgocie cierpiał, 
lecz aby tam znalazł miłe dla 
siebie pomieszkanie, a serca 
nasze, umysł nasz i naszą wolę 
na swe dziedzictwo posiadał.

Bron. Teichman, L. Bink i R. 
Bink.

Zarząd tego towarzystwa a- 
peluje do młodych Polek w Chi­
cago, aby przybyły na następne 
zebranie .jakie odbędzie się we 
wtorek, dnia ligo  kwietnia, o 
godz. 8mej wiecz., w kwaterze 
Stów. Dnia Polskiego, pnr. 1200 
N. Ashland Ave„ pokój 333.

Członkinie tego towarzystwa 
będą brały udział w paradzie 
artystycznych rydwanów, będą 
stanowiły “ludność” polskiej 
wsi na wystawie, oraz, jeżeli 
zechcą, wezmą udział w konte- 
ście popularności w celu zdoby­
cia wielu cennych nagród, ofia­
rowanych przez polski komitet 
wystawy. Na posiedzeniu będą 
urzędnicy komitetu wystawy, 
którzy szczegółowo wytłumaczą 
zarys pracy tej grupy.

J a d w ig a  B a g iń sk a , sek r.

Z FIDELISOWA.

L E K O

DR. BRONISŁAW J .  MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AYENUE

G o d z . :  1 - - 2  p o  p o ł . .  7 :3 0 — 9 w ie c z .
T e ł.  B r u n s w ic k  2422

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  L a w n ila le  3710.

D R .  L .  M .  C Z A J A
T e le fo n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 

L e c z e n ie  Z i  a  n i a  ń o r a z  
C h o ro b y  K o ś c i i S t a w ó w

G o d z in y  1—-3 p o  p o i. W ie c z o re m  t y l k o  w e  w t o r e k  i c z w a r t e k  od  7 do  8.
W 1 C K B K  P A H K  M E D IC A L  B C 1L D 1N G  1530 N . Danin in en  A v c . (R o b e y  ul.>

D R . Ż U R A W SK I —P o w r ó c ił
H O M E  B A N K  B I.D G . —  S z ó s te  p ię tr o . —  1200 N . A S H L A N D  A A E .

P r z y j ę c i a  od  1 2 ___2 . i 6 d o  8 p ró c z  ś r o d y  w ie c z o re m , n ie d z ie l  i ś w i ą t .
C h o ro b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e .  —  W a d y  c e r y  i s k ó r y  m o c z o -p łc io w e .

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h ir u r g  i L e k a r z
- 1  do 2 :30 i 7 do 8 :3O
1 7 2 4

1800 S. ASHLAND AVE. pbnad bankiem. GODZINY :
Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL

R .  M I C H A Ł  C .  G O Y
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  N E R W O W Y C H
1610 W. NOKTH AVE.

przy Ashland Ave. 
nad apteką.

I r.n umówieniem.

TELEFON ARMITAGE 3230 
G odziny: 1 do 3 

7 do 8

D R .  F . D U L A K
S p ec . C h orób  O czu, U mzu, N osa  i G a rd ła  

O fin: 1608 M ilw a u k e e  A v e . 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640.

S T o rth -W e s t T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t r o .  
W  p o n . i p i ą t k i  od  4-6 i od  7 -9  w ie c z . 
W e  w to r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o ty  o d  1-5  

po  p o łu d n iu  i od  7 -9  w ie c z o re m .
W  O f is ie  w  ś r ó d m ie ś c iu : W  p o n ., ś r o ­
dy  i w  s o b o ty :  o d  12-2  po  p o ł. R e z .: 
2956 E o ię a n  B lv d . —  T e l. B e lm o n t  5217. 

T e le f o n  o f is u :  A R M IT A G E  0 2 9 6
D R . F . J .  T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I  AKUSZER
O F IS :  O FT S:

986 Milwaukee Av. 1530N.DaraenAv.
W  D o m u  Z jed n . W i c k e r  P a r k  

G o d z .: 12-3  po  p o ł. M e d ic a l  B I de;.
i 7 -8 :30  w ie c z . TeJ. B ru m iw . 2770  
o p r ó c z  śro d y . G odz. o 11 r a n o .

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376.

BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7
Dr. E .H . WARSZEWSKI

Chirurg, Lekarz i Akuszer 
Od 2 do 3 po poł.; od 6 do 8 wiec 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE C‘

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKIJSZERK D A y  L e c z y  W s z e lk ie  C h orob y  

A P r ę d k o  1 S k u te c z n ie

0fis:1628W.Divisionst.Mar»h«I'WAv:
G o d z in y  : od  10 d o  12 i o d  2 d o  4 1 6  do  
8 w ie c z . W  n ie d z ie le  r a n o  o d  10 do 12.

Telefon ARMITAGE 6145

}LAKE VIEW 5803
D R . T . Z . X E L O W S K I

S P E C J A L IS T A  W  L E C Z E N IU  
C H O R Ó B  K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

PO K Ó J 400.
1200 N . A sh l.-irji A v e .. ró is  D iv i« io n  UJ.
G odz . O f is .:  od  12 d o  1 d z ie n n ie  i od  
7 do  S w ie c z . z w y ją t .  ś r o d y  i p i ą t k u .

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i
Rez. 2201 Ccrtez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N . D A M E N  A V E N U E  
Wicker Pk. Medical Budynek 
T e le f o n y  B t t » n « w ic k  2708-2770  

G odz . 11 d o  12— 3 d o  4— 7 d o  8 w ie c z .

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu , N o sa  i G ard ła  
4649 8. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
11-1  1 6 -8  z w y j ą t k i e m  Ś ro d y . 

Telefon BOlHe.ard 3990-Tel. Rez. HEMlock 2787

D r . S . R . P IE T R O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
O d 11 d o  2 po  p o ł. i od  6 do  S w ie c z . 

T e l. A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston

T e l.  S h e ld r a k e  5285.

D R . J A N  P . W O JT A L E W IC Z  
L E K A R Z  I C H IR U R G  

O fis: 1608  M ilw a u k e e  A v e „  10 p ię tr o . 
G odz.: 1 do  3 po  p o ł. 1 7 do 8:30 w le c z .

o p r ó c z  ś r o d y  1 n ie d z ie l i .
T el. O fisu :  A r m . 2300— rez . Irv ln g; 5200

DR. J. F. KORECKI
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 

Ofis:
2 8 1 2  M i l w a u k e e  A v e ,

PRZY D IVERSEY  AVE.
Od 11—12; od 2 - 4  i 6—8 wlecz. 

Tel. Ofis 1 Rezydencja Albany 5004

T e l.  H a y m a r k e t  3803  
T e ł.  r ez . M o n ro e  4038

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością . 

P o k ó j 4— 747 N . P a u lin a  ul.
G o d z in y : 2  do  4 p o  p o ł.  I 0 d o  8  w ie r z .

T e l. H U M B O L D T  4207.
I)R. S. K. PRZEGONIĄ 

HRYNIEW IECKI 
B y ły  A sy w ten t S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do  2 po p o ł. i o d  6 do  8 w le c z .
W  n ie d z ie lę  t y l k o  z< u m ó w ie n ie m .  

O p ła ty :  w e z w a n ie  d o  d o m u  $3, 
w  o f is ie  »2.

2tó<: W . C H ICA G O  A V E . C H ICAG O

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
B ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po poiadnio, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

Dr. A. E. Małachowski
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER

G O D Z IN Y  O F IS O W E  
12 d o  2 p o  p o łu d n iu  i o d  6 d o  8 w ie c i ,

Ofis pnr. 1956 ARMITAGE AVE.
T e le f o n  H u m b o ld t  3097.

Mszy św. Niewiasty Różańcowe 
i Tow. św. Teresy od Dzieciąt-, 
ka Jezus, przystąpią do Komu­
nji św. sfe

W Wielki Piątek, ceremonje 
liturgiczne o 8ej rano i adora­
cja Kszyża św. Wieczorem o 
7 :30 Gorzkie Żale i kazanie pa­
syjne, które wygłosi proboszcz 
ks. Jan Żełeziński, także ado­
racja Krzyża św.

M IE S Z K A N IE : 1244 N O B L E  U L IC A .
T e le f o n  B r u n a w ic lc  3369.

Dr. D .T . SOKOŁOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

O F IS : 1538 W . C H IC A G O  A V .
T e le f o n  H a y m a r k e t  3491.

G o d z in y :  1— 3 po  p o ł., 7— 8:30 w ie c z ó r .

T e l. do  b i u r a :  H a y m a r k e t  0894.
T e l.  d o  r e z y d e n c j i :  B r u n s w i c k  9250
DR. W. E. BLOCK-NIEDŹWIECKI

L E K A R Z  1 C H IR U R G  
S p e c j a l i s t a  C h o ró b  K o b ie t  i D z ie c i  

B iu r o :  700 N. A S H L A N D  A V E N U E  
( r o d z in y  1 do  4 p . p . i 6 d o  8 w ie c z . 
J e ż e l i  n ie m a  o d p o w ie d z i  n a  p o w y ż s z e  
te le f o n y ,  n a le ż y  t e l e f o n o w a ć  P e n s a -  

c o la  5247.

O dczyt w  P . U . L.
W niedzielę 9go kwietnia po 

południu, o godzinie 3ciej, wy­
głosi odczyt w Polskim Uni­
wersytecie Ludowym, w Domu 
Społecznym Lairda, 1838 W. 
Division ulica, jego sekretarz 
wykonawczy, dr. Paweł Fox, na 
temat sokratesowskego hasła 
“Poznaj siebie”.

W hastępną niedzielę, 16go 
kwietnia, ze względu że to jest ■ 
niedziela Wielkanocna, odczytu 
nie będzie. W pierwszą riedzie- 
lę po Wielkanocy, 23go kwiet­
nia, odczyt jak zwykle.

Dr. M. Kalinowski, przew.
kom. nauk.

Ceremonja święcenia wody, 
ognia i paschału, odbędzie się w 
Wielką Sobotę o godz. 7ej rano. 
Po południu o 3-ej i o 7ej wie­
czorem spowiedź Tow. Imienia 
Jezus. Komunja św. w niedzie- 

I ię wielkanocną na Mszy św. o 
. godz. 7ej rano.

Miesięczne posiedzenie Klu • j *
bu 72” Tow. Imienia Jezus,: Uroczysta rezurekcja w uio- 
odbędzie się we wtorek, dnia j czystość wielkanocną odbędzie 

illg o  kwietnia, w sali paraf jai-1 0 godz. 5:30 rano.

Staraniem Dziewic Różańco- 
S wych odbędzie się jutro w sali 
; parafjalnej, o godz. 3ej po po- 
! łudniu zabawa kostkowa „bun- 
i co party” na korzyść Sióstr Jó-

P o trz e b a  500 P o lek  n a  W y staw ę  

C h icagoską .

Wśród młodych Polek zrodzi­
ła się myśl zorganizowania, • . . .  , ,licznej grupy która będzie M * *  " ^ y c .e i e k  szkoły
współpracowała z komitetem,
czyniącym przygotowania do

! fidelisowskiej.

“Polskiego Tygodnia Gościnno­
ści” na Wszechświatowej Wy­
stawie Chicagoskiej.

Na pierwsze dwa zebrania tej fnej, o godz. 7:30 wieczorem
grupy przybyła wielka liczba , p 0 posiedzeniu „smoker”. 
chętnych panien, które już za­
brały się do pracy. Wybrano za­
rząd jak następuje: panna Wir-
ginja Bagińska, prezeska; pan­
na Lila Gąsiorek, wiceprezeska;

Kluby parafjalne im. Tadeu­
sza Kościuszki i Pań Królowej 
Jadwigi, urządzają „wiejskie 
wesele” w niedzielę, dnia 4go

o goetz. o:ao rano. Inne 
Msze św. o 7ej, 8ej, 9:15. lOej 
i o Hej. Po sumie będzie błogo- 
sławieństwo Najśw. Sakramen­
tem.

P E W N O Ś Ć .
Nowy lokator: Czy to miesz-

T , . „  . z , i czerwca, w sali Zjednoczenia.— kanie jest pewne, bo posiadamnanna Jadwiga Bagińska, pnr. i1 vvl'a’ . , . •' z, i • ,W imprezie tej wezmą wspołu- i wiele kosztowności.2525 N. Kimball Ave„ sek. pro- 
tokółowa. Do komitetu organi­
zacyjnego weszły panny: Ame- 
Ija Wyrwicz, L. Kruszewska,

dział wszystkie towarzystwa i Gospodyni: Może pan być 
kluby skupiające się przy para-jspokojny; mój mąż znajduje się
fji św. Fidelisa. Na czele ko­
mitetu stoją ks. Stanisław Oz- 
mina i p. Konstanty Kosieniak.
Na każdej Mszy św. jutro, roz 

dawane będą wiernym w koście 
le św. Fidelisa, poświęcone tra ­
dycyjne palmy. Odbędzie się 
także jutro na wszystkich 
Mszach św. nadzwyczajna ko­
lekta na kwiaty do ozdobienia 

J Grobu Pańskiego i ołtarzy na 
j święta wielkanocne.

Droga Krzyżowa odbędzie się 
w przyszłym tygodniu w śro- 

I dę wieczorem. Po nabożeństwie 
będzie spowiedź.

IW Wielki Czwartek, Koinu-
\ .  Karol Leon O’Donnell, rektor . . . .  • u j

Banie znajduje n ' a  sw'- d la  Pracujących rozda 
K,. iwana będzie o 5:30 rano. Msza i 

Na te j1

pod dozorem policji.

Z JADWTGOWA.
Tow. Przyszłość Polski grypa 

672 ZNP., odbędzie po-siedzenie 
kwartalne w niedzielę, dnia 9. 
kwietnia, o godz. 2ej po połud­
niu, w sali św. Jadwigi, nr. 1. 
Na tern posiedzeniu będzie du­
żo ważnych spraw omawianych, 
— Wład. Grzelecki, prezes; J. 
Skotnicki, sekr. prot.

C Z Y T A JC IE
D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I.

U m ierający .

Uniweo:ytetu Notre 
się bliski śmierci w szpitalu  św 
zeta, w South Bentl, lud . 'św. z procesją o 8ej.

N O W A  K S I Ą Ż K A

R o z m y ś l a n i a  W s p ó l n i e  
z  C h r y s t u s e m  P a n e m

napisał Ks. Paweł Smolikowski, C R.

“Dopiero w czytując się w św. Alf nsa Liguorego zrozumiałem, 
że m edytacja jest m odlitw ą.”-

T rz y
T o m i k i  B r o s z u r o w a n e  u t iw H

Do nabycia w administracji

D Z I E N N I K A  C H I C A G O S K I E G O
1155 W. DIM SION STREET CHICAGO



DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 8-GO KWIETNIA, 1933. STRONA SIÓDMA

Z  K A Z IM IE R Z O W A .

Już o tym rychłym czasie, 
przygotowania na bankiet i za­
bawę Stowarzyszenia Katolic­
kiej Młodzieży, który odbędzie 
się w niedzielę 14go maja, po­
cząwszy o godzinie 4 :30 po po­
łudniu, prowadzone są w peł­
nym biegu. Otóż ubiegłej środy 
wieczorem, tiowo zorganizowa­
ne Kółko Śpiewaków tegoż Sto­
warzyszenia, pod naczelni­
ctwem p. Hieronima Zielińskie­
go, odbyło pierwszą próbę pie­
śni, które odśpiewają jako część 
programu rozmaitości propono­
wanego na ten wieczorek. Przez 
hojność pewnego przemysłow­
ca. Stów. Kat. Młodzieży ma 
sposobność ofiarować parafji 
ten bankiet połączony z zaba­
wą towarzyską przy dostępnej 
cenie, za bilet.

*
Działalności sportowe Stów. 

Kat. Młodzieży w obserwacji 
Wielkiego Tygodnia będą zawie 
szone aż do Wtorku po Wielka­
nocy.

♦
Członkowie klubu śpiewaków 

naszego Stowarzyszenia prosze­
ni są o stawienie się na próbę 
w następną środę, dnia 12-go 
kwietnia, o> godzinie 7ej wieczo­
rem ; także ci członkowie Stów. 
Młodzieży, którzy pragną się 
doń zapisać.

* •
Na ostatniem posiedzeniu ad­

ministracji Polsko - Amerykań­
skiego Klubu Demokratyczne­
go Młodzieży 22giej wardy by­
ła przedłożona dla aprobacji li­
sta urzędników oraz członków 
poszczególnych komitetów. Li­
sta przedstawia się następują­
co: — Urzędnicy: Edward Łu­
czak, prezes; Jan Domagała, 
wiceprezes; Józef Kopczak, wi­
ceprezes ; Bruno Dziekanowski, 
wiceprezes; Henryk Siwicki, se 
kretarz; Hieronim Łuczak, se­
kretarz fin.; Fred Drzewicki, 
kasjer; Franciszek Nosal, mar­
szałek. — Dyrektorzy: Bernard 
Czerwiński, prezes; Jan Curelo, 
Jan Kraśniewski, St. Gulch, L. 
Łuczak, Edward Hallis, Mieczy 
sław Gogola, Jan Wijacki. — 
Komitet Członkostwa: Stanis­
ław Gulch, prezes; Władysław 
Janeczko, Henryk Kawa, Hie­
ronim Kurland, Hieronim Smu­
da, Jan Swierkowski, Wawrzy­
niec Trembacz, Kazimierz Wo- 
daj. — Komitet Prasy: Jan Kie 
cza .prezes; Walenty Chmaj, 
Fred Drzewicki, Henryk Siwic­
ki. — Komitet Finansowy: Hen 
ryk Kawa, prezes; Stefan Kop­
czak, Konstanty Gulcz. — Ko­
mitet Towarzyski: Bruno Dzie­
kanowski, prezes; Władysław 
Glyz, Edward Hallis, Włady­
sław Janeczko, Ralf Śląski, KJie
czy sław Gogola, Jan Wijacki.

*
Następne posiedzenie Klubu 

odbędzie się w poniedziałek, dn. 
lOgo kwietnia, o godz. 8ej, w 
sali Łuczaka.

*
Klub Republikański Polskich 

Obywateli 22ej wardy, odbędzie 
swe regularne posiedzenie w 
przyszły wtorek, dnia ligo  kwie 
tnia, w sali średniej Sokoła Jed 
ność, przy 23ej i So. Whipple 
ul., o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Ważne sprawy są do załatwie­
nia. Prezesem jest C. Szalbiew- 
ski a sekretarzem M. Grabiec.

*
Mały bazar parafjalny w po­

łączeniu z zabawą kostkową, i 
karcianą odbędzie się jutro, w 
niedzielę, dnia 9-go kwietnia, w 
sali pod nową szkołą, na ko­
rzyść parafji, po nabożeństwie.

Zebranie Komitetu Tygodnia 
Polskiej Gościnności na Kazi­
mierzowie, odbędzie się w przy­
szłą środę, dnia 12go kwietnia, 
w sali parafjalnej, o godzinie 
8ej wieczorem. Na tern posie­
dzeniu wybrany będzie zarząd 
ścisły i subkomitety do wspól­
nej pracy.

*
Posiedzenia: jutro, Dzieci 

Marji, o godzinie 1:30 po po­
łudniu, Tow. Matki Boskiej Do­
brej Rady, o 2ej po poł., Tow. 
św. Barbary, Macierzy Polskiej, 
o godz. 2ej po poł., Tow. Córy 
Polski, gr. 204 Unji Polskiej, 
o 2ej po poł. i Tow. Matki Bo­
skiej Królowej Korony Pol­
skiej. W poniedziałek: Tow. 
św. Franciszki, o 7:30 wieczo­
rem, i Tow. św. Stanisława Ko­
stki, gr. 570 Z. P. R. K. o 7 :30 
wieczorem.

K i lk a  z  P a n ie n , K t ó r e  B io r ą  U d z ia ł  w  K o n te ś c ie  “ K r ó lo w e j  J u g o s ła w j i” .

Siedzą, z lewej ku prawej stronie: Madeiine Krvaviea, Jan  R. Palandech, przewodniczący Komitetu J u g o ­
słowiańskiego Wystawy Światowej, Mildred Biga. Nana Chirich, a stoją, z lewej ku prawej stronie: Kenia Pa­
landech, Małgorzata Znanch, Radmila Govedarica, Ena June Cosnie, Bessie Petrovich, Miliicent Micetich, Olga 
Lazarevieh, Helena Price, Sm ilja Poupich, M arja Zuanich, Norma Lazaror.

U  G o l ib r o d y .
— Dzińdoberek. panie Trep- 

pengelaender, co słychać?
— U nas? Po staremu. Po­

dobno za to w Rosji sowieckiej 
wiedzie sze teraz wszystkim 
szwietnie. . .

— Właszcziwie to, jak mó­
wią ci, co oficjalnie reprezen­
tują Rosję zagranicą,. to jest 
tam teraz doskonale. Tanio, 
wolność, żywności w bród, ilość 
godzin pracy zmniejszona, jed- 
nem słowem szwietnie.

— Widzi pan, panie Pipman, 
niektórzy jednak obywatele so­
wieccy twierdzą, że jest wprost 
przeciwnie. . .

— No tak, ale tych jest co­
raz mnjej, bo ich się przecież 
za to rozstrzeliwuje.. .

❖
— Co sze dzieje z Guczem 

Winersztokiem. podobno wstą­
pił do filmotwórni? Un chce 
być trzecim Valentino. . .

— Un wstąpił do filmu ale 
dlaczego ty go nazywasz kan­
dydatem na trzeciego Valenti- 
no? Gdzie jest w takim razie 
drugi ?

— Drugim to przecie chce 
bić Izydorek Kugelszwanc, któ­
ry sze nazywa Novar Ramono.

— Dlaczego nie Ramon No- 
varro ?

— Bardzo proste, bo to naz­
wisko jest już zajęte.

— No i co z Guczem, jakie 
un role grywa, bo ja  go jakoś 
wcale na ekranu ani nie widzia­
łem ani nie słyszałem.

— Un powinien grywać rolę
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SEZ Y O U  Answers

1. False. I t  Is the chief port. 
2. True. 3. False. Woodrow 
Wilson during- the World war. 
4. False. Southwest. 5. False. 
Oklahoma, fi. False. Vlrginia. 
7. True. 3. False. He ls gov- 
ernor of Ohio. 9. True. 10. 
True.
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amantów, tylko od kilka mie- 
siąców to un jest chory... A 
zachorował w trzy tygodnie po 
zaangażowaniu sze do filmu.

— Co mu jest? Czy chrońicz 
nie zagrypiony?

— Sam z nim byłem u leka­
rza dr. Klingera, tego znanego 
autora książki „Vita sexua- 
Iis”.

— I co mu dr. Klinger po­
wiedział ?

— Un go zbadał, a potem py 
ta go o zawód.

— Jestem pierwszym aman­
tem filmowym ale mocno zawie 
dzionym w miłości.

— Co do tego, że się pan za­
wiódł w miłości to ja  wierzę, 
ale co do pierwszego amanta, 
no to w tym wypadku, — u- 
śmiechnął się dr. Klinger — 
nie był nim pan napewno...

*
— To już lepiej się urządził 

ze swą chorobą Lewkowicz, któ 
ry ciężką złożony niemocą, nie 
mając zaufania do miejsco­
wych lekarzy, napisał do Pary­
ża, do pewnego profesora, za­
pytując go, ile weźmie za wizy­
tę.

Profesor zażądał 500 fran­
ków.

t Lewkowicz ucieszył się, że 
tak mało i wysłał w dniu przy­
jazdu profesora swego syna na 
dworzec. Gdy profesor przybył 
syn Lewkowicza oświadczył mu 
zaraz na dworcu:

— Panie profesorze, stało 
się nieszczęście! Mój ojciec tej 
nocy umarł, ale nie chcąc na­
rażać pana profesora na straty 
zamówiłem dziesięciu pacjen­
tów z okolicy. Ale to biedota, 
oni więcej niż 50 do 60 fran­
ków nie zapłacą panu profeso­
rowi.

Profesor nie miał innej ra­
dy, gdyż powrotny pociąg od­
chodził za kilka godzin, zbadał 
więc tych chorych i zamiast 
500 franków otrzymał 600.

Przed odjazdem żegna się z 
młodym Lewkowiczem.

— Bardzo panu dziękuję, ze- 
chce pan przyjąć ode mnie te 
100 franków nadwyżki.

Lewkowicz wziął pieniądze i 
rzekł:

— Szczerość za szczerość; a 
teraz panu powiem otwarcie, 
że mój ojciec wcale nie umarł, 
on był między tymi dziesięcio­
ma pacjentami!

>!•
— Panie Gliksberg, te nasze 

dzieci, to nie to, co my daw­
niej byliśmy. . .

— Dlaczemu panie Szapsze- 
lewicz ?

— Zaraz panu opowim o 
moim Mońku, to sze pan prze­
konasz.

— Moniek, spójrz, kupiłem 
sobie materjał na ubranie - -  
mówię wczoraj do syna.

— Bardzo ładny! Bardzo 
ładny -— odpowiada Moniek. J

— Ty osioł jeden ty! Ty się

ł patrzysz na lewą stronę i mó- 
iwisz, że ładny — zgromiłem 
go.

- -  No, co tatunio chce, tłu­
maczy się Moniuś — co mnie 
może obchodzić prawa strona ? 
Jak ja dostanę to ubranie, to i 
tak je trzeba będzie nicowac?

— Panie Gliksberg i panie 
Pipman proszę szadać, zaczy­
namy golenie! . . ,

*W  A m e r y k a ń s k im
M a g a z y n ie  U n iw e r s .  

S p r z ę tó w .
— Proszę pana, chciałbym 

dostać szafę i łóżko. ..
— Świetnie szanowny pan 

trafił! Proszę, oto szafeczka, 
jak marzenie! Zechce łaskawy 
pan uważać. Odejmujemy 
drzwi od szafy i wieszamy na 
ścianie, z prawej strony jest 
lustro, z lewej strony jest o- 
braz, przedstawiający Ledę bez 
łabędzia. Odczepia pan wierzch 
szafy z półkulistą ozdobą i jest 
kołyska! Zdejmuje pan prawy 
bok, jest kajak. Do szafy bez 
drzwi można przyczepić koła i 
motor — ,będzie samochodzik. 
Po przyczepieniu tego krzyży­
ka, szafa zamienia się w wygód 
ną trumnę, na wypadek okazji 
w rodzinie. ..

— No dobrze, a gdzie się w 
niej chowa rzeczy?

— Panie szanowny, nasze 
szafy służą do różnego użytku, 
ale rzeczy w nie chować? To 
jest nieprzewidziane!

— Hm, a co można u pana 
nabyć do przechowania ubrań?

— Wiele, wiele, sprzętów. — 
Mam patentowany piec, posia­
dający, w sobie skrytkę na u- 
branie, patefon, lodownię i ma­
szynkę do mielenia kawy, albo 
wannę, służącą jako komoda, 
stolik i odkurzacz elektryczny.

— No dobrze, a łóżko?
— Służę! Oto nowoczesne pa­

tentowane łóżeczko! Po odśru­
bowaniu nóg, służy jako deska 
do prasowania, — po przewró­
ceniu na bok, wyskakuje blat i 
jest stół bilardowy. W przed­
nich nogach znajduje się zapal 
niczka i podręczna śpiżarka, w 
tylnych — wykałaczki, lekar­
stwo na łupiec i prysznic. . .

— No dobrze, a gdzie się tu 
śpi?

— Ależ, szanowny panie, eto 
tego nasze łóżko nie służy! To 
już za duże wymagania! Chyba 
możnaby ostatecznie na tym 
stole bilardowym. ..

— Więc co, do cholery, służy 
u was do spania?

— Do spania? Mam auto z 
tożkładanemi siedzeniami w 
kształcie łóżka, stół mający 
pod spodem kanapę. . .  a może 
dać klatkę dla wiewiórek, po­
siadającą na wierzchu szeztong, 
rzecz bardzo prał; yczńa i Wy­
godna ?

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Chicagoskitri

A n to ś  B e z ro b o tn y  
Ś p ie w a .

Wczoraj byłem po zasiłki 
po kartofle i po mączkę, 
lecz kartofle same zgniłki 
a od klusek mam bolączkę. . . 
W brzuchu jakoś mi nie swojo, 
jakiś burgot, jakieś szmery, 
ledwo nogi mi ustoją, 
w oczach troją się litery.
Żeby jeszcze „czysta” była, 
wzmocniłby się trochę człowiek 
kiszka by mi tak nie wyła, 
lepiej byłoby cokolwiek.
Ja próżnować nie mam chęci, 
łazić z „bezrobotnych kartą” ! 
Głupio świat się ten dziś kręci, 
czyż tak męczyć się wciąż

warto ?
Żebym ja ten kryzys złapał 
co nam wszystkim tak dokucza

tobym ślepia mu wydrapal, 
pasja we mnie szewska zbiera! 
Teraz idą oto święta, 
a ty, człeku bez roboty, 
czyż to , dola nie przeklęta, 
szlag mnie trafi ze zgryzoty!. 
Jak nas tutaj trzeba było, 
to nas wszystkich tak głaskano 
że nam w sercach było miło. . . 
A teraz nam. . . „wycug” dano!

K osm etyka.

Do lekarza-kosmetyka przy­
chodzi pacjent:

— Panie doktorze, ja  tu by­
łem przed dwoma tygodniami 
z czerwonym nosem. Pan dok­
tór zapisał mi maść i .teraz 
mam fioletowy nos.

— Aha — odzywa się lekarz 
—• przypominam sobie. A na 
jaki kolor pan sobie życzył?

Chcecie Mieć Piękną 
i Zajmującą Książkę 

za Darmo?
Naturalnie, Ze Chcecie.

Więc Czytajcie.
„Dziennik Chicagoski” drukuje „kupon”, za który dosta­

niecie książkę po przedstawieniu przepisanej liczby kuponów.
Nie żądamy od Was za to niczego. Prosimy tylko zbierać 

“kupony” na książkę, którą sobie wybierzecie ze spisu, jaki bę­
dziemy ogłaszali.

Może powiecie: to za cóż “Dziennik Chicagoski” daje te 
książki, skoro nic wzamian nie żąda?

Oczywiście, jest w tern cel, ale cel nietylko nasz, nietylko 
“Dziennika Chicagoskiego,” lecz także innych pism polskich, a 
nawet wasz własny cel, nasi Drodzy Czytelnicy.

“Dziennik Chicagoski” pragnie wzmóc poczytność polską, 
a wiedząc, że nie wszystkich stać na książki, bo czasy są ciężkie, 
więc się zdecydował dać wam książkę darmo taką, jaką sobie 
sami wybierzecie.

Oto jest cel.
Teraz przeczytajcie uważnie ogłoszenie i rozpocznijcie zbie­

ranie kuponów a książka przyjdzie do was “prawie sama.”

DARMO 1 0 0 ,0 0 0  
KSIĄŻEK I KSIĄŻECZEK

n a s z y m  c z y t e l n i k o m ,  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y

Trzeba tylko wycięć i schować sobie kupony, umieszcza, 
dnia każdego. Specjalna oferta

trwać będzie aż do 1-go czerwca 1933  roku.

Po otrzymaniu dostatecznej, liczby kuponów 
zgłosić się należy lub pisać do biura po wybraną 
sobie z listv książkę.

DZIENNIK CHICAGOSKI 
1455 W. DIKISION UL„ Chicago, III.
albo pocztą; wtenczas jednakże trzeba nadesłać 
oprócz kuponów, dodatkowe 10 centów gotówką na 
pokrycie kosztów przesyłki.

Jeżeli kto nie chce czekać długo, to, zamiast kuponów, może 
resztę wypłacić gotówką. — Każdy kupon przedstawia wartość 
jednego centa.

Lista Księżek i Ilość Kuponów Potrzebna.
Kołotuszka
Męczennicy
Cuda C hrystusa na

Krzyżu
53 Nowenn do Najśw .

M. Panny 
Porcyunkula 
Anioł Stróż nr. 1 
Nawiedzenie Najśw.

Sakram entu 
Ojcowie Kościoła 
Przewodnik dla

Em igrantów  
Orle Gniazdo 
Cezar K askabel 
Książe 1-Ioluba 
L isty z Podróży

X. Gordona 
Słownik O rtograficzny

P assen d o rfe ra  
K ara  Boża 
Czy Piekło Is tn ie je  
O Wyższe W ykształce­

nie Dziewcząt 
K onstytucja I I I  M aja 
O świata
100,000 w Złocie 
B ibljoteka Ludowa 
K apitan  Seidel 
Fałszywe Szafiry

i Kubiny 
Skarbczyk Polski 
Tadeusz R ejtan  
K onstytucja

17go Marca 
K rzyżacy /
Rozprawy

Biologiczne 
Kosynierzy 
Z Ziemi Chełmskiej 
Z K rw aw ych Dni 
Duch Dziejów Polskich 
K apłan w Boju 
Cerkiew w Rypinie 
Podręcznik do N auki

Języka Francuskiego 
A B C  H istoryczne 
H enryk Sienkiewicz 
W Prom ieniach Sławy 
Przed Pół W iekiem 
W Żłobie Leży 
Żywot św. Wincentego

a Paulo
Juhildttsz W ielki 
O Ju b ileu szu ‘ku Czci

N. M. Panny 
K ongres

Eucharystyczny 
J  ubileusz

Nadzwyczajny 
G ram atyka Małeckiego 
Czeczotka
Anioł Stróż nr. 6 
Zbiorek Modlitw

lir. 9 W.
Anioł Stróż nr. 9 W. 
Zdrowaś M arja nr. 420 
Kaj Duszy nr. 6 _ 
Zbiorek Modlitw nr. 76

Kuponów 50 
Kuponów 50 

Kuponów 25

Kuponów 125 
Kuponów 50 
Kuponów 10

Kuponów 75 
Kuponów 75

Kuponów 100 
Kuponów 125 
Kuponów 100 
Kuponów 125 

Kuponów 100

Kuponów 150 
Kuponów 100 
Kuponów 10

Kuponów 15 
Kuponów 10 
Kuponów 10 
Kuponów 10 
Kuponów 10 
Kuponów 10

Kuponów 10 
Kuponów 50 
Kuponów 10

Kuponów 15 
Kuponów 25

Kuponów 25 
Kuponów 100 
Kuponów 40 
Kuponów 35 
Kuponów 30 
Kuponów 40 
Kuponów 25

Kuponów 50 
Kuponów 10 
Kuponów 30 
Kuponów 100 
Kuponów 100 
Kuponów 15

Kuponów 10 
Kuponów 10 

Kuponów 5 

Kuponów 100

Kuponów 10 
Kuponów 75 
Kuponów 60 
Kuponów 75

Kuponów 
Kuponów 
Kuponów 150 
Kuponów 30 
Kuponów 100

'>0

W znieśmy Serca do
Boga

Pod Znakiem Legjonów 
Przez Zasługi do

Korony 
Pow iastki dla

Panienek 
Pod Przym usem

Osobistym 
Patrzę, Liczę

i Mierzę
Po Śladach Twórcz 

i Zniszczenia
W Dzieli Zaduszny
Pornografia
Sfinks
Święty Jes t
Św. Ja n  K anty
Rzemiennym Dyszlem
Tysiąc L a t Pieśń

Przeszłości
W spomnienie o K rzyżu 
W Tygrysich Szponach 
Zygmunt K rasińsk i 
Z Chłopa K ról 
Z Żywej S trugi 
U W rót Życia 
Życie i Urzędowanie

Sędziego Pokoju na
Podolu

Złote Z iarno z Pól
Ojczystych 

Czerwone P raw dy 
Ciężkie Czasy 
Chłop i Szlachcic 
Czy Lud Polski Śpiewa 
Dzwon Um arłych 
Epilepsja Uleczalna I. 
Epilepsja Uleczalna II . 
Głos K rw i 
H etm an Kozacki 
Hypnotyzm i Spirytyzm  
Janko  Góral 
Józef Ignacy

K raszew ski 
Józef K orzeniewski 
K rwaw e Blizny 
K uracje Letnie 
K uracje Wiosenne 
K w estja Ludowa

a Rękodzielnictwo 
K ontrybucja 
P a ra  Czerwona 
Na W scłiodniej Rubieży 
O Pracy
Osia tn ia  Msza —

Z Ciężkich Dni 
Opiekun Młodzieży 
O Życiu, Dziełach i Za­

sługach Ks. Skargi 
Odrodzenie i Rozwój

Narodowości Polskiej 
na Śląsku

Nowy Modlitewnik 
Liii '
Powieści i Podania

Ludowe
Podręcznik Społeczny

Polityczny z Polski

Kuponów
Kuponów

Kuponów

Kuponów

Kuponów

Kuponów

Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów
Kuponów

35

Kuponów 25

Kuponów 30 
Kuponów 5 
Kuponów 5 
Kuponów 15 
Kuponów 5 
Kuponów 20 
Kuponów 6 
Kuponów 5 
Kuponów 20 
Kuponów 25 
Kuponów 20 
Kuponów 20

KuponJw  15 
Kuponów 15 
Kuponów 30 
Kuponów 5 
Kuponów 5

Kuponów 5 
Kuponów 15 
Kupouów 50 
Kuponów 15 
Kuponów 15

Kuponów 15 
Kuponów 15

Kuponów 15

Kuponów
Kuponów
Kuponów

Kuponów

Kupouów

N a  Ś w ię t a  W ie lk i e j n o c y
Z A O P A T R Z C IE  S I Ę  AA M-1KJ,. I K O N SE R W Y

‘D0MK0’S  PRIDE’ które dzisiaj są bardzo popularne-bo są dobre 
D l a t e g o  K a ż d a  G o s p o s i a  Best for Bread and Cakes

U t y w a  d o  P le c ie n ia

MĄKI “ DOMKO’S PRIDE” ,
G d y  i  k a ś d a  z n ie j  u p ie c z o n a  j e s t ’

NIEZRÓWNANA W SMAKU
'p r ó b u jc ie  ta k ż e  n u sa e g o  E .1 U L B  R O C K  
R A IiT ,— H H pew .io b ę d z ie c ie  z a d o w o le n i .
P y ta j c i e  s to  W a s z y c h  O r o s e r n ik ó w  o ' 
n o w e  k o n s e r w y  o w o c o w e  i w a r z y w a  —  
k t ó r e  ju ż  n a d e s z ły  I e ą  u  n a s  n a  s k ł a ­

d z ie .

i Best for Bread and Cakes

“A OUALITY FLOUR"

J. DOMKO & CO.
H U R T O W N A  G R O S E R N IA

1219 -21 -23  CORNELL ST.
T E L E F O N  M O N R O E  3S6K.

C h ło p c y  i D z ie w c z y n k a :  —  N ie  z a p o m in a jc ie  z b ie r a ć  n a k l e j k i  D o m k o ’« 
P r ld e  1 E-agrle R o-ck, bo  z a  k a ż d e  100 n a k l e j e k  o t r z y m a c ie  p a r s  w r o te k  
( r o l l e r  s k a t e s )  a lb o  „ C o o t e r  W a g o n " .

P lan  K oalicy jny  N a tra fił N a 
P rzeszkody.

Dem okraci Z ałatw ią Spraw ę z K andydatam i 
Republikańskim i.

Sędziowski koalicyjny plan 
wczoraj natrafił na przeszkody. 
Prawdopodobnie Demokraci sa­
mi teraz załatwią sprawę z kan­
dydatami republikańskimi, in- 
dorsowanymi przez Stowarzy­
szenie Adwokatów, zamiast z 
Komitetem powiatowym partji 
Republikańskiej.

Konferencja jaka miała się 
odbyć przy udziale Patricka A. 
Nasha, lidera partji demokra­
tycznej i komitymanów repu­
blikańskich została odłożona, 
bo p. Nash wyjechał do Ken­
tucky na odpoczynek tygodnio­
wy i wyścigi koni. Przyczyniło 
się to do wielkiego niezadowo­
lenia wśród Republikanów, o 
raz oznajmienia, że Republika- 
aie sami wybiórą swoich kan­

dydatów na sędziów, spodziewa­
jąc się ich zatwierdzenia przez 
Stowarzyszenie Adwokatów.

Demokraci w odpowiedzi na 
propozycje Republikanów, aby

kandydatów wybierano w rów­
nej liczbie po obu stronach, 
twierdzą, że te nie eą warte 
zastanawienia eię nad niemi.

Demokraci gotowi są zatwier­
dzić kandydatury Republika­
nów sędziów Hugo M. Friend, 
Dawida F. Matchetta, Kickham 
Scanlana, Daniela P. Trudę i 
Williama V. Brothers.

Konwencja Demokratów, sę­
dziowska, jaka miała się odbyć 
w przyszły wtorek, zostanie od­
łożona do następnej soboty, 
na ostatni dzień składania listy 
kandydatów. Republikanie mie­
li swoje zebranie ubiegłej śro­
dy. Wczoraj wieczorem wszy­
stkie ich plany poszły w zapo­
mnienie. 1

B A R O M E T R .
Agnieszka Węgielek przyje- 

chała z mężem dó Warszawy. 
Będąc pierwszy raz w mieście 
postanowiła iść do teatru.

W teatrze dają właśnie ja­
kąś tragedję: para kochanków 
z os taję w lesie zaskoczona 
przez burzę. Na scenie rozlega­
ją się grzmoty.

Po pierwszym grzmocie 
zwraęa się do męża:

— A co Franciszku? Nie mó 
wiłam, że będzie burza? Nie 
nadarmo tak mnie w kolanie 
strzykało!

W kawiarni.
Przy stoliku jednej z- ka­

wiarń lwowskich siedzi dwu 
starszych kupców.

— Widzi pan, panie Rosen­
berg, tego młodzieńca? To jest 
młody hrabia Pupski. On się 
kochał w mojej córce. Oświad­
czył się już nawet o jej rękę. 
Niewiele brakowało, żeby się z 
nią ożenił...

Turower uśmiecha się zna­
cząco:

— A ile panu brakowało.

Czuje Się Obecnie Dobrze.
„Pi^zez dłuższy czas czułem 

bóle w żołądku, wymiotowałem 
i traciłem siły,” pisze pan Hen­
ryk Kretlow, z Baltimore, Md. 
„Po bezskutecznem próbowa­
niu różnych lekarstw, spróbo­
wałem Dra. Piotra Gomozo. — 
Bóle znikły stopniowo i przy­
brałem na wadze. Obecnie czu­
je się dobrze.” Znakomite skut­
ki, osiągnięte z tego preparatu 
ziołowego pochodzą z jego ko­
rzystnej skuteczności na pro­
ces trawienia i wydzielania. 
Nie jest on lekarstwem aptecz- 
nem, lecz dostarczanem wprost 
z laboratorjum fiimiy Dr. Pe­
ter Fahrney & Sons Co., 2501 
Washington Blvd„ Chicago, Tli.

(Ogł. i

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r i  e  s i  1 o 
40,000 zado­
wolonych ko- 
stumerów je«t

dostatecznym dowodem naszej u- 
ndejętności w leczeniu waszych
ócz.

K ażda para  okularów je>A sl.ll- 
fowaua tu ta j u nas. co 'zapewula 
wam aktiratnośó.

Nie potrzeba długo czeknó na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

W IF E  PRESERYERS

Childien can cut their ngsaw puzzles 
łrym colorlul "ads" on pasteboard boxes 
thal <ome Irom the storę contaimng break- 
Iast cereals. sugar, etc Keep ea< h puzzle, 
when cut. in a separate enselope.

801-803
MILWAUKEE A IE  

cor. Chicago Ave. 
Calvin W. Ix-iff. Zarządca.

ESSANESS •
CROWN THEATRE_

D IA IS IO N  I A S H L A N D  
L a u r e l a n d  K n r d y  ««

“ T H E IR  F I R S T  M IS T A K E ” 
R o b e r t  A r n i» tr o n <  

“ B IL L IO N  D O E b zlR  S C A N D A L ” 
Popołudniowe przedstaw ienie coda.

SEZ YOU ♦

1. Wilmington is not a port of Delaware...— ..
2. Leonardo da Vinci painted "Mona Lisa”.....
3. H erbert Hoover was the president of the

United States who went to Europę to 
draw up a peace treaty ................................

4. Havana is southeast of Key West, Fla.........
5. The “Sooner S tate” is Missouri.................. .
6. Woodrow Wilson, war-time president of

the United States, was born in South 
Carolina ................................... .....................

7. Harold L. Ickes is secretary of the inter­
ior in the Roosevelt cabinet.......................

8. George White is the U. S. senator fronę
Ohio ....................................................................

9. Pikes Peak is in Colorado.x........ ....................
10. The World’s Fair wili be held in Chicago

this y ear .............................................................

Tru« FaUe Score

TOTAL

llc re s  how to get your intelligence score: If you thlnk a statement is 
true. place a check beside it in the column headed "True." If you think 
it false, place a check beside it in tlie column headed "False." After you 
have completed the ąuestions look up the correct angwera and put 30 
down in the "Score" coluntn cvery time you are correct. A perfect acora 
U ICO
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STRONA ÓSMA

Niem cy C elow o A larm u  
ją  Św iat “K orytarzem ” .

Washington, 8. kwietnia. —
W jakim stopniu zacietrzewie­
nia szowinistycznego znajdują 
się obecnie Niemcy, świadczyć 
może wyjątek z artykułu zna­
nego amerykańskiego pisarza 
politycznego z Washingtonu, 
D. Bartleta, którzy w związku 
z alarmami niemieckimi w spra 
wie t. zw. „korytarza” tak pi- 
sze:

„Nie tak dawno temu Izba
Handlowa Prus Wschodnich 
wystosowała pismo do Polskie­
go Klubu Automobilowego w 
Warszawie prosząc, ażeby róż­
ne formalności związane z prze­
jazdem a u tom obił i stów niemiec 
kich przez „polski korytarz” 
zostały zniesione.
Klub warszawski najuprzej­
miej podjął sprawę z minister­
stwem spraw zagr., który ze 
swej strony porozumiał się z 
niemieckiem ministerstwem 
spraw zagranicznych i formal­
ności, przeciw którym Niemcy 
protestowali, zostały natych­
miast zdjęte. Prusy Wschod­
nie nic na to nie odpowiedzia­
ły.

„W tej sprawie rząd polski 
napisał do Berlina. Wówcza-s 
niemiecki minister spraw zagr. 
powiadomił'Polskę, że Reich 
nie pragnie żadnych zmian w 
sprawach przejazdu, ponieważ 
Niemcy spodziewają się wkrót­
ce znacznie większych rewizyj 
co do sprawy granic Polski.

„Stąd widać wyraźnie” — 
kończy p. Bartlett — „że pan 
Hitler zupełnie sobie nie życzy, 
ażeby skaleczony palec Prus 
Wschodnich nareszcie się 
goił.”

wo,

za-

2 Zabitych, D ziecko
Ranione w  W ojnie  

G órniczej.
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domu B. Grayesa blisko Center. Tex., zrównanego z ziemię przez tornado. Strzałka wskazuje drze- 
k ^ re  wicher rzucił ciało małej córeczki Grayesa. Conajmniej 70 osób straciło życie, a setki odniosło cięż

sze lub lżejsze obrażenia fizyczne podczas katastrofalnego huraganu.

NIEMCY ROZPOCZYNAJĄ 
ZATARG Z POLSKĄ.

B ezczelne Żądania Berlina, S łuszna O dpow iedź Polski.

B erlin , 8. k w ie tn ia . (D epesza 
N. Y. Times’a.) — Poseł nie­
miecki w Warszawie, von 
Moltke, otrzymał polecenie swe­
go rządu na złożenie formalne­
go protestu na ręce rządu pol­
skiego przeciw terorowi na Gór 
nym Śląsku, gdzie w ostatnich 
kilku dniach, według raportów 
otrzymanych w Berlinie, Niem­
cy byli ofiarami prześladowań.

Pisma niemieckie są zawie­
szane i niszczone i Niemcy są 
bici przez członków bojówek, 
specjalnie w Katowicach.

Niemcy złożyli już kilka pro­
testów na ręce władz polskich

Duąuoin. DILsTkwietnia. _  | ~  mówi w swej depesze 
Dwaj członkowie unji po.stępo- kcrespondent N. Y. Times’a—
wycb górników zostali zabici, a 
11-letnia dziewczynka leży u- 
mierająca w szpitalu — rezul­
t a t  wznowienia wojny górni­
czej w tej okolicy.

i wczoraj otrzymali zapewnie­
nie, że rząd polski bardzo żałuje 
za wszystko co się stało na Ślą­
sku, jęcz podobno teror nie u- 

) staje i prowadzony jest nadal z
H. Arnold został śmiertelnie | takim ram ach™ , szef okrę 

postrzelony, a J. Atess zabity!®11’ graniczącego z polskim Gór 
a miejscu w domu Arnolda,1 n' m ^^skiem, zmuszony byl 

kiedy deputowani szeryfa uda- ^° ^żądania interwencji w tej 
li się tam z nakazem areszto- [ sPrawie niemieckiego minister- 
wania w związku ze strzelani- j s^ va spraw zagranicznych w 
ną poprzedniego dnia, w któ- i ce’u za°Piekowania się Niem- 
tej 14-letnia córka specjalnego jcam’ w Polsce.
i on renika szeryfa została ) "Sytuacja na Górnym Śląsku 
ciężko raniona. stała się ostatnio niemożliwą

Arnold i Atess stawili opór do zniesienia — mówi w pew 
urzędnikom i doszło do wymia-i11̂  cz?sca raport.
ny strzałów, w której jeden z Rząd niemiecki postanowił 
deputowanych szeryfa dostał i przystąpić do tej sprawy w 
kulę w rękę, Atess padl tru-j sposób następujący: 
pem, a Arnold otrzymał ciężką „Poseł niemiecki w Warsza- 
ranę postrzałową. Przewiezio- wie zażąda, aby sprawcy n.a~ 
ny do szpitala, zmarł w parę go- padów na Niemców byli surowo 
dżin później. i ukarani, jak również, że rząd

Pięciu aresztowanych. polski da Niemcom pewne gwa- 
Benton, 111., 8. kwietnia. — rancje, że dotychczasowe ekce- 

P. R.ybtky, lat 24. Walter Ra-)sy antyniemieekie się już wię- 
rhowicz, 26, Fr. Hełmiński, 23, cej nie powtórzą, oraz, że akcja 
Karol Nowodworski, 22 i John antyniemiecka będzie z polece- 
Md \s, 43, zostali tu aresztowa- nia rządu wstrzymana. Zależeć 
ni pod zarzutem teroryzowania będzie od odpowiedzi rządu 
górników pragnących powró- polskiego, czy rząd, niemiecki 
cić do pracy. ,'rna się zwrócić w tej sprawie

) do Ligi Narodów.”

miałą — odpowiedział polski 
wiceminister — że rząd polski 
nie chce się mieszać do spraw 
bojkotu,, jak również nie może 
wywierać presji na prasę 
tej sprawne.

Poseł Moltke zawiadomi 
rząd polski w ub. poniedziałek 
że rząd niemiecki zamierza w 
niedalekiej przyszłości wydalić 
z granic Niemiec obywateli 
Polski, zatrudnionych w Niem 
czech, aby zrobić miejsce dla 
bezrobotnych Niemców. Na to 
rząd polski odpowiedział, że je ­
żeli Niemcy wydalą od siebie 
robotników polskich, rząd poi 
&ki będzie zmuszony wydalić 
tysiące inżynierów i robotników’ 
niemieckich, pracujących obec­
nie na Górnym Śląsku.

Bojkot towarów nieińieckich 
zaczyna się rozszerzać na całą 
Polskę. Wiele organizacyj spo­
łecznych i handlowych uchwa­
liło w rezolucjach przystąpie­
nia do otwartego bajkotu Niem 
ców.

(Klisza Aome).

KONCERT CHÓRU  
FILARETÓW .

W naszym grodzie wietrz­
nym po dziś dzień cieszy się 
powodzeniem i poparciem ogó­
łu Rodaków’ Chór Filaretów, 
krzewiący pieśń rodzimą bez 
przestanku przez przeszło 26 
lat. Każdego roku chór ten u- 
rządza koncert. Tego roku kon­
cert taki odbędzie się w niedzie 
lę, dnia 30go kwietnia, w sali 
Zjednoczenia: na koncert ten 
złożą się pieśni wyłącznie pol­
skie.

Po koncercie odbędzie się bal 
przy dźwiękach orkiestry' radjo 
wej p. Stasiaka. Będzie to za­
bawa czysto polska — z polo­
nezem, kotyljonem i mazurem 
z figurami. Zamiast jęczących 
aksofonów Stasiak będzie tam 

ze skrzypcami, basetlą, trąbką 
i innymi instrumentami, które 
są potrzebne do wygrywania 
dziarskich tańców polskich.

A po tych tańcach. . .  no, 
przecież prohibicja do połowy 
obalona. Dobrego piwra do o- 
chłody będzie dość. Chór więc 
prosi swych dawnych i nowych 
przyjaciół o współudział i po­
parcie.

M orderczyni z Phoenix  
W pada w  O błęd .

Zbliżająca się data egzekuc ji 
odbiera rozum Juddowej.

Szybki W ym iar  
Spraw iedliw ości.

Zabił 3 osoby; skazany na de 
żywocie w 24 godzinach. 

Grand Rapils, Mich., 8
kwietnia. — W cztery godziny 
po przyznaniu się do zgładzenia 
p. Mattie Sue Bengert, liczącej 
lat 28 i jej dwojga dzieci, Hen­
ry D. Bedford, liczący lat 43, 
dyrektor tutejszej szkoły Tur­
nera, został zasądzony na doży­
wotnie więzienie.

Wyrok nałożono w niespełna
24 godziny po odkryciu zbrod­
ni. Bedford przyznał się do wi­
ny podając jako motyw zbrod­
ni nieodwzajemnioną miłość 
dla p. Bengertowej. Po zbrodni, 
próbował odebrać sobie życie.

Ciała trojga ofiar znaleziono 
onegdaj w domu Bedforda, w 
itórym rodzina Bengertów mie 
szkała od czasu stracenia pra­
cy przez ojca, Carla Bengerta. 
Kobieta i jej 8-letni syn zosta­
li zaduszeni przez Bedforda, a 
3-miesięczne niemowie zaczadzo 
ne w piecu gazowem.

D ziennikarze B lokują
Bił o Cenzurze P rasy.
Washington. 8. kwietnia. —

Huczek podniesiony na galerji 
prasowej w senacie przez gru­
pę młodych dziennikarzy od- 
wrócił przeprowadzenie propo­
nowanego prawa cenzurowania 
wszystkich gazet amerykań­
skich.

Bil przeszedł już w Izbie, zo­
stał jednak wstrzymany w se­
nacie dzięki dziennikarzom, któ 
rzy zrozumieli, że pod zastrze­
żeniami ustawodawstwa mogą 
dostać dziesięć lat więzienia za 
taką nawet rzecz jak wydruko­
wanie obiadowego menu z Bia­
łego Domu bez formalnego po­
zwolenia.

Niektórzy z dziennikarzy mó 
wili, że przy obecnej depresji i 
zamkniętych bankach w Wash­
ingtonie, dziesięć lat w jakienrś 
dobrem więzieniu rządowem 
wydawałoby się nie tyle groźbą, 
de miłem zaproszeniem dla pew 
nych pracowników pióra, mimo 
*■0 jednak podniesiono huczek, 
który zrblokował akcję senatu.

Polska odpowiada.
Warszawa, 8. kwietnia. (De­

pesza N. Y. Times’a.) — W 
bardzo podnieconej i ostrej roz 
mowie z polskim wiceministrem

Florence, Ariz., 8. kwietnia, spraw wewnętrznych, poseł nie- 
Naczelnik tutejszego Więzienia miecki Hans von Moltke, prote- 
.stanowego powiada, że z datą stował wczoraj ponownie w i- 
egzekucji wyznaczoną na 21. mieniu rządu niemieckiego prze 
kwietnia, W innie Ruth Judd, jciw atakom na Niemców’ na 
morderczyni dwóch kobiet, wpa Górnym Śląsku, przeciw bojko- 
ua w °Węd. j towaniu towarów' niemieckich

„Juddowa traci stopniow o iro i przeciw propagandzie praso- 
zum” — mówił naczelnik wię-, wej przeciw hitlerowcom. Pose’ 
zienia. „Stan ten nie jest uda-; Moltke złożył również protest 
ny, ale rzeczywisty. Już teraz przeciw' artykułom prasowym,
jest ona nawpół obłąkana.” 

Tylko nowe przesłuchy w
rozesłanym przez póloficjalną 
agencję prasową „Iskrę” do

sprawie stanu umysłowego ska j pism polskich. Artykuły te na
zanej mogą ją ocalić od szubie 
nicy. Wszelkie inne starania, o 
ułskawienie lub rewizję proce­
su nie odniosły skutku.

20 R Y B A K Ó W  Z G IN Ę Ł O  
PO D C ZA S BURZY.

woływały Żydów do podtrzy­
mywania i rozszerzania bojkotu 
towarów niemieckich.

Jest rzeczą zupełnie zrozu-

M ayor Corr Jedzie Do  
H ot Springs Na N aradę.

Hot Springs, Ark., 8. kwiet­
nia. — Czynny mayor Frank 
j.  Corr z Chicago przyjedzie tu 
w niedzielę, aby wziąć udział w 
odbywających się tu naradach 
aldermańskiego komitetu ko­
mitetów miejskich. Oznajmił o 
tern wczoraj ald. Arvey (24-ta 
warda), który jest przewodni­
czącym bawiącego tu komitetu, 
mającego za zadanie przydzie­
lenie 50 aldermanów chicago- 
ekich do poszczególnych komi­
tetów rady miasta.

R O O S E V E L T  D O S T A JE  
P IE R W S Z Ą  P E N S J Ę ; 

ZW R A C A  15 P R O C E N T .

Wóz zaprzężony w szóstkę 
rasowych koni Clydesdale zaje­
chał wczoraj rano przed bramę 
gmachu Empire State w New 
Yorku przywożąc pierwszą 
skrzynkę piwa dla „Al” 
Smith’a, jednego z najgoręt­
szych szampjonów powrotu pi­
wa. „Al” odebrał prezent z sze- j 
rokim uśmiechem na twarzy ■ 
mówiąc, że jest to szczęśliwy) 
dzień dla kraju, bo wskrzeszę-1 
nie przemysłu piwnego zmniej-) 
szy trochę bezrobocie, ożywi) 
handel i rozjaśni przygniatają-1 
cy nastrój, wywołany przewle­
kłą depresją.

Utrzymanie mostów w Chi­
cago kosztuje rocznie około mi- 
Ijon dolarów.

Washington, 8. kwietnia. —
Prezydent Roosevełt zmienił
wczoraj pierwszy czek, repre­
zentujący pensję za marzec i na
tychmiast odesłał do skarbu 15 P O D Z IĘ K O W A N IE  
procent z sumy — taka sama Niniiejszem składamy nasze 
redukcja, jaką zastosował do najserdeczniejsze podziękowa- 
wszystkich funkcjonariuszy j nie wszystkim krewnym, N a­
rządowych. Pensja Prezydenta jomym i przyjaciołom za wzię-
jest wyłączona prawem z wszel 
kich redukcyj.

0 7 Y T  A TPTF
D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I.

W zeszłym roku, mimo nieby­
wałej depresji, kobiety amery­
kańskie wydały $561,000,000 
na utrzymanie i podniesienie 
dobrego wyglądu. Salony pięk­
ności w całym kraju miały 
20,000,000 klientek, które wy­
dały przeciętnie $28.08 w roku 
na kosmetyki, masaże, kon­
fitury i t. p. zabiegi: Pod­
czas gdy przemysł filmowy wy­
dał w roku $146,000,000 na o-

cie udziału w pogrzebie’najuko­
chańszej żony mojej, matki il 
babci naszej,

ś . p. M a rja n n y  P u ła w sk ie j
Nasamprzód dziękujemy Wiek 
ks. Marcinkiewiczowi za wy­
prowadzenie zwłok z domu, od­
prawienie Mszy św. i za mo-! 
dlitwy na cmentarzu, organi-i 
ście za śliczny śpiew, tym pa-i 
nom za niesienie trumny na 
wieczny spoczynek, tym wszy-: 
stkim którzy nadesłali kwiaty i 
i bukiety duchowne, pogrzebo- i 
wemu panu Karolowi Koob za) 
umiejętne kierowanie pogrze-) 
bem i wogóle wszystkim tym )

>razy ruchome, kobiety wyda- którzy przyczynili się do
ły $561,000,000, aby wygląda 
jaik „obrazki”, któreby można 
podziwiać.

„Klub Kołaczyce”, będzie 
miał kwartalne posiedzenie w 
środę, dnia 12go kwietnia, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
p. K. Lacha, p. nr. 1125 Noble 
ulica. Zarząd prosi o obecność 
i punktualność członków i człon 
kiń.

u-
piększenia pogrzebu składamy 
staro polskie Bóg Zapłać.

W smutku pogrążeni: 
Władysław, mąż, wraz z ca­

łą rodziną. (ogł.)

Tow. Biały Orzeł, gr. No. 462 
ZPRK., będzie miało swoje 
kwartalne posiedzenie jutro, w 
niedzielę, dnia 9go kwietnia, o 
gedz. 2ej po południu w- sali na 
irójcowie. — M. Bernacikow- 
ski, prez.; Fr. Muliński, sekr.

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn. 
i b ra t nasz

S. P.
MICHAŁ GAWEŁ

członek Towairzj-stiwa św. K a­
milla, Z. P. R. K_, po długiej 
i , ciężkiej chorobie, pożegnał 
się 7, tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 7-go 
kw ietnia. 1633 roiku, o godzinie 
1 0 :40 wieczorem, przeżywszy 
la t 24.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, d n ia  l ig o  kw ietnia, o go­
dzinie 9 :3O rano, z  domu żało­
by, p. nr. 5315 South Latrobe 
ave„ do kościoła św . Kam illa, 
a  Stam tąd na cm entarz Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za- 
praigzaimy w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w ciężkim żalu po- 
g rą je n l:

Wojciech i Zofja, rodzice; 
Józef, Jan, Ignacy, Leon i Win­
centy, b rac ia ; Antonina Kuz- 
(lym i Gertruda Gaweł, sio­
stry ; Wojciech Kuzdym, szw a­
gier; Stefan ja  i Helena, bra­
towe; Marcin i Anna Kamiń- 
scy, wuj i ciocia, wraa z całą 
rodziną.

Pogrzebowy George A. So- 
biesdc, Argo, Ul. io

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

8. p.
FRANCISZEK YOPART

po długiej i ciężiSej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 6go kw ietnia, 1933 roku, o 
godzinie 5ej rano, przeżywszy 
la t 46.

Pogrzęb odbędfcie się w  po­
niedziałek, dn ia  lOgo kw ietnia, 
o godz. 9:30 ran,o z domu ża­
łoby pnr. 1812 W. Pershing 
Road do kościoła Sś. Apostołów 
P io tra  ł Paw ła, a  s tam tąd  na 
cm entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew ­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu  pogrążeni:

M arjanna (z domu Sendra), 
ż o n a : Bolesław Franciszek, sy­
now ie; Dorota Górka, Józefa i 
Anna, s iostry ; Michał Si ukuła 
Nick Maks, A rthur Frazier, 
Stanisław, Władysław, Bole­
sław' Sendra, Bolesław' Sche- 
ekel, Władysław Wirtusik, Kon­
stanty Zieliński, Józef Swital- 
ski, szwagrowie ; Juljanna Sen- 
d ra ; Zofja Seheckel, Leona 
Switalski, W iktorja, Bronisła­
wa Sendra, Karoliną Wirtusik, 
Bronisława Zielińska, bratowe 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
P a tk a  i Syn, 3756 So. Pau lina 
ul. Tel. L afayette  0829. 8

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Pogrążeni w głębokim smut­

ku po śmierci najukochańszego 
męża mojego i ojca naszego, śp.

Antoniego Kołodzińskiego, 
pragniemy złożyć serdeczne po­
dziękowanie wszystkim krew­
nym, znajomym i przyjacio­
łom, którzy łaskawie przyczy­
nili się do upiększenia jego po­
grzebu. Dziękujemy Wiel. X. 
Petersonowi za wyprowadzenie 
zwłok do kościoła i odprawie­
nie solennej Mszy św.; X. Ed­
wardowu Golnikowi, C. R. i X. 
Janowi Ratajczakowi, C. R. za 
asystę przy Mszy św.; organiś­
cie p. Skibińskiemu i Agnieszce 
Skibińskiej za piękny śpiew na 
chórze, oraz dziękujemy Brac­
twu Różańca św. 37ma Róża za 
obsługę i Tow. św. Jana Nepo­
mucena, grupa 26 S. P. A. za 
niesienie zwłok. Wszystkim 
tym, którzy nadesłali kwiaty i 
bukiety duchowne, wszystkim 
krewnym i znajomym za, odwie­
dzenie ziwłok i wzięcie udziału i 
w pogrzebie, pogrzebowemu p. j 
S. Brodzińskiemu za umiejęt- ) 

| ne prowadzenie pogrzebu i wo-,

Wszystkim, krewnym  I znajo­
m ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość. fż najmkochafląza żona 
m oja i aaw agierka nasza

S. P.
MARJANNA LORENZ 

(z domu Rodziewicz)
po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  Światem, 
opatrzona Sw. Sakram entam i, 
dnia 7-go kw ietn ia, 1.933 roku, 
o godzinie 2:30 rano, w śred ­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  lOgo kw ietnia, o 
godzinie 8 :3O rano, z domu ża­
łoby ,p. nr. 2115 W est 18ty 
Płace, do kościoła św. P iusa 
iprzy 19tej i South A shland ave- 
rnuie, a  stam tąd  na  cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wBzystkieb krew ­
nych ł znajomycJi, w  ciężkim 
żalu p o g rążen i:

Paweł Lorenz, m ąż: Jan  Lo­
renz i Franciszek Wieczorek, 
szw agrow ie; K atarzyna Wie­
czorek, szrwagierka, w raz  z ca­
łą  rodziną.

Pogrzebow y Jiieh a i K ow al­
ski, 1735 W est ISta ulica. Tele­
fon Oanal 0471.

W szystkim  krewnym  ł znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy o j­
ciec i dziaduś nasz

S. P.
JAN FELTA

po krór.kicj I ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
patrzony • św. Sakram entam i, 
dnia 6go kw ietnia. 1933 roku, 
o godzinie 6 :4O wieczorem, w 
pcdieszłym wieku.

XJogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dnia l ig o  kw ietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by, pąr. 3741 So. Da men ave- 
nue, do kościoła śS. Apostołów’ 
P io tra  i Paw ła, a  stam tąd  na 
cment airz Zmairtwych wsta nia 
Pańskiego na lo tę  fam ilijną.

Na ten sanutny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żallu 
pogrążeni:

Anna Malinowska, s io s tra ; 
Lucyllu, ze Zgromadzenia Sióstr 
Felicjanek, M arjanna Sobisze- 
wska i Franciszka, có rk i; Józef, 
sy n ; Franciszek Sobiszewski, 
zięć; wnuki 1 wnuczki, w raz  z 
ca łą  rodziną.

Pogrzeitem zajm uje  się .łan 
P a tk a  1 Syn, 3750 So. P au lina  
ulica. Telefon Lafayebte 0829.
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W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i b ra t nasz,

8. p.
JÓZEF ŻAREK

Członek Bractw a Mężczyzn Ró­
żańca św. 15ej Róży i Tow. św. 
F lo rjana  Rycerzy Pułaskiego, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał s ię  z tym światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go kw ietnia. 1933 roku, o 
godzinie 6 :30 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia lOgo kw ietnia, o 
godzinie 9 : ‘30 rano, z zakładu 
pogrzebowego F. B randt. 1261 
Noble ul. do kościoła św. S ta ­
nisław a K., stam tąd  na cmen­
ta rz  Sw. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

K atarzyna Żarek, żona : Jó­
zefa, W incenty, Edmund, T ere­
sa, Hieronim, Franciszek, dzie­
ci : Jan  Zagórski, z ięć ; Teodora, 
Katarzyna, i M arjanna, synowe ; 
Franciszek, Jan , Michał, Anto­
ni, bracia, w nuki i wnuczki.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańsza żo­
na  m oja, m atka i s iostra  nasza,

‘ 8. P.
AGATA SADOWSKA 
(z domu Wołowiec)

1)0 krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  7go kw ietnia, 1933 
roku, o godzinie Sej wieczorem, 
przeżywszy la t 49.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dnia lig o  kw ietnia, o go­
dzinie 9ej rano, z domu żałoby 
pnr. 2530 W. 45ty Place do ko­
ścioła śś. P ięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha, na lo­
tę  fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Kazimierz Sadowski, m ąż: 
Helena i Genowefa Sadowskie, 
siostry ; Stanisław lskryeki, 
szw agier : Ewa, Józefa, M arjan ­
na, Władysław. Zofja, Antoni, 
bracia i siostry, w raz z całą ro ­
dziną.

Pogrzebem zajm ują się Anto­
n i Fortuna i Syn, 2959 W. 43cia 
ul. Teł. I.a fa ye tte  7781. 19

Wszystikim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  smuitną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja 1 m atka nasza

ś. p.
MARJA DRAG 

(z domu Wojtowicz)
członkini Sobieski Council. Se­
curity  B enefit Ass’n„ po k ró t­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z t.vm Swiiaitem, opa- 
trEona św. Sakram entam i, dnia 
8-go kw ietnia. 1933 roku, o go­
dzinie 3 :40 rano, w podeszłym 
wielcu.

1’ognzeb odbędzie się w po­
niedziałek. dnia 19-go kw ietnia, 
o godzinie 8:30 rano, z zak ła ­
du pogrzebowego Anton A. 
Pociosk, 1335 W. Ohicalgo Ave., 
do kościoła Sś. M(odKia'nków a 
stam tąd na cm entarz 'św . W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
t znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Kasper, m ąż; Franciszek, 
syin; Agnieszka, synowat; Mil- 
cia, wimrcżka. szw agrow ie i 
sztyagitwki, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebowy A- A. Pociasik,-— 
M o n iw  4G43. 8

W szystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t 
i wuj nasz,

Ś. P.
JÓZEF WITKOWSKI

pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony śyv. Sakram entam i, 
dnia 7go kw ietnia, 1933 roku, 
w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia lOgo kwietnia 
o godzinie 8 :39. rano, z domu 
siostry swej Anny M uszyńskiej, 
1335 Dickson ul. do kościoła 
św. S tanisław a Kostki, a  stam ­
tąd  na  cm entarz św. W ojcie­
cha na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Anna, M arjanna i M arta, sio­
stry  ; Jan  Muszyński i M arjan 
Wesołowski, szwagrowie, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B ernard  Drabań- 
ski. Tel. A rm itage 2934.

Z H elenow a.
Tow. Matki Boskiej Nieust. góle wszystkim tym, którzy w 

Pomocy 857 Z. P. R. K., odbę- jakikolwiek sposób przyczynili 
dzie kwartalne posiedzenie, dn.) się do upiększenia pogrzebu, 
ligo  kwietnia, w sali zwykłych i zasyłamy tą drogą serdeczne 
posiedzeń, o godzinie 7:30 wie-j „Bóg zapłać!”

D elegacja  “Arm ji 
G łod ow ej” u H om era .

S p rin g fie ld , TH.. 8. k w ie tn ia .
Gub. Homer przyjął wczoraj 
20 przedstawicieli „armji” bez­
robotnych, która nadaremnie 
próbowała pomaszerować na 
stolicę stanu, zawrócona z dro­
gi przez policję stanową i sze­
ryfów.

Delegację stanowiło 17 męż­
czyzn i trzy kobiety. Guberna-1 
tor .odprawił swoją straż z poli­
cji stanowej i siedział sam 
rrzy biurku słuchając 'żądań 
delegacji.

John F. Sloan z Westviłle, 
rzecznik delegacji, streścił żą­
dania bezrobotnych jak nastę­
puje :

„Pomoc w gotówce, ubezpie­
czenie od bezrobocia, morato­
rium dłużnicze, pełne prawa 
organizowania się, gwarancją 
wolności cywilnych, demobiliza 
■ja policji stanowej, odwołanie 
milicji z pól węglowych i znie­
sienie kryminalnego syndykali- 
zmu i stanowego podatku od 
sprzedaży.”

czorem.
S ta n is ła w  S ta rsz y k , p rezes 
J a n  G anek , sek r. p ro t.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Marjanna, żona z dziećmi, 
wraz z całą rodziną.

Ogł.
W szystkim krewnym i znajo ­

mym donosimy tę  Smutną w ia­
domość. iż najukochańsza żo­
na moja, m atka 1 babcia nasza,

8. p.
MARJA LIBNER 

(z domu. D ry jańska)
po krótk iej 1 ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakram entam i, 
dnia 7go kw ietnia, 1933 roku, o 
godzinie 6oj wieczorem, prze­
żywszy ła t 52.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dnia l ig o  kw ietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by, pnr. 2815 S. Throop ul. do 
kościoła Sw. B arbary , a s tam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni :

Władysław, mąż ; Janina, Eu­
geniusz, i Irena, dzieci; Leon 
Juszkiewiez, zięć; Dorota, w nu­
czka ; Jan  i Władysław Dry- 
jaiiski, lira e ia ; Zofja Dryjań- 
ska i W anda Cymer, siostry, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy, J. Pacholski. 
2092 W. 47tłi ul.. L afayette  
4228.

W szystkim krewnym i znajo ­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najnkochańszy syn 
tnój i b ra t nasz,

Ś. P.
JÓZEF MICHNIEWICZ

Członek Tow. Najsł. Serea 
M atki Boskiej Bolesnej No. 39 
Z. P. R. K . —  po nag łe j śm ie r­
ci pożegnał się z tym  światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 7go kw ietnia, 1933 roku, 
o godzinie 3 :10 po południu, 
przeżywszy la t 39.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  lOgo kw ietnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1911 W. 19ta ulica.

Nu ten sm utny obrządek za-| 
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni :

Ewa Michniewicz, mtitka ;. 
Franciszka Ijewandowska i Elż­
bieta Ramion, s io s try ; Antoni 
Lewandowski i P iotr Ramion,
szwagrowie, w raz z  całą rodzi­
ną.

Pogrzebowy W. A. Andzle- 
wiez, 1914 W. 22ga ulica (Cer- 
m ak Road i, C anal 4611.

W szystkim  krew nym  i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój I ojciec nasz, ś. p.

ST A N IS Ł A W  PA Ź D Z IO R
Członek Tow. Security B enefit Ass'n„ Sobieski Council No. 1751 
— po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się » tym światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, dnia 8go kw ietnia, 1933 roku, o 
godzinie 2ej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia lig o  kw ietnia o go­
dzinie 9:34) rano, z domu żałoby pnr. 2914 N. H erm ltage Ave. 
do kościoła Najśw. M arji Panny Anielskiej,, ą  sta jn tąd  na cmen­
ta rz  Sw. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Roza 1 ja  (z domu D riubak), żona; Bolesław, Edward, W ła­
dysław, Mieczysław i Ludwik, synow ie; Wanda, Jadwiga, Anto­
nina I Elżbieta córki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Franciszek E. Kamka, 2121 Webster a v e , Tele­
fon Humboldt 9403. 1()

H E M O H O IIIY  t  bE C Z .V I.N E  
B E Z  NOŻA!

Spei-JnllKtn o f ia r u j e  1 le c z e n ie  
d a r m o  n a  dow A d.

L e c z e n ie  h e m o r o id ó w  w y m a g a  p ro  
f e s j o n a l n e j  b ie g ło ś c i .  N ie  m o ż e c ie  
p o d d a w a Z  s ię  n ie p e w n y m  m e to d o m  i 
n a r a ż a ć  » lę  n a  r o z w in ie c ie  s ię  cho 
r ó b  o d b y tn ic y  i 'h e m o r o i d ó w  w  r a k a .  
R a t u jo i e  s ię  t e r a z .  U d a jc i e  s ię  d o  D r .  
P . B. S z y m a ń s k ie g o ,  z n a n e g o  s p e c j a ­
l i s t y  h e m o ro id ó w , k t ó r y  o f i a r u j e  t y l ­
k o  n a  o g r a n ic z o n y  c z a s  s w o j ą  m e to -  

n a  p o d s ta w ie  
g w a r a n t o w a n e j  o b s łu g i  z a  s p e c j a ln i e  
n i s k i  k o s z t .  S e tk i  z o s ta ło  u z d r o w io ­
n y c h . P r z y jd ź c i e  p o  b e z p ł a tn ą  e g z a -  
m ln a c j ę  i 1 b e z p ł a tn e  le c z e n ie  n a  d o ­
w ó d , ż e  m o ż n a  s ię  p o z b y ć  h e m o r o ł -  
d ó w , a lb o  p r z y ś l i jo le  BOc n a  f l .o o  

I s p e c j a ln e  z io ło w e  p r ó b n e  le c z e n ie  d o ­
m o w e . D r. P . B. S z y m a ń s k i .  1869 N 

I D a m e n  A ve., C h ic a g o ,  111. P r z y n ie ś c i e  
o g ło s z e n ie .  C h i. 4 -8 -33 . tO g ł  j

Abenleen, Wash., 8. kwiet­
nia. — Conajmniej 20 rybaków 
i dwanaście łodzi pochłonęły 
fale morskie podczas szalonej 
burzy w środę. Resztki flotylli 
rybackiej, która wypłynęła n a |^ ę  leczenia bez noża 
połów, wróciły wczoraj do pr 
•-tani.

Czytajcie Ogłoszenia w 
'Dzienniku Chicagoskim’

Z bólem serca donosimy tę 
sm utną  wiadomość, iż  najuko­
chańszy m ąż mój i ojciec nasz,

Ś. P.
JÓZEF KORTAS

zasnął w Panu, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia Sgp kwie­
tnia, 1933 roku, o godzinie 1:45 
rano w podeszłym wieku.

Dom żałoby par. 5339 N ew ­
port ave.

Bliższe szczegóły w ponie­
działek.

W ciężkim żalu  pogrążona :
Walentymi Kortas, żona, 

w raz  z dziećmi.

5
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DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 8-GO KWIETNIA, 1933.

ISKIERKI MIEJS K IE
— Antoni Pugliese, lat 38,

eks-kapitan marynarki wło­
skiej wczoraj skazany był na 3 
lata więzienia federalnego w 
Leavenworth za sfałszowanie 
rekordów immigracyjnych i po 
maganie w przemycaniu obco­
krajowców 'do tego kraju. Pug- 
glie.se był klerkiem w banku 
Scotto, w Brooklynie i człon­
kiem syndykatu, którego spe­
cjalnością jest fałszowanie re­
kordów.

— Pani Lydia Cozoo, z pnr.
6326 S. Kilpatrick ave., wczo­
raj aresztowana była za mal­
wersację ze szkodą spółki 
Grand Laundry Co., pnr. 3037 
Calumet aye., gdzie pracowała 
jako buchalterka. Kobieta ta 
miała sobie przywłaszczyć nie­
prawnie $1,800.

— Jan P. Wilson, do środy n- 
biegłej alderman l le j  wardy, 
wczoraj zamianowany został 
deputowanym Komisarza Ro­
bót Publicznych przez burmis­
trza aktywnego Corra. Wilson 
ostatnio o urząd aldermana się 
nie ubiegał.

— Dawid Moneypenny, dozor
ca więzienia powiatowego, jak 
krążą pogłoski, ma być zamia­
nowany superintendentem wię­
zień stanowych, przez guber­
natora Homera.

— Stanowa Komisja Podat­
kowa w Springfiełd ma dziesiaj 
napewno wydać swoją decyzję 
w sprawie obniżki podatków 
realnościowych w pow. Cook o 
15 procent. Zawikłana ta spra­
wa wczoraj dużo zajęła czasu 
spędzonego na przesłuchaniu 
świadków.

— $58,572,667 podatku za r. 
1931 zapłacili podatnicy w po­
wiecie Cook do wczoraj w biu­
rze kasjera powiatowego. Jest- 
to 32.56 procent ogólnego po­
datku za rok 1931 w sumie 
$175,915,404.

— Wczoraj przez czterech 
bandytów postrzelony i fatal­
nie okaleczony był Harry Muel 
ler, kasjer banku First Natio­
nal w Niles Center, podczas zra 
bowania przez tych bandytów 
$6,000 w gotówce. Muellera 
przewieziono do szpitala św. 
Franciszka, w Evanstpn.

— Pod drzwi browaru Prima 
Brewing Co., pnr. 825 Black- 
liawk ul., dzisiaj rychło nad ra- 
nem podrzucono bombę, w 24 
godziny po rozpoczęciu sprze­
daży dobrego piwa. Policja jak 
i zarząd spółki tej uważa spra­
wę tą za nie wytłumaczoną, nie 
znają powodu do podrzucenia 
bomby w tym czasie.

— Piotr Bartzen, były pre­
zes Rady powiatu Cook i swego 
czasu Komisarz budowy wczo­
raj wieczorem zmarł w domu 
swego syna, Piotra, jr., przy 
Green Bay rd., w Waukegan; 
liczył przy zgonie lat 82.

— Donoszą, że wszyscy pra­
cownicy szkolni miasta Chica­
go będą musieli teraz czekać 
do czasu zreorganizowania Ra­
dy miejskiej, co ma nastąpić) 
dnia 17go kwietnia, nim wypła­
cona będzie im jakakolwiek 
część należnych pensyj. Taka 
zapadła decyzja urzędników 
miejskich na konferencji odby­
tej wczoraj w tej sprawie.

— Kasjer powiatowy McDo- 
nough zaniechał plan przymu­
sowego skolektowania zaleg­
łych podatków od osobistej po­
siadłości, jaki przedstawił 6 
tygodni temu. Kasjer teraz cze 
ka na Legislaturę, która ma 
przeprowadzać bil, który stając 
się prawem upoważniłby sę­
dziego powiatowego do zamia­
nowania kasjera powiatowego 
przejemcą posiadłości przyno­
szących jakiekolwiek zyski, 
gdzie nie opłacono podatku. W 
międzyczasie sędzia powiatowy 
odbył konferencję, na której 
postanowiono, że podatnicy za­
legli z opłatami podatków za 
1928, 1929 i 1930 mogą tako­
we spłacać ratami do ir. 1939. 
Plan sędziego Jareckiego wpro­
wadzony będzie w życie w
przyszłym  tygodniu.

-
Dzieją się rzeczy historycz­

ne — nie na miarę dziesiątków 
lat, lecz w skali wieków budu­
jemy Polskę na morzu, buduje­
my z betonu i stali. — J. Kożu- 
chowski, Prezes Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE

ZAWIADOMIENIE!
DO WSZYSTKICH OSÓB 

MAJĄCYCH PRETENSJE DO 
NORTH WESTERN TRUST 

AND SAVINGS BANK:
N IN IEJSZE M  ZAWIADAMIAM, 

że w  dn iu  27go m arca, 1033 r., Sąd 
Wyższy pow iatu  Cook, w  stan ie  I l­
linois, w ydał rozporządzenie w sp ra ­
wie nr. 542851, w niesionej przez Os- 
c a r’a  Nc-lson'a, A udytora Stanowego, 
w im ieniu ludu, przeciwko bankowi 
N orth-W estern T ru st and Savings 
Bank, ażeby każda osoba, firm a  albo 
korporacja, m ająca p re tensje  albo o- 
Swiadczająca, że ma pretensje  do 
pierw szeństw a w spraw ie przeciw 
bankowi N orth-W estern T ru st an<l 
Sayings B ank i albo do w ypłaty z za­
sobów tegoż banku, będącego obecnie 
w rękach przejemcy, zgłosiła swą pre­
tensję  o pierw szeństw o przez złożenie 
je j u  przejem cy albo w b iurze klerka 
Sądu W yższego pow iatu  Cook, w sta 
nie Illinois, przed albo w  dniu 15go 
kw ietnia, 1933 r. Zaznacza się, że 
w szelkie p retensje  o pierwszeństwo 
w spraw ie przeciw  bankow i North- 
W estern  T ru st and  Sayings B ank i 
albo do w ypłaty z zasobów tego ban­
ku, będącego w rękach przejemcy, je ­
żeli nie będą przedstaw ione i w nie­
sione do dnia 15go kw ietnia. 1933 r., 
będą i są  niniejszem  unieważnione.

W ykonane w  dniu  28go m arca, 1933 
roku.

D a v i d  E .  S h a n a h a n ,
przejem cą banku N orth-W estern 

T ru st and Sayings Bank.

MALARZ DEKORATOR
maiuije, pan ieru je  po najniższych ce­
nach .noflwlta, gw arantow ana. B runs­
wick 9534, Szymański. 5-6-8

E N P E R T  R adjo  obsługa $1.00- H um ­
boldt 4808- 10

MALOWANIE, papierowa nie, wyko­
nu je  w ew nątrz i zew nątrz, ceny n i­
skie. Teł. K eystone 6239. 1-4-6-8

MALARZ paipieruje ł  m alu je  p o ,n a j­
niższych cenach. K eystone 1958. 4-6-8

Kontraktor Budowniczy
P u łask i Contstruction Co. napraw ia, 
p rzerab ia  domy, “sto rę  fron-tś” k ła ­
dzie fundam enta, cementowe podłogi, 
chodniki, w ykonuje w szelkie prace 
budowlane, cena zniżona. T elefonuj­
cie Sipaulding 7428.

PA PIERÓ W  A N IE i m alow anie wy­
konuję w szystkie roboty tanio, p ręd ­
ko i gustownie. Tel. A rm itage 6976. 
Pa ja k  Bros.

MALARZ I DEKORATOR
Malowanie, papierowainle w ykonuję 
po ja k  najniższych cenach, wszelka 
rolbcta gwairamtowalna.—  H aym arket 
7923, J. Kopalu.

PO SZU KU JĘ roboty w hotelu lub  ja ­
kiejkolw iek innej pracy. — A rm itage 
10034.

LECZNICE.
REUMATYZM, Luimbago, Siafcica, 
Nerwowość, Świanzb, Zaziębienie o- 
raz  -wiele innych chronicznych dole­
gliwości-, leczone skutecznie za pomo­
cą K ąpieli Sosnoztwi i  praktycznych 
Masaży. —  1Q0O N. D am en Ave., Chi­
cago- 8

Zgubiono - Znaleziono
ZGINĄŁ pies “police dog’’ duży, 
czarny z  d ą rk  gray. Przypuszczam y 
że został skradziony i odprowadzony 
w inną okolicę. Gdyby ktoś zauw a­
żył w  sw oje j okolicy u kogo nowego 
podobnego .psa. P roszę zaw iadom ić 
2236 N. Lackwood Aye. Znalazca o- 
tirzyma dobrą nagrodę.

P O Ż Y C Z K I
WYPOŻYCZAMY pieniądze w za­
staw  za pierwsze morgecze i polskie 
bondy. G. Koppel, 2434 W. Diylslon 
ulica. xxx
POTRZEBA $2,500 na pierw szy mer- 
gecz, dobra lokacja. Zgłosić się 3247 
N. K fe ler Ave. Telefon K ildare  1504.

POTRZEBA $8,000 na pierwszy mor- 
gecz, m urow any dom, 4 m ieszkania 
po 5 pokoi i garaż. 5925 B arry  Ava 
lsze  piętro, fron t. 8

OHCĘ $1.500 n a  p ierw szy morgecz, 
na  2 piętrow y drew niany budynek, 
gorącą wodą ogrzew anie (‘basem en t), 
2 autom obilowy garaż. P isać  do 
D ziennica Chicagoskiego, 1455 W. 
D irision  ulica, pod lite rą  A-2.

PO TR ZEB U JĘ $3,000 na pierwszy 
margecz, dobrze zabezpieczane .3 do­
my, dobre komisowe. 2227 Clybou-m 
Ayenue. 8-15

KUPU JEM Y  bondy, morgecza i  p a ­
p iery  w artośc iow a M ashken, 023 
M ilw aukee Ave., 2gie piętro. 11

POTRZEBA $3,500 na  pierw szy m ar­
gecz, dobra lokacja. Zgłosić s ię : 4941 
W. N ew port Ave.

PO TR ZEB U JĘ $1.000 na pierw szy 
morgecz. 1938 C ortland ulica. 8-15

POTRZEBA 2, 3 i 5 tysięcy dolarów  
na pierw sze hipotekę na dobre p ro ­
perta. P o  in form acje proszę zgłosić 
się do b iu ra  Agewjji K a r t O kręto­
wych i w ysyłki pieniędzy do k ra ju , 
Dużewski, 948 Noble ul.

MIAMY gotów kę za  pierw sze morge­
cze p łacące i nietplłaieące n a  m urow a­
nych touingalows lub apartam en tach . 
H. D. Mackey, 205 W. W adker Drive, 
Pokój 200. Tel. F ran k lin  4400.

DO  W YNAJĘCIA
DO W Y NAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kanie, 2gie piętro, w tyle, elektryka, 
$15.00, piecem ogrzewanie. 2163 Cly- 
bourn ave. Telefon Iry ing  4821. 7,8

S K Ł A D
do w ynajęcia, daw niej był salon. — 
1635 W- ihyiision ulica. 13

POKO.I ognmwininy do w ynajęcia dla 
mężczyzny, oddaim tanio. 2017 W al­
ton uil. 8

D ro b n e  O g ło sze n ia

DO  W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA 2 frontow e umeblo 
w ane pokoje ogrzewane, m ożna go­
tować. 1308 N. Iloyne Ave.

“BOOMING” pokoje do w ynajęcia, 
nowo umetMowame, dobra  obsługa. 
1054 Diyiisiiion uli.

OSOBNE pokoje umeblowane do wy­
najęcia, iwlamnia i telefon do użytku, 
można gotować, $2.00. 543 No. Ash­
land Ave. 12

DO W ynajęcia dwta pokoje wygodne. 
1317 Chopin ul.

LOGAN Squnre, w ynajm ę 4 słonecz­
ne poikoje i  kąpfelnia, bardzo tanio. 
Telefon 1’ensaicioila 4366.

W YNAJMĘ frontow y duży pokój, o- 
grzewainy, telefon .tanio. 2Ó36, H addon 
Ave.

DO W ynajęcia 3 pokoje, u  tanina, $10. 
5826 Grand Aye.
POKÓJ, kuchnia, w anna ogrzewane, 
d la . n iew iasty, bardzo tanio. P is a ć : 
D ziennik Chioagoski. 1456 W. D ivi 
sion ul. Pod lite rą  B-2.

DO W YNAJĘCIA elegancki draży no­
woczesny ogrzewany pokój. 1643 N. 
L eay itt ulica.

DO W Y NAJĘCIA kurza farm a, ze 
s ta c ją  gazolinową, p rzy  stanow ej dro­
dze. Zgłosić s ię : 5415 P a rk e r Ave. 
WincłecbiSteir. 8-15

POKÓJ do w ynajęcia d la  pana, 2gie 
p ię tro  z  fron tu . 1047 N. Iloyne Ave.

FRONTOW Y i>obój do w ynajęcia o 
dlwóch oknach, pierw sze piętro, mo­
gą być koledzy $2,75. 2136 W. W alton 
ulica.

POKÓJ do w ynajęcia, może być m ał­
żeństwo. 2123 W. T hom as ul.

4 PO K O JE do w ynajęcia widne. 
3735 Diyersey Ave. Ałbatny 0113.

POKÓJ do  w ynajęcia u  sam otnej dla 
panien, tanio. 2122 Iow a ul.

DO W YNAJĘCIA 6 pokoi, p rzystęp­
nie, w idne czyste. 1350 A ugusta Bivd. 
Tel. P a rk  R idge 943 W.

POKÓJ ogrzewany do w ynajęcia dla 
mężczyzny lub  kobiety. 1361 N. 
H oyne Ave.„ 2gie piętro.

UMEBLOWANY pokój do w ynajęcia, 
osobne wejście, tanio . 1816 H addon 
Ayenue.

SKŁAD i m ieszkanie do w ynajęcia, 
wodą ogrzewane. 2121 N. L eay itt ul.

UMEBLOWANE 3 pokoje ogrzew ane 
w ynajm ę, $5 tygodniowo. 2126 Tho­
m as ulica.

WKŁAD do w ynajęcia, dobry  n a  ja ­
kikolwiek in teres, przystępny  rent, 
dobra narożnikow a lokacja. 3701 N. 
Richm ond ulica.

ZA PÓŁ ceny $66 fle ty  za $82 do $25, 
4 ’ i 5 -pokoje a  dw iem a sypialniam i, 
p a rą  ogrzewalne, gorąca woda w  dzień 
i noc. 3915 Altgeld ul. nar. Ila rd ing .

P R A C A
POTRZEBA 3 chłopców do p racy  po 
szkole. Zgłoszenia 3046 N. C alifornia 
Ave. * 8

POTRZEBA operatorek  przy  jedw ab­
nych sukniiaich, mniszą m ieć fabrycz­
ne doświadczenie. Featuire Procka,— 
324 South M arket ul. 8
UCZCIE się szycia, kro ju , albo na 
parow ej m aszynie. Chicago School. 
323 So. F ran k lin  ulica. 6,8,10

POTRZEBA m łodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty w zam ian za 
pokój i w ik t i  $1.00 tygodniowo. Te­
lefon S  libid rake  0929.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, stała- p raca , Epstein, 2117 
Ćryistal ulica.

15 “BEAUTY” operatorek  potrzeba, 
s ta ła  p raca. Zgłosić się w sobotę i 
cały dzień  w  niedzielę, pnr. 2247 N. 
W estern Ave.

POTRZEBA dziew czyny do ogólnej 
domowej roboty, z okolicy m a pierw ­
szeństwo, p an i Goldstein. 100 So. 
H am lin  Ave., 3cie piętro, fron t.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. 1500 N. D am en Ave., 2gle 
p iętro  fron t.
POTRZEBA dziewczyny do  ogólnej 
domowej pracy, do gotow ania i pie­
czenia, dobry dom, m usi lubić dzieci. 
Tell. Sunnysfilde 4714.

POTRZEBA. dzie^Czyiniy dio ogólnej 
doinoiWt-j nolboity* Zgłosić się w  n ie ­
dzielę pomiędzy 10— 4, Krolus, 2050 
Pietree Ave., 2gie piętro- •

POTRZEBA “cfealr makieir.’’ Zgłosić 
się 2141 Oamiton ul.

POTRZEBA ogrodinjika do oranżerji. 
Samofcnlago, n ie  w yżej jiaik 50 la t  i 
nie p ijak a . P łaca  $10 na  tydzień i 
m ieszkanie, żywność sobie miusi do- 
utairczyć sarn, można pilsać albo przy­
jechać. Adires: StaclłePs Gneemhorase. 
1821 Oenltral Ave., W ilm ette, lii. 10

POTRZEBA dó pomocy m atce, pokój, 
w ikt i  zap ła ta , Fri-edmaini, B rio rga te  
4717.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, dtotory dom. Mas. M. Roaner, 
3031 Edgewood Ave., 2|gfe piętro. —- 
Beim ont 8072.

PO TRZEBA  operatorek , eMe-wkairefc. 
“johnarts i com er matkers” doświndezo 
nycli pngy męskich spodniach. Przyjdź 
cle gotowe do pracy. H enry  Trouser 
Serrice, 328 W. V an Biurem ut.

POTRZEBA p iekarza  pierwsaorizęd- 
nego n a  bułki, biskilety I chieb- 1126 
B ryn  M dwr Ave. 10

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
BACZNOŚĆ BYZNESIŚCI

Płacim y najw yższą cenę za szkolne 
“Thx Warramits.” T elefonujcie Pen- 
socoła 3726. 8

STÓŁ biiardlolwy do sprzedania ta ­
nio. 1741 Duii Place. Telefon A rm i­
tage 1758. 8

D robne 0<rłn«7enJa

ROZMAITE

NA WYRÓB w ędlin odpow iedni z pat­
iem ftyleitaweim urządzeniem , oddam 
przystępnie. 2135 N. Damen Aye,, 
daw niej Robey, W ójcik. 8

SPRZEDAM  maszyny szew skie tapio. 
1640' Diteksom ul. 8

K U PIĘ  2 sto łk i balw ierskie, 1839 W. 
Chicago Ave.

MAM 2 pokoje do w ynajęcia, gaz e- 
lek tryka i ustęp. 1736 N orth  Ilerm i- 
tage ave. 6,8

PA PIERO W A N IE $3.00 pokój, m a­
low an ie  i  dekorow an ie . rolwrtu i nia- 
ie r ja ł  gw aran tow ane . T e le fo n  H u m ­
boldt 0381. 10

5 ŚLICZNYCH pokoi do w ynajęcia 
tanio. 2334 Augusta ul. 4-S

TŁUMACZ Sądów 32 la ta , wyuczy 
jakąkoiwieklliądź osolię gram atycznie 
mówić, czytać i pisać, w  trzech m ie­
siącach po angielsku, pod gw arancją. 
Nową metodą. P an  Konieczka, 1250 
N. M-aiplewood Ave., Chicago, 111. 10

K UPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
URZĄDŻFjNIE do sialoiiiu ma sprze­
daż. 9(X> No. Damteji Ave.

DO SPRZEDANIA urządzenia do 
g rasern i tanio. 2439 A ugusta Blvd.

U RZĄDZENIE do sk ładu  sprzedam  
bardzo tanio. 4723 S. Manshfield.

AUTOMOBILE
Plymouth Najpóźniejszy 1931 

Model Sedan
Nie można odróżnić od nowego. Uży­
w any przezammie nieąpełna jeden 
rok. J e s t doskonały w każdym  szcze­
góle. najlepsze au to  jak ie  kiedykol­
wiek posiadałem . Potrzeba gotówki 
zmuszą m nie do sp rzedania  za niską 
cenę $200. Zgłosić się w niedzielę. 
4832 N. W inchester Ave„ blisko Law- 
rernce Ave., 2gie m ieszkanie.

PLYM OUTH 1929 4 dirawtozikowy ee- 
diain tv dobrym  porządkub sprzedam 
tanio. 1031 N. Iuiramiie Ave. 8

Chrysler De Luxe Najnowszy 
Model 1931 Sedan

Jeździłem  nim bardżo maiło I jes t 
w praw dzie ja k  w dn iu  kiedy go ku­
piłem. O ryginalne śliczne dw u od­
cieniowe wyikończenle ■— niem a za­
draśnięcia, doskonałe opony. Musicie 
autom obil zobaczyć aby go całkiem  
ocenić, oddam za tylko $300. W do­
m u w  niedzielę. 1715 H um boldt Blvd., 
Iszy  apartam en t,

FO RD  5 osobowy, m ało używ any 
$260.00. —  2942 Long Ave.

Chrysler Najpóźniejszy 1931 
De Luxe Cóupe

Używałem go ty lko k ilka se t mii. 
Automobil je s t w praw dzie nowy, o- 
pony jak  nowe, ogrzewacz gorącą wo­
dą. Zapłaciłam  zań przeszło $1,250. 
P o trzebuje gotów kę przeto  oddam go 
z-a ty lko  $250. Zgłosić się  w  niedzie­
lę  tylko. 2020 N. Sipaulding Ave., 2gie 
mieszkanie.

AUTOM OBIL kupię, dam  $100 do 
$150 za  dobry używ any sedan. Tele­
fonować W ellington 9732.

2 TOINNOWY D iam ond T  tro k  na 
sprzedaż z urządzeniem  do in teresu  
przeprow adzki i  węgttai 2133 C hur­
chill ulica.

MAŁY B ulek ja k  nowy oddam  za 
$150. 3357 W. Orawfoird Ave.
W H IP P E T  1928 Coach nai spraedaż 
$25. Telefon A rm itage 8419, — cały 
dzień w  niedzielę.

AUTOMOBIL używany sprzedam  ta ­
nio, Oldsmobile Coupe 1931. Kosztował 
przeszło $1,000. G órne piętro, 3550 
Diyersey Ave.—  Telefon Spauldlng 
72O1.

NA SPRZEDAŻ BuMk tan io  $50. — 
1261 Mairion Ot.
LA SALLE 1931 Sport Sedan. wyek­
w ipowany w  6 drucianych kół, side 
mornits, ogrzewacz gorącą wodą, du­
ży kufer, spot ligh t i drażo innych ex- 
tra s . Automobil jeżdżony przetzemmie 
bardzo maiło i  je s t tak  ja k  nowy. Za­
płaciłem  zań $2,500. Musfcsę mieć go­
tów kę naityclimlaist praeto oddalm go 
za ty lko  $400. W  dómiu daiły dzień W 
niedzielę. 3104 N. Lincoln ul., l-sze 
piętro.

P tactw o  i Z w ierzęta
jS KANARKI
kSK O z d o b n e  p t a s z k i ,  p a p u p ri i

r y b k i  t r o p i k a l n e .  A k w a r j a .  
I m p o r to w a n e  k l a t k i ,  p s y  i 
in n e  z w i e r z ę t a  d o m o w e .

ARCHER AVE. BIRD STORĘ
4123 A r c h e r  A v n . Ą 'lr« rin i«  2448

NA SPRZEDAŻ Chow p ies tauio. 
262(9 N. A ustin  Ave.
NA SPRZEDAŻ k an ark i i samiczki. 
1736 N. W inchester Ave., drug ie  w 
tyłe. 1-8

PIĘK N Y  czarny Chow p ies |ta n io  do 
spraadania, nadzw yczaj dobry stróż. 
2543 N. A ustin  Ave. Tel. B erksh ire  
1212.

W Y SPZED A JĘ kan ark i z powodu in ­
nego interesu. Sprzedam najlepsze 
śpiewaki, tanio. 947 N. D am en ave.

K ANARKI — ktohy życzył podaro­
w ać d la  swej rodziny lub krew nych 
knjnairka niezrównaneim pięknem gło­
sem, sprzedam  tanio. Proszę przyjść 
przekonać się. 1451 A ugusta Blvd.

GREAT D ane pies, biały i cżairny ko­
lor, St. Bennard, dbbnze rrczone, gwa­
ran tow ane Stróże, sprzedam  tanio , o- 
ra-z 400 iroizmaitego koloru W ielkanoc­
ne zające i wogóle różne p tac tw o  i 
zw ierzynę sprzedajom y tanio, o tw ar­
te właczoramil i wi niedzielę. — 1061 
M ilwaukee Ave., p rzy  Noible.

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ sk ład  artyku łów  ro­
dów, cygar i  rozm aitych drobiazgów, 
pnzy dwóch dużjteh szkołach, 8 la t 
na m iejscu, z  powodu śmielric.l tanio 
na' p rędką sprzedialż. 2315 Southport 
Ave.
PIE K A R N IA  n a  sprzedaż. 5029 So. 
R acine Ave.

SKLEP WYNAJMĘ
i  5 pokoi .dobry na każdy  interes. 
2124 Churchill! u l ,  w łaściciel 915 N. 
A shland Ave-

NA SPRZEDAŻ zakład rep e rac ji o- 
buw ia i  czyszczenia, dobry interes, 
s ta re  miejsce, niaij-lepsza o fe rta  weź­
mie, otiwialrte w niedraielę, 2369 Lincoln 
Ave.

ŻAKI,AD reperacji obuw ia na  sprze­
daż, w szystkie maszj-ny, harulzo ta ­
nio z powodu choroby. Zgłosić się 
2008 W. Fow ler ul.

S A L O N
Także “Rooming Iloulse,” potrzebuję 
człowieka z m ałym  kapitałem , gwa> 
ra u tu ję  pieniądze allbo sprzedam  jo ­
dem. Zgłosić się  z a raz  239 So. Lincoln 
ul. Seeley 0587.

SKŁAD cukierków- na  sprzedaż, bli­
sko- szkoły $75.00. 1421 D ivłsion uli.

ZAKŁAD reperacji obuw ia na sprze­
daż, wnszystkie maiszyny, tanio. 2936 
Diveirs©y Ave.

POTRZEBA w spólnika lulb w spólni­
czkę z  kapitałem  do dobrego interesu 
na głów nej drodze. 1824 Thom as u'l.

NA SPRZEDAŻ skła dairtyikułów re ­
ligijnych, cukierków, szkolnych pray- 
twrów, cygar i agencja polskich ga- 
zeL, naprzeciw  kościoła św. K azim ie­
rza. 221.5 So. W łiippłe ul.

DO WYNAJĘCIA sk ład  cukierków. 
Dobry na  salon. 1414 N. P au lina  ul.

PIW O — autom atyczna pompa do MUSZĘ sprzedać groserńię za bardzo 
piwo, -tanio. Tel. Pensacola 3368. p rzystępną cenę, 3260 S. P au lin a  ul.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

I N T E R E S A
SKŁAD cukierków-, s ta re  wyrobione 
miejsce, bardizo tanio. Telefon H um ­
boldt 5433. 8

PIEW SZORZĘDNA grosernla i sk ład  
owoców, na sprzedaż, z powodu cho­
roby męża, bardzo tanio. 4941 So. 
A shland ave. 8

. *
BA LW IERN IA  nai sprzedaż tan io  w 
Avondale, w yrobione miejsce. Po in­
form acje telefonow ać Albany 5140.

GRDSERNIA i buczerniaj na sprze­
daż, tanio, 2500 W. W alton ul. 8

PIEK A R N IA  do w ynajęcia z u rzą­
dzeniom i mieisizkaniem. 1227 Gomoli 
ulica. 8

NA SPRZEDAŻ skład  konfekcji, do­
bry in teres. 1434 Noble ul. Telefon 
B runsw ick 3169. 8

NA SPRZEDAŻ g rasem ia  i  sk ład  de­
likatesów, nowa lodownia, tanio. — 
1444 W. E rie  ul. 8

SPRZEDAM lulb zam ienię Skład cu­
kierków, pnzyborów szkolnych, ko- 
ścielnj-ch, rozm aitości, ta n i ren t, do­
bre na piwo. 1057 W. 32ga ut. 8

NA SPRZEDAŻ sk ład  cygar, papie­
rosów i magazyn. 1958 N. Damen Ave.

1-5-8-12-15-19-22-26-29

BARGAIN Kazlmierzowo — m urowa­
ny narożnik, sa lon  i duże m ieszka­
nie, sprzedam  za $5,000. Piszcie za­
raz  po  inform acje. 4023 W. 25 ul. 
W iśniewski.

GRDSERNIA I buceernia na sprze­
daż z powodu w yjazdu żony, muszę 
m iasto opuścić. Musi być sprzedane 
w k ró tk im  czasie. 2158 W. H uron ul.

GRDSERNIA — utrzym anie zapew­
nione, sprzedam  tan io  z powodu wy­
jazdu. 858 Blston Ave.

BARGAIN skllad groserji, cukierków 
i szkolnych przyborów  3002 W. 40ty 
Place.

NA SPRZEDAŻ zak ład  reperacji o- 
buwia, s ta re  miejsce, w powodu cho­
roby, tanio. 747 N. Lincoln ul.

P IE K A R N IA  n a  sprzedaż, s ta ry  zało­
żony In teres, n iem a konkurencji, m d­
łe m ieszkanie, dobra przyczyna sprze­
daży. 1530 W. Roosevełt Road.

GRD SERN IA  i jedno m ieszkanie, 
m urow any donn, sąurzedam tan io  lub 
wezmę m ałą zam ianę lub w artościo­
we papiery. 4923 W. 25ta ul., Cicero.

GROSERNIA i Skład delikatesów  na 
śpiizertaż, ibairdizo tanio, dobrze opła­
cające Się, z  powodu w yjazdu, jedna 
w 'czterech blokach. 3758 N. Sacrą- 
mento.

SPRZEDAM lub  zam ienię sk ład  cu­
kierków  na  Ford  (Model T ) autom o­
bil, z powodu iż maan dwa. Zgłoaić 
się 2936 W. F ullerton  Ave. lub telefo­
nować B runsw ick 9837.

SPRZEDAM buczernię i grosernię, 
.razem lufo sam e urządzenie. 2659 Ar­
m itage Ayę.

POTRZEBA sam otnych mężczyzn z 
pieniędzmi do spółki, “Beyerage P ar- 
lo r”. W szystko kom pletne do rozpo­
częcia In te re su .' 1825 W abansia Ave.

Z pOW ODU sam otności i  dwóch in­
teresów  sprzedam  “room ing house,” 
dobrze sfię O płacający za bezcen. 1061 
M ilwaukee Ave-, w  składzie.

NA SPRZEDAŻ sk ład  Cukierków — 
ren t $20. 11 pokoi. 1233 Dickscn uh

NA SPRZEDAŻ zak ład  reperac ji o- 
bmwia z  powodu dw óch interesów. 
3604 S. Hermiltage Ave.

RESTAURACJA do w ynajęcia z  il- 
rządzenlem. “fix tu res” , przy wielkiej 
frjbryce. Zgłosić się  pnr. 2609 W. 23 
Place.

NA SPRZEDAŻ 6 lub 4 krzosłowa 
halw lern ia  lub  sprzedam  po 2, z po­
wodu niezgody w spólnika. 651 W. 
Madison ulica.

GROSERNIA narożnikow a, blisko 
polskiej p a ra f ji , k tó rą  prow adzę 23 
la ta , 6 pokoi przyległych, w szystao 
wodą ogrzewaną, ren t oddaim za $50 
miesięcznie, spraadam  za bezcen z po­
wodu starości. Tdlefon H um boldt 
0699.
SKŁAD cukierków, cygar, lodów 1 
wybór szkolnych, blisko wyższej szko­
ły, s ta re  w yrobione miejsce, bardzo 
tanio. 5001 Roscoe ulica.

H O TEL 42 pokoje sprzedam  tanio, 
tan i rent, p a rą  ogrzewany. 1539 Dl- 
vision ulica.
GRO SERN IA  n a  sprzedaż. Zgłosić 
się 1530 N. P au lin a  ulica.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, de­
likatesów , z 4 potkojiówifon mieszka­
niem, w  lwlakiej okolicy, talni rent. 
P rzystępna cena. 1322 No- Lincoln 
ullica.

RZECZY DOMOWE
ELEK TR YC ZN E LODOW NIE

N O W E  E L E K T R Y C Z N E  L O D O W N IE
Z F A B R Y K I  W P R O S T  D O  W A S  P O  

F A B R Y C Z N Y C H  C E N A C H !
C a ł k o w i c ie  g w a r a n t o w a n e .

Wapsco Steel Products Go.
CHICAGOSKI LOKAL SPRZEDAŻY

41 7  So. D e a r b o r n  S t r e e t .
O t w a r t y  w ie c z o r a m i  i w  n ie d z ie lę .

M EBLE n a  sprzedaż, 3 sztuki. N . 
K iepura, 1807 8. 50th Ave.

M EBLE z 5 pokoi na sprzedaż z po­
wodu wyjaizdu do Polski. 4856 No. 
A ustin  Aven,ue.

NA SPRZEDAŻ now e m eble z 6 po­
koi, opuszczam m iasto. 3648 K im ball 
Ave., 2gie piętro.

NA SPRZEDAŻ gaim itur do pokoju, 
p raw ie ja k  nowy, tanio. W arto  zo­
baczyć. 3815 N. C hris tiana  Ave.

NA SPltZED A Ż tan io  g a rn itu r do 
jad a ln i i kom binacyjna szafa  do 
książek t, b iurkiem . 2623 N. K im ball 
Avc., 2gie p ię tro  frcmlt.

MUISZĘ sprzedać kosztowny O riental 
dyw an 9x12 z  matom dywanem  $27,
7 kaw ałkow y orzechowy 'g a rn itu r do 
jadaln i, bardzo przystępnie. 3216 
Thom as ul., Sci apartam en t. Albany 
0391.

ŁÓŻKO n a  sprzednź bardzo tanio. 
2255 W alton ul., 2gie p ię tro . '

SPRZEDAM  Singer m aszynę za $5, 
komoda, olarągły stół, krzesła. 1406 
N. P au lina ul.

NA SPRZEDAŻ ylctirola $15 i 3 k a ­
wałkowy parterow y skórzany g arn i­
tu r  $15. 4S29 Palm er ul., 2gie piętro.

R A D J O
KADJO m ało uiłęywane oddam  tanio. 
Pierwsze p iętro . 857 N. Oalkley Blvd.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

R A D  J O
SPR ZED A JĘ kom binacyjne rad ja , 
najnow szej mody, n ie  używane, 1936 
W. Superior ulica. 6-S

RADJO “com bination .police cali”, 
bardzo tanio. 2330 Colyin ul.

NA SPRZEDAŻ R. C. A. Viotor kom­
binacja model 57, tanio. 914 N. D a­
niem Ave., 2go piętro.

RADJO w pięknym  orzechowym ga­
binecie sprzedam  tan io . 2703, H addon 
Ayenue.

$150 RAD JO  w  pięknem  dużem  k a ­
binecie, m ało używane, sprzedam  za 
bezcen. 1821 N orth  Ave.

INSTRUM ENTA
PLAYER fortepian  na sprzedaż $25, 
kosztował $750. ^głoszenia wieczo­
rem. 1525 N. Clanemonf Ave. 8

HARM ONJE chrom atyczne do sprze­
dania. 1455 A ugusta Blvd. z fron tu  
w bewmenoie.

PIANOW A harm onja 120 basów, m a­
to  używ ana, oddam  tanio. 1451 M il­
w aukee Ave.

MUSZĘ śphzedać mój $900 p layer 
fortepian, każda przystępna oferta 
będzie przyjęta. A rm itage 8935. 2533 
N. Francisco  Ave.
ACCORDION pianowy 120 lratow', za 
waszą cenę- Zgłosić się w poniedzia­
łek, 1256 N. Lincoln ul. 3cie piętro.

LOTY I FARM Y
--------------------------- r, , . . ... .
NAROŻNIKOWA fairma 40 akrów, 
blisko jeziora i Chicago,, na sta,nowej 
drodze, Łnwenitauz i maszyny. Musi 
być sprzedana, $3.500. Zgłosić się do 
lOłtej ramo, Pensacola 2912. — 4303 
N. T rip p  Ave. Stankiewicz. 7-8-11
95 AKROWA farma, 10 krów, komie, 
kutry, wsizyistkie narzędzia, wozy, — 
$4500. 20 akrów  nowy dom, s ta jn ia  
$900, m ałe w płaty. Grems, 643 Divł- 
siton ul- Objazd w  ohie strony  $3. 8
153 AKROWA farm a w  Michigan, 
sprzedam  bairdizo tanio. 4859 So. Ju- 
sttne  ulica. 8

120 AKROWA mleczna farm a, dobrą 
ziemia, budynki, Ha stanow ej drodze, 
$3,500 w płaty, reszta łatiwe spłaty.— 
Właścicieli Ohas. H arring ton , R, 2, 
Paw  Paw, Mich. 8

FARMA 80 akrów  na  sprzedaż, po­
trzeba $450. 2047 N. A lbany Ave.
Telefon Albany 325L 6,8

ZAM IENIĘ lo tę  bez długu — co m a­
cie. 1017 N. D atnen Aye.

40 AKROWA farm a w Ind iana  bez 
inw entarza, dobre budynki, 64 mil 
od Chicago, niem a żadnego długu. 
Oddam za $1,500. Potrzeba gotówki 
$S00, lub zam ienię za jakikolw iek 
initeires lub loty, autom obil lub m ały 
dom. 1017 N. Diameh Ave. Lucas.

MUSZĘ slpraedać fa rm ę za gotówkę 
lub  dobre -morgeezowe papiery, bar- 
gain. Po szczegóły p isać M. Bell, R. 1, 
Box 126, South H aven, Michigan.

MAM farm y od 1 do 80 ak row e bli­
sko  Chicago, m ała  wiplłaita, wezmę 
bondy jako  w płatę. Mashken, 923 
M ilw aukee Ave., 2gie piętro.

BACZNOŚĆ farm erzy, m am  dom 8 
po 4 narożn ik  na zam ianę za farm ę 
albo p rzy jm ę w spólnika z m ałym  k a ­
pita łem  do założenia in teresu . Zgła­
szać Się do  w łaściciela, A. C isar, 1319 
N. H alsted  ul., w ejście z boku na 
1-slzem.

W ZIĘ T E  za  morgecz, 40 akirów na 
stanow ej drodze, 20 ak rów  owocu- 
wjich drzew , przew ażnie jabłoni, II. 
akrów  w inogrona, 2 ku rn ik i, s ta jn ia , 
dom 5 pokojowy ogrzewany. $3,500 
— w płaty  $1,500. T u  jeslt sposobność. 
J. M ajewski. R. 2, P aw  Paw , Mich. 
Michigan.

80 AKROW Ą faw nę zam ienię za bon­
dy luih morgecz, albo $1,000. Schwarz- 
kopf, 1457 Spruce ul.
ZAM IENIĘ w yekw ipow aną fa rm ę z 
budynkam i, bydłem i m aszyuerją 
za czysty bungalow  lub 2 m ieszka­
niowy dom, m ały  morgecz. Żadnych 
agentów. 0018 E ddy ul.

FARMY! FARMY!
120 akrów  pszennej ziemi, w ielkie za­
budowania, sad , 'klonow y las, farm a 
obsiana, n a  prędką sprzedaż cena 
$4.500, połowę Wjpłaty.
F arm a 120 akrów  czarnej ziemi, śre­
dnie zaboudow ania, las, sadek, s ta ­
ruszek sprzeda za $3,500, w płaty  
$1,500, N ie om ijajcie  -tych fa rm  , a le 
kupcie zaraz. Jeżeli nie będzie ta k  
ja k  ogłoszone to  zap łacę  w am  koszta 
podróży. Mam m niejsze farm y  tan io  
z roialłą w płatą , 4 fa rm y  sprzedane 
w tym  tygodniu. K ażdy chw ali oko­
licę i  ziemię. P rzy  jedzcie na  aflires: 
Adam Slamkowski, Scottville, Mich.

FARMY na zam ianę, k ilka  wielkich 
i m ałych. 1821 W. A ustin  Ave.

SPRZEDAM  dw ie farm y, budynki, 
bydło, tanio- 918 A shland Ave. P ie­
karnia.

FARMA 80 akrow a, 8 sz tok  bj-dła, 
konie, drób i m aszyny rolnicze, na 
zam ianę n a  dom w Chicago. W. Du- 
manowski, Wliitniey, Michigan.

DOM Y I ZAM IANA  
W ie lk a  T a n io ść

Za połowę ceny, dom  na N orth  ave., 
in teres i 3 mieszkania., £  «S

K osztow ał $27,600 przed 7miu laty .
I)om 2 piętrowy na północnej stronie, 
e s tra  la ta  obok,

5 pokojowy murowany dom, w Br-ook- 
fięld, ni-edaiwno po- $ J £  G O O

Piękny dom i lo ta  obok w  Law ndale
dystrytadę, za  ...........fl 000
bib do w ynajęcia. “ MAJ 
Zgłoście się u pana  P . J. M ichalak c.-o.

S k a la  S ta te  B a n k
970 W. 18-TA ULICA, 

Chicago, Telefon Canal 1382.
WDOWA zam ieni 2 m ieszkaniowy 
m urow any dom 2 po 5 za bungalow 
5 pokojowy. 1749 N. Mason Ave. 8-15

BYZNESOWY dom, obecnie próżny 
w ynajm ę, sprzedam  lub zam ienię za 
pap iery  morgeczowe lu b  m niejsze 
properta, dobre m iejsce na salon, ta k ­
że garaż  25 autom obilowy obok. 3022 
W. N orth  Ave. Cicero 2172 J.

ZAM IENIĘ dom hyznasowy, dobry 
na salon, wezmę fąrm ę blisko Chica­
go, malm dopłatę. Zgłosić się w  goiar- 
nl, 1955 N. P au lin a  ul.

STRONA DZIEWIĄTA

K UPNO  I SPRZEDAŻ K UPNO  I SPRZEDAŻ

DOM Y I ZAM IANA DOM Y I ZAM IANA
Nadzwyczajne Sposobności
Zam ienię n a  w iększe lub  m niejsze 

p ro p e r ta :
Irying Paik . 6 pokojow a rezyden­

cja, niem a morgęwzu, g araż  na 2 ma­
szyny. Ijota 45x125.

2 M ieszkania m urow any budynek. 
5 i 5 pokoi, słoneczne parlory , oszklo­
ne w erandy, 2 osobne ogrzewacaai go­
rącą wodą. Dota 30x125. Pierwszy 
morgecz tylkb $4,000.

W acławowo, m urow any budynek— 
sk ład  i 5 pokojożie m ieszkanie, garaż 
na 2 maszyny, ty lko  lstzy morgecz 
$5,500,

Nowoczesny m urow any budynek, 6 
5 pokoi, słoneczne pairloiry, ogni­

ska, sizalfy do książek ,<.-it'ikiiryczjne lo­
downie, murowainy garaż  na  4 m a­
szyny!, Łszy morgecz $18,000.

Telefonować Pensacola 2225.
JADWIGOWD. Sprzedam  3 piętrowy 
murowany dom, 3 po 4 pokoje, cena 
$4,500. M ała w płata. R eszta ja k  re n t 
Zgłosić się 2421 Lyudale ul.

BUNGALOW na. sprzedaż tanio, lub 
zam ienię na  grosernię albo buczer- 
nię. K ildare  1178. 5110 W. F letcher 
ulica. 6,8

NA SPRZEDAŻ 5 pokojowy nowoczc 
sny cottaige, przystępnie. 3308 N. Kil 
patriek  Ąve- 4-8

NA SPRZEDAŻ 8 pokojowa rezyden­
cja. blisko szkoły i  kościoła. 2614 No. 
Law ndale Ave. 31,1,8

NAROŻNIKOW E byznesowe groper 
ta  na sprzedaż, sk ład  stosowny na ja ­
kikolwiek interes, pnr. 3501 Palnie r 
ul. Potrzebai mało gotówki, albo za­
mienię. W łaściciel Telefon Pensacola 
7602. 11

NA SPRZEDAŻ m urow any bungalow 
allio zam ienię na buczernię, sk ład  cu 
kierków lub grosernię. W łaściciel p. 
nr. 1712 R uble ul., blisko Union i 
181 ej ulicy. 10

$7,000 K U P I 3 piętrow y, m urowany 
budynek, kam ienny fron t, parow e o- 
grzewanie. $1,000 gotówki. — Telefon 
Buckingham  3821. 8

SPRZEDAM lub zam ienię byznesowy 
dom, 2—6 i skład, na  pryw atny. 1857 
W. Chicago Ave. 8

NAROŻNIKOW E properta  do sprze­
dania: ba.rdzo tanio, z powodu w yjaz­
du do K alifoyn jt 1124 W. 51sza ul. 8

SPRZEDAM lub  Eannienlę za bunga­
low albo cottąge. m urow any 2 po 6, 
gorącą wodą ogrzewanie. 3105 D avlin 
Ot. Tel. Pensacola 06S5.

9 POKOJOW Y dom, 4 sypialnie, go­
rącą  wodą ogrzewanie, naprzeciw  
szkoły, garaż, b arg a łn  $7,800. Tele­
fonować Iry ing  5276. 3755 D rakę 
Av&

ZAM IENIĘ bungalow aa fa rm ę mam 
dopłatę gotówką. 2654 N. M ansfield 
Ave.

PRAW DZIW A taniość, 2 m ieszkanio­
wy d rew niany  4-4 pokoje w dobrej 
kondycji.. 2847 Dickens Ave. Cena 
tylko $2,200. ^telefonować Palisadę 
9433 Mr. Schiller.

DWA domy m urow ane zam ienię za 
farm ę. 3037 Throlop ul. ...
NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy oobtage, 
olgrziewanj’, w  Ayondaie, szeroka lo­
ta , na  groseunlę 1 buczernię, albo sa ­
mą bwezermię. 3036 N. C hristiana Ave. 
przy Bamry.

MAM k ilka  byznesowych budynków 
na  ąprzedaż tanio, dobre na każdy 
interes. Po inform acje proszę zgłosić 
się do b iu ra  Agencji K a rt O kręto­
wych i w ysyłki pieniędzy do k ra ju . 
W. Dużewski, 948 Noble ul.

FOREOLOSURE —  dom  m urowany 
na  Hele nowie, w odą ogrzewany, 3 pó 
6, 1x4, bezment, dębowe wykończe­
nie, p ierw szy morgeez był $9,000, 
sprzedam za $6,000, w płaty  $2,000. 
W łaściciel. Telefon H um boldt 0699.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m acie lokatorów , którzy 
nie p łacą ren tu , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a o trzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędziemy się ich dla 
w as małym  kosztem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 N. ASHLAND AV£NUE
Edward Zglenlcki, zarządca.

NA SPRZEDAŻ m urow any hunga- 
lów. 5 pokojowy, gorącą w odą ogrze­
wanie. 6355 N. M errim ac Ave.

8-15-22-29

U W A G A
Dom narożnikow y m urowany, dobry 
na wszelki interes, także  salon, w 
pólskić.) pitirafji, do sprzedania za 
długi przez sąd, d n ia  12g0 kw ietnia. 
5400 S. Ijookwood ul. Po inform acje 
zgłosić się do środy najpóźniej pod 
a d re s : Józef Staszewski, 5747 S. Lin­
coln ulica.

13 M IESZKAŃ — m urow any budynek 
zamienię zą bondy, farm ę lub w ielki 
budynek. Schwarzkopf, 1457 Spruce 
ulica.

ZU PEŁN IE nowoczesny 5 pokojowy 
m urowany bungalow  $4,450 —  $1,700 
gotówki. 4433 Iow a ulica.

ZAM IENIĘ cotitage i 2 loty na B ru­
nonowie za  farm ę. 4623 S. Kominsky 
Ayenue.

NA SPRZEDAŻ 12 pokojowy bunga­
low m urowany, 1% piętirowy, 3 au to ­
mobilowy garaż, blisko kościoła i 
szkoły, dobra tran spo rtac ja , łanio, 
4919 8 . K arloy Aye.

ZAM IEN IĘ dom 3 po 6 n a  mniejsze. 
Tel. A lbany 1402.

ZAM IENIĘ 2 po 6 m urow any dom 
za cottaige. dopłacę jeżeli potrzeba. 
Tel. Belm ont 6403.

SPRZEDAM narożnikow y 2 piętrow y 
dom gdzie mieści się sk ład  m ękkich 
napoi w polskiej okolicy, w yrobione 
miejsce. Agenci wykluczeni. Sprzedam 
tanio. 5026 W. 20ta ulica, Cicero.

NA SPRŻEDAŻ lub zam ianę 2 po 6 
m urowany dom, gorącą wodą ogrze­
wanie, 2-2 autom obilowe garaże. —■ 
2627 N. Springfiełd Ave.

2 MIESZKANIOW Y nowoczesny m u­
rowany 5 i 6 pokoi, oguzewiamy, gagaż 
2 ma-SEynoiwy, oszklona w eranda, e- 
lektirycane lodownie, szeroka lota, — 
liargain  $5,500. Zgłosić się Leon Se- 
gel, 2648 N. T roy ul. Bełmonlt 5171.

NA SPRZEDAŻ drew niany dom, 8 
pokojowe m ieszkanie i 2 po 4, ,p ie­
cem ogrzewanie, 2 autom obilowy ga­
raż. Oena $3,500. 2027 Lewiis ul.

LOGAN Sąuare, 2 ndeszkantowy mu­
rowany 5 i 6 pokoi, ls z e  pliętro ogrze­
wane. Celna $6,000. gotówki $1,000. 
MueHłer, 2400 McLean, północno za­
chodni narożnik  W estern Ave.
NA SPRZEDAŻ byiznetsowy dom, 2 po 
6, sk ład  je s t próżny, (wylidmS’ n a  sa ­
lon). 2321 No. Oalkley Ane. W łaści­
ciel pnr. 1367 No. L eay itt ul.
BARGA1N 3 m ieszkania m urow any 
dom 2—4 i  1—5, ogrzewany, Hum ­
boldt P ark  okolica. Cena $5,500. Go­
tów ki $700 i t iw h ę  eam iany. Miller, 
2400 Mcltean, północno zachodni na­
rożnik W estern  Ave-

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
-E xtirpate
-Period of 24 hours 
-Dlyorce Capital 
-Rabbit 13—Epocli
-Mobammedan m ler 
-Spoken
-Seed of an appla 
-Heap
-1‘ropcr name
-Lovcs lo ckceffs 
-F irs t woman 
-Title of respect 
-Eucliaristlc winę vesscl- 
-Im portant 
-Scandlnaylan story 
-Japanese toin 
- F o o d - f is h
-B eget 38—Vcx
- F o o d - f is h  40—A n g e r
-B urn with hot liąuid 
-Motion
-Peruvlan burial mottnd 
-Vasę
-On the ocean
-Turki^h regiment 
-Nervous twitchlng of

the muscles 
-W riting  inutrum cnts 
-Mierobe
-Compass point 
-Ancient Italian famlly

DOWN
-Storo
-H awaiian food 
-M ountains in Russia 
-A  fair lady 
-Sad G—Dry
-B ark  8—Rumors
-Send forth 
+Rivęr in Africa

t l —Crude inetnla
19— Salutation
20— Nolse
22— Capucity for sen w  percęptlo*
23— Serpent
2 1— Dainago
25—Fast 27—Ocean
28—Electrified particlo 

(29—Armpit 
za—Lower limb 
32—Applaud
36— Buton
37— Witter yetch
11—Kusslan stockado
42— P artł for men only
43— Cabbage plant
44— Having whigs
45— S m tle
46— Employii
47— Hire
48— Comfort
50—American Indian

Aniwer to previou( puzzla
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NOTATKI REPORTERA Z  WŁADYSŁAWOWA
Jutro zebranie ważne w sali 

Walsh’a.
Posiadacze bondów North­

western Securities, serja „E” 
mają jutro, dnia 9go kwietnia, 
o godzinie 2giej po południu na­
der ważne zebranie w sali 
Waish’a, róg Noble i Emma u 
lic, blisko Milwaukee ave.

-s #
St. Kowalski

skazany na 90 dni więzienia.
Sędzia Edelman onegdaj ska­

zał Stanisława Kowalskiego, 
lat 22, z p. nr. 1142 West 34ta 
ulica na 90 dni więzienia za 
przyjęcie pod fałszywemi pozo 
rami $85 od pani Anny Gowgiel 
zamieszkałej p. nr. 3656 West 
64ta ulica. Na rozprawie wy­
szło na jaw, że Kowalski w roli 
samozwańczego adwokata obie­
cał kobiecie tej wystarać się o 
odłożenie na pewien czas „fore- 
closowania” hipoteki.

się do żony Jana Harskey, po­
wiesił się w celi więzienia na 
stacji Marąuette. Harskey, któ­
ry zamieszkuje p. nr. 2552 
West 21sza ulica oskarżył Ma- 
chowicza o nieprzyzwoite za­
chowanie się.

D zis ia j o tw a rc ie  w y s ta w y  
k w ia tó w .

Komisarze parków na zacho­
dniej stronie miasta urządzają 
doroczną wystawę kwiatów', t. 
zw. wystawę wielkanocną i 
wiosenną, która rozpocznie się 
dzisiaj, dnia 8go kwietnia, a 
trwać będzie do dnia 23gć> kwiet 
nia. włącznie. Wystawa ta od­
bywać się będzie w wielkiej o- 
ranżerji parku Garfield, każ­
dego dnia od godziny 8mej rano 
do lOtej wieczorem. Wstęp bez­
płatny dla wszystkich, 

w 3=
Były w więzieniu powiatowem. 
zobaczą film, urządzają zabawę.

Klub Pań 15tej wardy na o- 
statniem posiedzeniu uchwalił 
urządzić zabawę towarzyską 
dnia 27 go maja i w skład komi­
tetu weszły panie: Helena Ka- 
palla, Agnieszka Markiewicz, 
Marja Oziemkowska, Maria 
Knopińska i Franciszka Barto­
siak. Podano zebranym paniom 
przekąski i kawę oraz kilka u- 
pnminków. Dnia 2go maja panie 
zbiorą się w sali, aby widzieć 
film p. t. „The Blue Flame”. U- 
biegłego czwartku 70 pań zwie­
dziło więzienie powiatowe z 
swoją prezeską, panią Heleną 
Redlin na czele.

J u t r o  w y s ta w io n a  będzie 
w eso ła  k o m ed ja .

Jutro, w teatrze „Kościusz­
ko” wystawiona będzie wesoła 
komedja p. t. „Mąż czy żona w 
domu głowa”, oraz wyświetla-

Postrzelony za rabusia umarł 
Franciszek Stachura, lat 21, 

z p. nr. 1507 Dickson ulica, 
wczoraj zmarł w szpitalu obok 
więzienia miejskiego z ran, ja ­
kich doznał dnia 7go listopada, 
ub. r„ gdy chcąc uratować się 
przed aresztowaniem uciekał z 
swego mieszkania. Stachura, 
jak twierdzi policja, posądzony 
dył o napady na automobili— 
stów i ich okradanie.

# «= #
S ta ru s z k a  z m a r ła  po  u p ad k u .

Pani Marja Trojanek, staru­
szka licząca lat 80, wczoraj 
zmarła w szpitalu św. Antonie­
go. Dnia 2go kwietnia upadła 
w domu swoim p. nr. 1849 All- 
port avenue i fatalnie się oka­
leczyła.

="= 4S> #
T ab asz  za  s trz e la n ie  do dzieci 

posiedzi w  kozie.
Antoni Tabasz, lat 18, z pnr.

2331 West Walton ulica, oskar­
żony o strzelanie do gromadki 
dzieci na ulicy dnia Igo kwiet­
nia, wczoraj skazany był przez 
sędziego Guttknechta na sześć 
miesięcy więzienia miejskiego. 
Małgorzata Schild, lat 13, z p. 
nr. 1015 North Hermitage ave- 
nue, stojąca przed domem ro­
dziców swoich została przez Ta- 
basza postrzelona w lewą no­
gę. Tabasz przjwnał się do wi­
ny, a dodał, że strzelał, aby o- 
kaleczyć rywala, z którym po­
kłócił się o względy pewnej pa­
nienki z sąsiedztwa.

=s? «= tt
P o p ław sk iem u  p rzy zn an o  

$20,000 odszkodow ania . 
Eugenjusz Popławski, lat 

14, który półtora roku temu o- 
kaleozył się, gdy spadł z konia, 
którego właścicielem był Fran­
ciszek Rhodes, wczoraj w są­
dzie przez przysięgłych otrzy­
mał odszkodowanie w sumie 
$20,000. Sprawę przesłuchiwał 
sędzia Frankhauser. Rodzice 
młodego Popławskiego zamie­
szkują p. nr. 1518 Holt ulica. 
Maty Eugenjusz jest kaleką na 
całe życie.

PANNA R. N1EWINSKA, M arfistka na .Jutrzejszym Koncercie.

Ju tro  Koncert Religijny 
Na Kantowie.

P ierw sza  Część U roczystości Jub ileuszow ych .

ny będzie film z Polski p. t. 
„Pan Tadeusz”.

?? n? w 
Bank w Summit otworzą. 

Summit State Bank w Sum-
mitt, 111., otwarty będzie w 
przyszły poniedziałek, o godzi­
nie lOtej rano, aby spłacić 
wszystko co się należy jego de­
pozytorom. Bank ten, zamknię­
ty dnia 3go marca, b. r„ prze­
prowadzi! uchwałę z zarządem 
Corn Products Refining Co„ w 
Argo, która to spółka gwaran­
tuje wszystkie depozyty.

t? =::= ts
O brabow ali sk ład  W o o lw o rtłfa  

p rz y  F u lłe r to n  av en u e .
Dwudziestu odbiorców i od- 

biorczyń oraz 10 pracownic w 
składzie Woolworth’a, p. nr. 
1443 Fulłerton avenue, wczoraj

O dezw a do P arafjan  
na P ank racow ie.

Parafja p. w. św. Jana Kan­
iego, druga z córek paraf ji Sta­
nisławowskiej, obchodzi w roku 
bieżącym, czterdziestolecie swe 
go założenia. Według zakreślo­
nego planu, program tych uro­
czystości złoży się z kilku czę­
ści, a wstępną częścią jest wła­
śnie koncert religijny, o któ­
rym często na szpaltach nasze­
go Pisma pisaliśmy, a który od­
będzie się jutro, w niedzielę pal 
mową, doskonale nadającą się 
na taki koncert.

Inicjatorem całego planu ju­
bileuszowego jest miejscowy 
gospodarz parafji, młody, ener­
giczny i zapobiegliwy w pracy, 
X. Władysław Bartylak, C. R„ 
któremu dobro parafji mocno 
leży na sercu. Dobrał on sobie 
do pomocy, a raczej do współ­
udziału energicznych pracowni­
ków, którzy wspólnie krzątają 
się starając, ażeby nietylko 
sam koncert jutrzejszy, lecz 
wszystkie części tych uroczy­
stości jubileuszowych, wypadły 
jak najpomyślniej i jak najoka 

; zalej, ażeby hasło ongiś przez 
pierwszego proboszcza kantów- 
skiego, X. Jana Kasprzyckiego, 
C. R. rzucone “Górą Kantowo” 
dalej podtrzymane zostało w 
calem słowa tego znaczeniu. 

Komitet zajmujący się urzą

Komitet parafjalny Dnia Pol 
skiego na wystawie światowej 
podaje do wiadomości, że jutro 
w niedzielę, 9go kwietnia o go­
dzinie 4 :30 po południu odbę­
dzie się posiedzenie, na które - ~
wspomniany wyżej komitet za- f dzeniem koncertu dokłada wszel 
prasza przedstawicieli, gmin, kich sił i starań, ażeby udał się 

jak najlepiej zarówno pod 
względem artystycznym jak i 
pod względem materjalnym, bo

osad, grup, towarzystw, chó­
rów, gniazd sokolich, harcer­
stwa, skautów, klubów' i t. p. 
w celu opracowania wspólnego 
planu działania. Posiedzenie

wiem dochód z koncertu przela­
ny będzie do funduszu paraf jal-

odbędzie się w sal; parafjaluej 1 nego
przy kościele św. Pankracego j Koncert odbędzie się w koście
przy 40 Place i Richmond ul. 
Komitet Parafjalny Dnia Pol­
skiego.

Z K an to w a .
Towr. Bratniej Pomocy św. 

„ Czesława odbędzie posiedzenie 
bandyci ustawili w rzędzie, a i kwartalne, dnia lOgo kwietnia, 
potem zabrali się do rabowania j o godzinie 8mej wieczorem, w 
kas z gotówki około kilka set I sali zwykłych posiedzeń, 
dolarów. Później prawdopodob­
nie ci sami bandyci obrabowa­
li skład Neisner Bros., p. nr.
3548 Irving Park bulwar z 
$185 w gotówce.

« 1 ss
N a p a d n ię ta  p o lsk a  dziew czyna 

m oże s tra c ić  w zrok .
W bejzmencie domu miesz­

kalnego p. nr. 1625 West Supe- 
>■’ r ulica studentka wyższej 
szkoły, Anna Strużalska,

Jó z e f S m oczyńsk i, p rezes  
Jó z e f Ćw ik, sek r.

W’s tę p
20c
lOc

KOŚCIUSZKO
Tellr 1064 Milwaukee Aw

W  N ie d z ie lę  od  1 -e j  W eM oła  
K o m e d ja  p. t .

MĄŻ czy ŻONA-DOMU GŁOWA
ogrOLne *n d a n ie  

p o ln k l
obraz

le i rozpocznie się punktualnie 
o godzinie 8ej wieczorem. Pod­
woje świątyni kantowskiej ot­
warte będą począwszy o godzi­
nie 6:30 wieczorem. Marszałko 
wie specjalnie zaangażowani do 
wprowadzania uczestników kon 
certu do przeznaczonych miejsc 
dla nich zarezerwowanych, bę­
dą na posterunku o wyznaczo­
nym im czasie.

Program koncertu, jak nas 
poinformowano, składać się bę­
dzie z piętnastu numerów.

PR O G R A M  K O N C E R T U .

lat
15, została wczoraj napadnięta 
P'-/.ez mężczyznę, co się może 
wyczynić do straty jej wzro- 
u. Udała się do bejzmentu po 

w giel, gdy do niej strzelił nie­
znajomy, prawdopodobnie u- 
krywający się rabuś. Kula tra ­
fi ją  w prawre oko. Dziewczy­
nę tą przewieziono do powiato­
wego szpitala.

«  *  *
Po a re sz to w a n iu  pow iesił s ię  

w celi.
Jan Machowicz, lat 42, z pnr. 

1#11 West 19ta ulica, areszto­
wany wczoraj za umizgywanie

PA N  TADEUSZ
P o c z ą w s z y  od  16 K w ie t n ia  T e a tr  
B ę d z ie  O tw a r ty  K a ż d e g o  D a la .
S łu c h a j c i e  n a s z e g o  p r o g r a m u  r a -  
d jo w e g o  w  k a ż d ą , n ie d z ie lę  o d  10 
d o  11 r a n o  ze  a t a c j i  W . S . B . C.

J E S T  C I K T O  W IN IE N ?
i ły  specjalizujem y w odkryciu 1 wy­
nalezieniu, Siedzenie ta jn e , egzam i­
now anie rekordów, poszukiw anie 
m iejsca pracy i schowanego lub u- 
krytego m a ją tk u  lub odnalezienia 
dłużników  osoby ci winnej

AŻEBY SKOLEKTOWAĆ 
U W A G A . D la  t y c h  K tó rz y  p o g u b i l i  
p r o p e r t a ,  l td . ,  m o ż o  tn m  J e s z c z o  s ą  
d l a  d e b l u  J a k i e  p ie n ią d z e .  N ie  z a s y ­
p u j  —  s t a r a j  st® t e r a z  —  p ó k i  c z a s .

Na wstępie, Chór starszy św. 
Jana Kantego odśpiewa “Cześć 
Bogu” Beethoven’a; a po śpie­
wie p. W. Żukowski, miejscowy 
organista odegra na organach 
“Toccata” T. Dubois’a. Z kolei 
panna Marja Krakowska, pierw 
szorzędna solistka, siostra X. 
Franciszka i X. Edwarda Kra­
kowskich, odśpiewa solo “In Te 
Speravi Domine” A. Karczyń- 
skiego, przy wtórze skrzypiec. 
Następnie kwartet smyczkowy 
pod dyrekcją p. Tomasza Orzą- 
dy odegra „Allegro i Andante” 
z niedokończonej symfonji F. 
Schuberta. Chór żeński z para­
fji kantowskiej wykona “Ho­
sanna” A. Karczyńskiego. Po-

“Plon” pod batutą p. Szczepana 
Sieji odśpiewa “Hymn do Naj­
świętszej Marji Panny” — M. 
Surzyńskiego. Panna R. Nie- 
wińska odegra na harfie solo 
“Modlitwę” A. Hasselpiana i 
“La Harpe Ealienne” — F. Go- 
defraid‘a. Z kolei Chór św. Jac­
ka z Avondale, pod dyrekcją p. 
Stanisława Czerniakowskiego 
odśpiewa “Ave Maria” — Vit- 
toria. Pani Stefan ja  Depka i p. 
Wojciech Gucwa wykonają 
duet “Crucifix” J. Faure. Chór 
męski św. Jana Kantego odśpie 
wa “Veni Creator” Traschefa. 
Kwartet smyczkowy p. T. Orza- 
dy wystąpi powtórnie i odegra 
“Andante Cantabile”. — Chór 
młodszy kantowski wykona 
“Sub Tuum Praesidium” S.

PANNA MARJA KRAKOWSKA. 
Solistka na Koncercie Kantowskim.

P u ls k a  F i r m ,  Z .n ło ło n n  w  r .  1O IB  V Zwy A A B A ie g G . r< J -

in*’lratlon Trust, Ltd. tem p -p Orzada odegra solo na 
2 1 3 2  N . W e s t e r n  A v e .  skrzypcach “Andante” D. Mi-

D r e w n ia n y  b u d y n e k  n p , <?a«fer L I. ■ . . . .
D z ie n n ie  o d  9  d o  S in e j  o p r ó c z  N ie d z ie l .  1 H O T  ------ W l C n i H W S k l C g O ,  C h Ó f  S H  C h r y s t U S H

Sieji. Panna Marja Krakowska 
odśpiewa solo “Salve Regina” 
C.. H. Dana. Chór starszy kan­
towski odśpiewa “Largo” G. F. 
HandeFa. Jak widać z tego pro­
gramu, będzie to bezprzecznie 
prawdziwa uczta duchowa, z któ 
rej wszyscy miłośnicy muzyki 
kościelnej powinni skorzystać 
przez jak najliczniejsze przyby­
cie na jutrzejszy koncert. Bło­
gosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem dopełni całości koncer­
towej. Celebransem będzie X. 
Stanisław Siatka, C. R„ były I 
proboszcz parafji kantowskiej. 
Dodać należy, iż chórami kan- 
towskimi dyrygować będzie or­
ganista kantowski p. Wacław 
Żukowski.

O D N O W IO N E  
P R E Z B IT E R JU M .

Wstępną czynnością probosz­
cza X. Władysława Bartylaka, 
C. R. do uroczystości jubileu­
szowych, bezwątpienia zalicza 
się odnowienie całego prezbite­
rium, które co dopiero zostało 
ukończone z dodatkiem prakty­
cznego oświetlenia. Nad głów­
nym ołtarzem widnieje prześli­
czna panorama, artystycznie 
wykonana przez polskiego arty 
stę malarza p. Lasiewicza, wy­
obrażająca chwalebne zmart- 
wychpowstanie Zbawiciela Jezu 

Ponad bocznemi

Jutro, w niedzielę, dnia 9go 
kwietnia, w Audytorjum Parku 
Chopina, Long i Roscoe ulica, 
Starszy Oddział Tow. Najśw. 
Imienia Jezus, urządza przed­
stawienie migawkowych obra­
zów' przedstawiających Mękę 
Pańską. Dochód pójdzie na za- 
kupno mundurów' piłkarskich 
(base bali suits) dla członków 
dziewiątki piłkarskiej istnieją­
cej w Tow. Najśw. Im. Jezus. 
Jedno przedstawienie odbędzie 
się dla dzieci, o godiz,. 2:30 po 
południu, a drugie, dla star­
szych o godz. 8ej wieczorem.
Męka Pańska, która będzie 
jutro wyświetlana, jest całko­
wicie inna od tej którą Tow. 
wyświetliło ubiegłej niedzieli, 
tytuł bowiem jej jest „The Son 
of Man”, a jest ona w 8 zaj­
mujących częściach i sto kolo­
rach. Wartałoby przybyć! Do 
łaskawego i jak najliczniejsze­
go współudziału zaprasza się 
wszystkich.

Jutro, przypada Niedziela 
Palmowa. Podniosły obrządek 
święcenia palm odbędzie się w 
kościele św. Władysława przed 
Sumą, tj. o godzinie 11:15 rano. 
Na tę uroczystość chór św. Ce- 
cylji pod dyrekcją p. Francisz­
ka Pawłowskiego przygotował
piękny program  wokalny.

*
Ubiegłej soboty, dnia 2go 

kwietnia po południu, dzielnica 
Władysławowa była świadkiem 
podniosłych ceremonij towarzy 
szących otwarciu stacji pożar­
nej, która się mieści na Bel- 
mont Avenue niedaleko od Ci­
cero ul. Dotychczas Władysła­
wowo nie posiadało żadnego 
miejscowego zabezpieczenia 
przeciwko pożarom.

*
W ten wtorek, dnia ligo 

kwietnia, w sali zwykłych po­
siedzeń odbędzie się nader wa­
żne zebranie Młodszego Oddzia- 
ku Bractwa Dziewic Niepokala 
nego Poczęcia Najśw. M. P. Po­
czątek o godz. 7ej wieczorem. 
Zaraz po posiedzeniu nastąpi 
wyświetlanie zajmujących o— 
brązów migawkowych. Jedną z 
atrakcyj na tem posiedzeniu 
będzie rozdanie 10 nagród u- 
czestniczącym w posiedzeniu. 
Ponieważ omawiane mają być 
bardzo ważne sprawy, zaprasza 
się wszystkie członkinie o łaska 
we przybycie.

ołtarzami są także nowe obra­
zy przedstawiające: Zaślubiny 
św. Józefa i Narodzenie Matki 
Najśw. a pozatem widnieją 
święci Pańscy, patronowie pol­
scy. Cała ta  malatura jest praw 
dziwą czdobą świątyni kantow­
skiej. Odnowione prezbiterjum, 
tudzież zainstalowany nowy sy 
stem iluminacyjny, dodaje dzie 
łu temu piękno sztuki malar­
skiej i dodaje całości wewnętrz 
nej formę poważnej ozdoby, — 
która pociąga widza do zastano­
wienia się, że jest w Domu Bo­
żym, gdzie należy w świątecz­
nym nastroju ducha rzucić się 
na kolana przed majestatem Bo 
ga i adorować Go w skupieniu 
na modlitwie. Kantowiacy zo­
baczą jutro upiększoną świąty­
nię, dla ozdobienia której nie 
szczędzili grosza swego, mimo 
trudnych warunków, wierząc w 
to święcie, że spełniają swój o- 
bowiązek względem Boga, albo­
wiem świątynia zbudowana jest 
dla chwały Bożej i dla zbawie­
nia dusz.

LIST p. H. R A Y M O N D  
BO DRA. M ICHAELA

D rogil D o k to r z e :
P r z y  ty m  l i ś c ie  p r z e s y ł a m  

p r z e k a z  p o c z to w y  n a  3 b u t e l k i  
A 11- H e r b  L e k a r s t w a  i p r o s z ę  
p r z y s ł a ć  j e  j a k  m o ż n a  n a j p r ę -  
i z e j .

•Ta c i e r p i a ł e m  n a  r e u m a ty z m  
n rz e z  t r z y  l a t a ,  c a ły  m ó j  s y s te m  
b y ł  b a r d z o  z a t r u t y ,  c o k o lw ie k  
z ja d łe m  to  z a r a z  z w o m lto w a łe -m  
z ż ó łc ią .  N ie  m o g łe m  c h o d z ić  1 
c z u łe m  s ię  o g ó ln ie  o s ła b io n y .  P o  
z a ż y c iu  p a r u  b u t e l e k  A l l - H e r b  
L e k a r s t w a  c z u ję  s ię  z u p e łn ie  
z d ro w y . M o g ę  c h o d z ić ,  ż o łą d e k  
z a t r z y m u j e  j e d z e n ie ,  o p u c h l iz n a  
n a  r ę k a c h  i s t o p a c h  u s t ą p i ł a  i 
t r a w i e  b a r d z o  d o b rz e .

J a  r e k o m e n d u ję  D r a  A l l - H e r b  
L e k a r s t w o  k a ż d e m u  i b a r d z o  
■wdzdęozny j e s t e m  z a  p r z y w r ó c e ­
n ie  m i z d r o w ia .

J a  m o c n o  w ie r z ę  w  c u d o w n e  
d z i a ł a n i e  z ió ł  1 k o r z e n i .

H .  R A Y M O N D ,
G a ry ,  In d .

N I K  Z W L E K A J C I E !
P R Z Y J D Ź C IE  Z A R A Z  DO J E D ­

NEGO Z B IU R  D R A . M IC H A E L ’A.

D A R M O  P O R A D A  —
D A R M O  P R Ó B N A  B U T E L K A .

D r. M ic h a e l ’s  Z io ło w e  S k ła d y .  
P r z e s z ło  2000 z ió ł  n a  s k ła d /z ie ,  —  
1205 M i lw a u k e e  A ve ., 4745 £. A s h ­
la n d  A v e .,  33 4 2 W . 26 t a  u l., 11135 
S. M ic h ig a n  A v e ., P u l l m a n  i 1643 
W . N o r th  A ve .

N A  N O W Y  KOŚCIÓŁ.

Panna Stefan ja  Popucewicz, 
która wystąpi w roli pani Wyś- 
lickiej, w pięknej sztuce ludo­
wej „Bursztyny Kasi” i p. Frań 
ciszek Lukowicz, który odegra 
rolę lokaja-szpiega, w melodra­
macie „Eyes of Love”, przed­
stawieniem których sztuk zaj­
muje się popularne Bractwo 
Dziewic Niepokalanego Poczę­
cia Najśw. M. P. (Immaculata 
Club) przy parafji św. Włady­
sława, Impreza powyższa odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 23go 
kwietnia, w Audytorjum Wyż­
szej Szkoły św. Trójcy. Na pro­
gramie aż zgórą 100 osób.

*
W czasie Wielkiego Tygodnia 

porządek nabożeństw w kościele 
św. Władysława będzie nastę­
pujący: — Wielka Środa: — o 
godz. 7 :30 wieczorem. Stacje 
Drogi Krzyżowej, po której na­
stąpi Benedykcja. Wielki 
Czwartek; — o godz. 8ej rano 
Msza św. z procesją. Wielki 
Piątek: — Nabożeństwo poran­
ne o godz. 8ej rano a wieczo­
rem o godz. 7:30 Gorzkie Ża­
le, ostatnie kazanie pasyjne, po 
czem nastąpi adoracja krzyża. 
Wielka Sobota. — Święcenie og­
nia, cierni, wody itd„ o godz.
7 :30 rano. Święcenie zaś świę­
conki od godziny 12:30 do 2ej 
po południu. Spowiedzi św. słu­
chać się będzie we Wielką So­
botę, tylko po południu i to od 
2ej do 6ej.

*
Następne posiedzenie miej­

scowego Kółka Dramatyczno- 
Towarzystkiego (Ideał Drama,- 
tic and Social Club) odbędzie 
się w przyszłą środę po nabo­
żeństwie.

Sfe
Wakacje wielkanocne dla dzie 

ci ze szkoły św. Władysława 
rozpoczną się w środę dnia 12go 
kwietnia a potrwają do wtorku 
dnia 18go bm.

C Z Y T A JC IE -
D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I.

Co S łych ać  na Polonji.
Nowo założone Tow. św. Te­

resy urządza zabawę kostkową 
dnia 23go kwietnia, w sali J. 
Dyląga, 2059 W. 19ta ulica, o 
godzinie 2giej po południu. Cen­
ne nagrody dla gości.

*Klub Wioski Niedżieliska, u- 
rządza zabawę kostkową i kar­
cianą jutro, w niedzielę, w sali 
Atlas, 1436 Emma ulica. Po­
czątek o godzinie 2giej po po­
łudniu.

K
Już jutro odbędzie się popis 

i sztuczka pod tytułem „Dla 
Polski” mazur z figurami chó­
ru Dziatwy Świt w sali Synów 
Wolności, 1042 Damen ave„ o 
godzinie 3ciej po południu.

Z K lasztoru Sióstr  
Felicjan ek .

W poniedziałek Wielkanocny 
t. j. dnia 17go kwietnia, Towa­
rzystwo Matki Bożej Dobrej 
Rady urządza wielkie „Bunco 
Party” na korzyść Wyższej 
Szkoły pod temże wezwaniem. 
Zabawa rozpocznie się w Audi- 
torjum szkolnem, 3800 Peter- 
son avenue, o godzinie lej po 
południu. Komitet zabawy 
przygotował wiele niespodzia­
nek i ogromną ilość pięknych 
fantów na wygrywkę. Cały do­
chód przeznaczony na Wyższą 
Szkołę. Uprasza się więc, ażeby 
Polonia miejscowa, zważywszy 
szlachetny i godny poparcia cel 
przyczyniła się datkiem w tej 
sprawie, przybywając jak naj­
liczniej na „Bunco”. Że każdy 
ubawi się doskonale, to więcej, 
jak pewne. . . A więc uprzej­
mie zapraszamy na 17go kwiet 
nia, do naszego Auditorjum!

W dniu Patronki Towarzy­
stwa t. j. w Święto Matki Bożej 
Dobrej Rady, 26go kwietnia, 
odprawioną będzie w kościele 
naszym uroczysta Suma o go­
dzinie 9:30 rano na intencję 
członkiń Towarzystwa i wspól­

na Komunja św. Następnegi 
dnia, t. j. 27go kwietnia, \ 
tymże kościółku, miejscowy k 
pelan Wiel. ks. B. Santor, O. F 
M. odprawi Mszę św. za zmar 
łe członkinie. Uprasza się nr 
sze Szanowne członkinie do ja ! 
najliczniejszego współudziału v 
tych nabożeństwach.

Ogłaszajcie się w
‘Dzienniku Chicagoskim”

KONCERT CHÓRU  
D U DZIARZ.

Już niedługi czas, dzieli nas 
od wieczoru pieśni. A wie ■ 
wszyscy miłośnicy melodyj pol­
skich niech niezapominają o 
dniu 23go kwietnia, gdyż w 
tym dniu wieczorem, o godzinie 
7:30, Chór Dudziarz im. I. J. 
Paderewskiego urządza dorocz­
ny koncert w sali Zjednocze­
nia, przy Milwaukee i Augus­
ta Blvd. Na koncercie tym u- 
słyszymy pieśni małoznane mi­
łośnikom śpiewu jak „Pieśń 
przed Burzą”, która to pieśń 
była zebraną przez dyrygenta 
śp. Rudolfa Hensela, założycie­
la Chóru Dudziarz. Solowe czę 
ści tej pieśni odśpiewają p. Ja­
nina Łoboda i p. J. Ezop.

P O L O N I A
WĘGLE I KOKS
w y t r z y m a j ą  k a ż d ą  p r ó b ą

G d y  n a  d w o r z u  t e r m o m e t r  w s k a ­
z u je  p i ę ć d z i e s i ą t  a lb o  s z e ś ć d z i e s i ą t  
s t o p n i  i n ie  c h c e c ie  w  d o m u  z a n a d t o  
r o z p a l a ć — o p a ł  P O L O N I A  b ę d z ie  ■ 
s ię  p a l i ł  p o m a łu ,  a l e  n i e  w y g a ś n ie .

G d y  z a ś  n a d e j d z i e  z i m n y  w i a t r  i 
z e c h c e c ie  l e p ie j  n a g r z a ć — o p a ł  P O ­
L O N I A  s z y b k o  s ię  r o z p a l i .

W s z y s t e k  o p a ł  f i r m y  P O L O N I A  
j e s t  s t a r a n n i e  w y b ie r a n y ,  b y  d a ł  b e z ­
p ie c z n e  . . . g o d n e  p o l e g a n i a  . . . 
o s z c z ę d n e  . . . d a j ą c e  s ię  ł a t w o  k o n ­
t r o l o w a ć  . . . z a d o w a l a j ą c e  c ie p ło .

T e l e f o n u jc i e  B R U n s w i c k  2 6 0 0 .

Z a ż ą d a j c i e  d o ś w ia d c z o n e j  p o r a d y  
c o  d o  o d p o w ie d n ie g o  g a t u n k u  i w ie l ­
k o ś c i  o p a łu ,  k t ó r y b y  z n i ż y ł  W a s z  
k o s z t  o g r z e w a n i a .

T a  o b s ł u g a  j e s t  u d z i e l a n a  d a r m o .

O p a ł  f i r m y  P O L O N I A  j e s t  s p r z e ­
d a w a n y  t a k  t a n i o  j a k  t a n i o  j e s t  m o ż -  
l iw e m  s p r z e d a w a ć  o p a ł  d o s k o n a łe g o  
g a t u n k u .

POLONI/1 CO/ILCO.
D W IE  J A R D Y

10Crt W i W iL i  "  JEFFERSON PARKU1360 West North Ave. 5492 Northwest Highway
p r z y  E ls t o n  A v c n u e  »» » j

p r z y  AuM tln A v e u n e

Polecamy

&

1

Jutro odbędzie się zabawa 
kostkowa i karciana jaką daje 
oddział trębaczy i doboszy z po­
sterunku Roosevelta No. 4 — 
Polskiego Legjonu Weter. Am., 
w celu zasilenia funduszu na 
mundury dla tego oddziału, ja ­
ki bierze udział w wymarszach 
i obchodach patriotycznych. 
Miejscem tej zabawy dla pań i 
panów będzie sala ob. A. Łatki 
przy Noble i Huron ulic, po­
cząwszy o godzinie 2gie.i po po 
łudniu.

Sprzedajemy
Go01 tht Swnt Heof

Z M ŁODZIANKOW A.
W łaściciele  D om ów  26 W ard y .

Posiedzenie właścicieli do­
mów lub posiadaczy innych rea! 
ności, odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 10 kwietnia, o godz. 
7 :30 wieczorem, w sali ob. Ste­
fanika, 1401 Superior ul. Na 
to posiedzenie proszeni są wszy 
scy właściciele realności, ci co 
należą tak samo i ci, co jeszcze 
nie należą do stowarzyszenia. 
Pamiętajmy o tem, że w więk­
szości siła i lepsze uznanie. Mo­
wy wygłoszone będą przez F. 
H. Janiszewskiego, S. Kolanow 
skiego i innych. Komitet zebra 
nia tegoż tworzą: St. Tyrcha, 
prezes; A. Ostroga, wice-pre- 
zes; A. Dzik, sekr.

W I E L K I  K O N C E R T  C H O P I N O S K I

E G O N  P E T R I
pianista-uiirtuoz

J U T R O

9go kwietnia, o godzinie 3 :30  po południu 

w  S a l i  B a l o w e j  H o t e l u  D r a k ę
Michigan Ave. i WaJton

Po koncercie herbatka

Bilety przy wejściu po $1.00 

50 centów od osoby.

KOMPLETNE URZĄDZENIA BARÓW
M a m y  n a  s k ł a d z i e  b a r y ,  o c h ła d z a e z e  d o  p iw a ,  k a s y  r e g r i s t r a c y jn e ,  s to ły  
d o  p r a c y ,  k r z e s ł a ,  s t o ł y  s z k ło ,  i t. p.

ILLINOIS BAR FIXTURE & SUPPLY CO.
2120-2128 W E S T  C H IC A G O  A V E .

Annitage fi;300.


